
Prezydent Litwy spotkał się z  Ojcem  Św.
W piątek prezydent republiki Algirdas Brazauskas rozpoczął oficjalną wizytę 

Watykanie- Na audiencję do papieża przybyli wraz z prezydentem członkowie 
*-frlaej delegacji, biznesmeni, dziennikarze. "Papież i Watykan na świecie są 
S ,  państw natomiast— ponad 180"— odnotowując wagę tej wizyty powiedział 
j*jLdent A. Brazauskas. Przed spotkaniem z Janem Pawłem II stwierdził on 
jarają, że jest to pierwsza wizyta, jaką składa w Watykanie prezydent naszego 

•„ a audienqa u papieża stanowi historyczne wydarzenie dla Litwy. Pozostawi 
ii i i f in l"  długo, podobnie jak pielgrzymka papieża na naszej ziemi._____________

Jak kor. E L T A  dowiedział się ze źródeł oficjalnych, rozmowa Jana Pawła II i 
prezydenta Litwy odbyła się w bibliotece Ojca świętego. M in. A. Brazauskasa 
powitała przedtem uroczysta warta gwardii szwajcarskiej, która strzeże Watykanu 
w tradycyjnych kolorowych mundurach, jakie zaprojektował przed wiekami 
Michał Anioł.

Następnie delegacja litewska zwiedziła Kaplicę Sykstyńską i Bazylikę św. 
Piotra.

Pyrelctor M F W  chwali Litwę

Przestrzegać litery program u
Premier A  śleievićius otrzymał z Waszyngtonu resumee ze  spotkania 

z dyrektorem Międzynarodowego Funduszu Walutowego Michaelem Cam- 
dessusem. Podczas spotkania M . Camdessus wyraził premierowi swój po­
dziw dla postępu Litwy w budowie nowoczesnej gospodarki rynkowej. Przy 
pomocy MFW władze litewskie pomyślnie zakończyły podstawowy etap 
stabilizacji finansowej —  rozszerza się sektor prywatny, stopniowo zmniej­
sza inflacja.

Od 1 kwietnia 1994 r., gdy lit został oparty na dolarze USA, wzrosło zaufanie 
do lita, obniżyła się stopa procentowa, zwiększyły się rezerwy walutowe w Banku 
Utcmkim.

M. Camdessus zaznaczył, że duże znaczenie miało porozumienie z Litwą w 
sprawie trzyletniego memorandum polityki gospodarczej, które Fundusz 
zatwierdził 24 października br.

r Prenumerata — 1995
W prezencie —  

"Kurier Wileński"
Dziś— Imieniny, Jutro —  urodziny... Oltaga pędzi za okazją. Na Irałdą 

j! potrzebny prezent Może nim być załatwienie prenumeraty "Kariera 
!> Wileńskiego” na styczeń, kwartał lub półrocze 1995 r.

Przyjemna I miła niespodzianka! 
\ KOSZTY PRENUMERATY 'KURIERA WILEŃSKIEGO':

Wileńszczyzna: wczoraj i dziś

Jak się masz, 
gmino w  Miednikach?

N ie  opodal W ilna w idnieją 
ruiny średniow iecznego zamku. 
J e g o  k am ien n e  s k lep ien ia  
pam iętają książąt, królów  i ich 
synów, Jana Długosza i innych 
znakomitości W ielk iego Księstwa 
Litewskiego. Miedniki Królewskie 
nadal przyciągają tu historyków i 
krajoznawców, turystów i ludzi, 
k tó rym  n ie o b c a  je s t  W ile ń ­
szczyzna, którzy chcą poznać je j 
dzieje i dzień dzisiejszy.

Jaki więc jest dzień dzisiejszy 
gminy Miednickięj? Jak żyją tu lu­
dzie, z  jakimi trudnościami się bory­
kają, czy mają pracę, jak uprawiają 
rolę, czy mają za co  przekarmić

rodzinę. O  tych i innych sprawach 
dawnej posiadłości królewskiej czyta- 
my na str. 6,7 i 8.___________________

Dziś  —  Światowy Dzień Inwalidów

"Jeszcze niedawno 
przem ykaliśm y pod ścianami..."

!  na 1 mies. na 3 mies. na 6 mies.
bez dostarczania 4,00 Lt 12,00Lt 24,00 Li
zdottuczaniem 8,40 L t 25,20 Lt 50,40 Lt

Kk  Indeks— 67218

CENA PRENUMERATY !;
DLA CZYTELNIKÓW ZAGRANICZNYCH: S

na miesiąc — 10 USD, na kwartał —  30 USD, na półrocze —  58 USD. 2 
Gazety są wysyłane bezpośrednio z redakcji. Pieniądze m oina !j 

t przekazać na konto walutowe "K.W.Iub bezpośrednio do redakcji, Laisv£s jj 
j  Pr- 60, pokój 1H5, teL 42-79-01. S
J Wasz* konta —  w  P olsce: Bank Ro zw oju  Eksportu S A  W arszawa, ||
5 BREX PL PW, n r  konta 134433-164-1-787/57080028; w  Szw ajcarii: 2
i  CRED/T SUISSE, Zurlch , C R E C H  Z Z  80A 971 484-14/57080028. ?
jj Zawiadomienia o wpłaceniu pieniędzy prosimy nadsyłać do "Kuriera 5 
j  Wileńskiego". ■ "  5

• • o

Proponujemy również tańszą \ 
prenumeratę na styczeń \

i pierwsze półrocze 1995 r. jj
Ponad dwukrotnie tańszą!

5 Na 1 MIESIĄC -  4 L T  (ZAMIAST 8,40), NA 3 MIES, - 1 2  LT  jj
5 lMM*AST 25,20) I  NA 6 M IES.— 24 LT  (ZAMIAST 50,40). jj

Prenumeratę m oina załatw ić w redakcji "K u riera  
w IM»ldego", LAISV£S PR. 60, PIĘTRO XI, POKÓJ 1115, W  
DNIACH PRACY OD GODZ. »  DO 17, TEL. 42-79-01, U KOL- 
^R TER Ó W  SPOŁECZNYCH W  SZKOŁACH WILEŃSKICH 
° * A Z  U P. ALICJI KLIM ASZEW SKIEJ W  POLSKIEJ 
K s ięg a rn i s.k. (u l .  o s t r o b r a m s k a  9, t e ł .  62-55-06), «d
P°Uiedzia5ku do soboty włącznie, godz. 10-18.

W przypadku tańszej prenumeraty, zaprenumerowany 
*t**mplarz będzie moina odebrać w rćdakcjL Ci, którzy zaabo­
nowali nasz dziennik w księgami, będą mogli odbierać go przy 
^  Ostrobramskiej 9.

—  Najważniejsze dziś dla nas —  to 
bodajże praca —  mówi w zamyśleniu 
Rasa KavaliauskaiU, prezeska Stowa­
rzyszenia Inwalidów Wilna.— Dziś tak 
ciężko przeżyć, a zapomogi są małe. 
Poza tym praca pozwala zapomnieć o 
wszystkich nieszczęściach.

Rasa jest wysoką, bardzo ładną 
dziewczyną. W  wieku 2 lat przeszła 
c ię żk ie  zapa len ie  m ózgu, stąd 
niedowłady. Rodzice przenieśli się z 
Grzegorzewa do Wilna, aby stworzyć 
córce jak najlepsze warunki. Mimo ka­
lectwa, dziewczynka skończyła szkołę 
średnią, następnie ekonomikę, a kon­
kre tn ie j finanse i kredyty, na 
Wileńskim Uniwersytecie. Jakiś czas 
pracowała w banku, ale ta monotonna 
praca, w  zamkniętym pomieszczeniu 
nie odpowiadała jej.

—  Tu mniej zarabiam, ale za to 
stale stykam się z  ludźmi.

W  1988 r. powstało Stowarzysze­
nie Inwalidów Wilna i dziewczyna 
przeszła do tej instytucji. Dziś jest jej 
prezeską. Aby powiedzieć je j coś 
miłego mówię, że jest ładna i że może 
zawrócić głowę niejednemu chłopcu.

—  A  ja i zawracam —  odpowiada 
spokojn ie  Rasa. Po  tej rep lice  
rozmawiałyśmy już jak dwie stare zna­
jome.

Wileńskie Stowarzyszenie zrzesza 
4 tys. osób, w tym 300 dzieci. Mają 
legitymacje, kuratorów we wszystkich 
starostwach miasta. Ptowadzą oni 
ewidenqę inwalidów na swym terenie, 
rozdzielają wśród nich dary, znają ich 
potrzeby i charaktery.

—  Dopiero niedawno zaczęło się 
u nas uczłowieczanie społeczeństwa —  
uśmiecha się nieśmiało Rasa.— Dotąd 
wstydziliśmy się swej ułomności, 
przemykaliśmy cichcem pod ścianami, 
aby nie zwracać niczyjej uwagi, aby ni­
komu nie zawadzać. Teraz z kolei 
obserwuję nieraz inne zjawisko —  nie­
którzy inwalidzi są wręcz dumni ze swe­
go kalectwa, stali się bardzo wymagają­
cy, uważają, że wszystko powinno się 
kręcić wokół nich.

—-  Na czym polega Pani praca?
— Nasza działalność zmierza w kil­

ku kierunkach. To przede wszystkim 
pomoc materialna w postaci zapomóg, 
darów, wózków inwalidzkich, paczek z 
lekami i żywnością. Inny kierunek 
zmierza do zaspokajania duchowych 
potrzeb, niepełnosprawnych. Chodzi o 
organizację koncertów, przedstawień, 
wypoczynku, wczasów, turystyki, spor-

(Dokończenie na str. 8)

D O  Z A K O Ń C Z E N IA  
PR E N U M E R A T Y  Z O S T A ŁO  7 D N I!

5 Z  D N IE M  10 G R U D N IA  BR. D O B IE G A
J b JEJ z a ł a t w i a n i e , p r z y p o m n i j c i e  o  t y m  s w o - 

‘  “ U S K IM , K R E W N YM , P R ZY JA C IO ŁO M , ZN A JO M YM .
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S O B O T A ,  3  G R U D N I A  1 9 9 4  R . 
N r  2 3 7  (1 2 5 1 3 ) U/ileński

A R D I D A

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy.
Te l./fax. 7 7 -3 6 -1 6 , Y lln iu s .

Dziś 
w numerze:

2 str. -----------
Powstaje Bank Roz­
w o ju  —  p ie rw s z y  
bank z kapitałem za-

: g ranicznym . Przed­
s ię b io rs tw a  p rze ­
tw ó rc z e  w in ne 
rolnikom, a handlow­
cy —  przetwórcom.

3 str. -----------
Ś w iadectw a dla 38 
fa rm e ró w  W ile ń sz- 
c z y z n y . Skandal w 
Niemenczynie: skra­
dziono z kasy pancer­
nej 2010 DM i 16 tys. 
Lt. ‘Kalendarz Rodzi­
ny Wileńskiej 95" —  
wkrótce w sprzedaży.

4 str. -----------
C o na to NATO?

5 str. ----------
W  Polsce również są 
p o d e jrz a n e  firm y . 
Może podpaść nawet 
URM.

6 str. -----------
C z y  w  M iednikach 
będzie hotel. Bo tu­
rystów nie brak.

7 str. -----------
K o b ie ty  ro d zą  re­
formę. Im dalej od Wil­
na —  tym mniej pre­
te n d e n tó w  do 
założenia gniazda ro­
dzinnego.

8 str. ----------
Łamać —  łatwo. Bu­
dować— trudniej. No­
stalgia za kołchozem.

9 str. ----------
Wracając do sprawy 
B. Dekanidze. Sąd nie 
dał odpowiedzi na py­
tanie: dlaczego doko­
nano zbrodni? Adwo­
kaci p ro s zą  o 
ponowne rozpatrze­
nie sprawy.

10 str. --------- -
Tarot królowej Mał­
gorzaty. Bajki Ande­
rsena —  twórczą in­
spiracją panującej.

S E N T E N C J A  D N IA
Nie trzeba lekceważyć drob­

nostek, bo od nich zależy 
doskonałość, która nie jest drob­
nostką.

Michał Anioł
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P re m ie r p rzy ją ł a m b a s a d o ra  G re c ji
Premier A. Sleievićius przyjął nadzwyczajnego i pełnomocnego ambasa- 

dora Grecji Emmanuela Kalpadakisa, rezydującego w •Sztokholmie. Omó­
wiono plany dalszej współpracy.

A m b a s a d o r L itw y  u  k ró lo w e j D anii
Nadzwyczajny i pełnomocny ambasador Litwy R. Jasinevi£ius wręczył 

królowej Danii Małgorzacie II listy uwierzytelniające.
D la  s z c z e g ó ln y c h  g o ś c i

Rząd zaakceptował propozycję MSZ Litwy urządzenia na lotnisku spe­
cjalnej sali do przyjmowania gości specjalnych.

K a s y  S a m o p o m o c y
Pierwsza taka kasa samopomocy chłopskiej powstała w rejonie 

szyłuckim. 14 gospodarzy złożyło się po 550 Lt i ulokowało całą sumę w Banku 
Rolnym. W  takich kasach można zaciągnąć pożyczki na znacznie lepszych 
warunkach, gdy trzeba w trybie przyśpieszonym nabyć ciągnik czy paliwo.

N a ra d za ją  s ię  w e te ry n a rz e
W Rydze odbyło się seminarium rady ds. koordynacji działalności wete­

rynarzy trzech republik bałtyckich. Dzielono się m.in. doświadczeniem pracy 
nad tworzeniem Rejestru Leków Weterynaryjnych. Mówiono o kontroli nad 
wwożeniem do swych krajów leków.

N a  G ie łd z ie  T o w a ro w e j
We wtorek zawarto 259 transakcji, czyli 7,9 proc. więcej niż w ubiegły 

wtorek. Jak zwykle na pierwszym miejscu były metale, na drugim —  szkło.
P o p y t na o b lig a c je  p a ń s tw o w e  s p a d a

Po serii udanych sprzedaży obligacji państwowych, w Banku Litewskim 
zaznaczył się prawie dwukrotny spadek popularności tych papierów 
wartościowych. Jest to już drugi spadek, gdy na aukcji nie wykupiono całej 
emisji obligacji. Następna aukcja odbędzie się 6 grudnia. Jej wielkość— 35 
min Lt.

S k a n d a l w  B a n k u  O s z c z ę d n o ś c i
Rozpoczęła się rewizja w Litewskim Banku Oszczędności i natychmiast 

6 jego kierowniczych pracowników zachorowało. "Nasi adwokaci dysponują 
dokumentami potwierdzającymi istnienie w  banku zorganizowanej 
przestępczości, korupcji i  łapownictwa —  powiedział prezes rady Banku 
Oszczędności R. Preikśa. —  Podobnie zresztą dzieje się w innych bankach, 
w Prokuraturze Generalnej, w wielu firmach, Sejmie i rządzie".

1 0 0  ty s . L t  z a  w y k ry c ie  p rz e m y tu
10 proc. środków uzyskanych ze zbytu skonfiskowanego przemytu 

wwożonego na Litwę przeznaczy się dla osób, które powiadomią odpowiednie 
czynniki o takich faktach. A le jedna osoba nie może otrzymać każdorazowo 
więcej niż 100 tys. L t  30 proc. uzyskanej sumy przypadnie instytucjom 
kontroli N ie zostanie obdzielona również Służba Cen i Konkurencji i in. 
instytucje.

P ro je k ty  —  d o  lu ftu ?
Komisja ds. oceny projektów odbudowy Zamku Dolnego w Wilnie nie 

przyznała pierwszej nagrody żadnemu z przedstawionych projektów. Nagro­
dy pocieszenia uzyskały projekty A . Nasvytisa i R. Grigasa (po 10 tys. Lt).

P ie rw s z y  b a n k  z  k a p ita łem  z a g ra n ic z n y m
Rząd Litwy i Europejski Bank Odbudowy i Rozwoju kończą opracowa­

nie trybu działalności Litewskiego Banku Rozwoju. Jego kapitał wstępny 
wyniesie 5 min ecu (24,4 min Lt). W  przyszłym tygodniu bankowi zostanie 
wręczona koncesja. Będzie to pierwszy litewski bank z kapitałem zagranicz­
nym. Rząd posiada w nim 64 proc. akcji, Europejski Bank Odbudowy i 
Rozwoju —  36 proc.

P o s ło w ie  s ię  n ie p o k o ją
32 posłów na Sejm reprezentujących różne frakcje zwróciło się do De­

partamentu Kontroli i Prokuratury Generalnej z  żądaniem sprawdzenia 
użytkowania i oprocentowania litewskich inwestycji w zagranicznych ban­
kach. Ich zdaniem, procenty te są znacznie zaniżone, a system inwestowania 
dotąd nie ma podstawy prawnej.

C z y  je s t s e n s  w  s y s te m ie  c e ł?
Na Litwie obowiązuje mieszany system pobierania cefc cło procentowe 

oraz specjalne *—  od 1 kg, litra i jednostki. Z  tego powodu import artykułów 
żywnościowych jest ód października znacznie ograniczony. Handlowcom nie 
opłaca się wwozić towary na Litwę. Takie sklepy jak "Pąs Juozapa", 
"Naktigone", supermarkety "Iki", restauracja "Stikliai" obsługuje firma "Pa- 
link Limited1': Zapłaciła ona w ciągu ostatnich ośmiu miesięcy 124 tys. L t cła, 
nie licząc akcyzy. Przedstawiciel firmy twierdzi, że wysokie d o  na artykuły 
spożywcze praktycznie pokrywa użytkownik, czyli my, nabywcy. Jego zda­
niem, nowe cła przynoszą więcej szkody niż pożytku, ale rząd na razie nie chce 
tego odwołać, motywując koniecznością ochrony własnego rynku. W  związku 
z  tym szerzy się nielegalny import artykułów żywnościowych, co nie wyjdzie 
nam na korzyść.

W  "Viktorii" n a d a l g o rą c o
- '.'Dużo różnych rzeczy widziałem, ale to, co się dzieje w wileńskiej "Vikto- 

rii" przechodzi wszelkie pojęcia" —  powiedział przedstawiciel firmy "Adidas" 
T. Dorsch. —  Trwa walka między dyrektorem D. Zimmermanem i grupą 
podstawowych akcjonariuszy o podział mienia. Czym się to skończy nie 
wiadomo, aletia razie fabryka od dwóch tygodni nie pracuje i podobno grozi 
jej bankructwo.

N o w a  tra s a  a u to k a ro w a
Wczoraj w Zajezdni Autobusowej Wilna otwarto nową trasę Wilno-Tal- 

linn. Pasażerowie tego rejsu będą odstawiani wprost pod prom Tallinn-Sztok- 
holm, tak, by nie czekali na jego odpłynięcie.

L ite w s k i s a m o lo t w y lą d o w a ł w  O d e s s ie
Z  powodu niesprawności silnika, samolot Litewskich Linii Lotniczych' 

JAK-42 A A N  lecący ze Stambułu do Wilna, był zmuszony wylądować w 
Odessie.

"Ż o łn ie rz  i K ró le w n a " —  w  G rz e g o rz e w ie  I W e ru s o w ie
Teatr Polski w Wilnie informuje, że jutro, 4 grudnia br. (w  niedzielę) 

wystąpi w Grzegorzewie z bajką "Żołnierz i królewna" Z. N  iemczynowskiego, 
a w Werusowie Teatr ją wystawi 11 grudnia br.

Teatr zaprasza dzieci, ale też miło widziani będą dorośli mieszkańcy 
Grzegorzewa i Werusowa.

Na podstawie doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
prasy i inf. własnych przygotowała 

Barbara ZNAJPZIŁOWSKA

Przedsiębiorstwa 
przetwórcze dłużne 

są dostawcom 87 min litów, 
zaś handlowcy dłużni 

przetwórcom ponad 
__________________100 min litów

Gdzie się podziały 
pieniądze?

Przedsiębiorstwa przetwórcze płodów rolnych dłużne 
są ludności w ie jsk ie j 87 m in  litów . Tym czasem  
przedsiębiorstwa handlowe przetwórcom są dłużne ponad 
100 min LL

O tym, jakie kroki podejmuje Ministerstwo Rolnictwa, 
aby rolnicy, którzy w bardzo trudnych warunkach wyhodo­
wali i sprzedali produl^jf, nie musieli długo czekać na 
przysługującą im opłatę, poinformował sekretarz Mini­
sterstwa Rolnictwa Vytautas Kamblevićius.

Wspólnie z Bankiem Rolnym kategorycznie zażądano u 
przedsiębiorstw przemysłu przetwórczego i instytucji banko­
wych przestrzegania ustawy o tymczasowym trybie i warun­
kach rozliczeń. Zakłada ona, że za płody rolne należy się 
rozliczać wcześniej niż z  innymi klientami. Przebieg rozliczeń 
ściślej nadzorować zaczęło również Ministerstwo Rolnictwa. 
Przetwórcy produkcji powinni zrozumieć, że nie rolnicy są 
dla nich, ale wręcz odwrotnie. Musimy zadbać o to, by 
człowiek otrzymał pieniądze za dostarczone płody.

Są już dobre oznaki. W  ciągu jednego miesiąca, od 15 
października do 15 listopada długi zmniejszyły się o 20,6 min 
L t  Z  tej sumy w przemyśle mięsnym— 7,1 min Lt, mleczar­
skim —  9,7 min Lt, spożywczym —  3,8 min L t  W  ciągu 
ostatniego miesiąca zadłużenia najbardziej zmniejszyły 
przedsiębiorstwo państwowe "Kauno maistas" oraz Mariam- 
poiskie Państwowe Przedsiębiorstwo Akcyjne Konserw Mle­
cznych — po 3,9 min L t  Niemniej stan rozliczeń poszczegól­
nych przedsiębiorstw jest krytyczny. Jeszcze od lutego nie 
rozliczył się z  rolnikami za nabyte bydło "Paneweżio maistas". 
Jego przeterminowane zadłużenia stanowią 4,7 min L t  
Spółka akcyjna "Joniśkio pienine" dostarczającym mleko rol­
nikom jest dłużna blisko 3 min L t

Jak powiedział V . Kamblevićius, rozliczyć się w czas 
przede wszystkim przeszkadzają związane z kombinatami 

mleczarskimi i mięsnymi różne pośredniczące zamknięte 
spółki akcyjne. Np. prawie połowa długu przedsiębiorstw 
przemysłu przetwórczego dla rolników —  około 30 min L t 

"zagubiło się" w kieszeniach pośredników.
Sekretarz Ministerstwa Rolnictwa powiedział, że nieure­

gulowany mechanizm opłaty za surowiec bardzo przeszkadza 
w rozwoju produkcji. Np. Kowieński Kombinat Mleczarski 
codziennie odczuwa już brak 25 ton mleka, chociaż za kilo­
gram płaci po 40 ct. V. Kamblevićius uważa, że na główne 
rodzaje produkcji rolnej należy ustalić odpowiednie ceny.

I  Priorytety i przeszkody

Prywatyzuje się 
87 dużych zakładów
Na początku listopada w branży Ministerstwa Przemysłu 

i Handlu spośród 575 sprywatyzowano 440 przedsiębiorstw 
czyli 76,5 proc. Jedynie w  tym roku sprywatyzowano 61 
przedsiębiorstw z kapitałem zakładowym 100 min Lt. 
Całkowicie sprywatyzowano przemysł drzewny Litwy, ponad 
80 proc. —  lekki, chemiczny, mikrobiologiczny i farmaceu­
tyczny.

Najwięcej sprywatyzowano drobnych przedsiębiorstw 
o ra z  p rzeds ięb iorstw  przem ysłowych , k tóre  s ię 
usamodzielniły. Byłym zjednoczeniom gorzej się wiodło w 
prywatyzacji, gdyż mają one duży kapitał zakładowy, zużyty, 
sprzęt technologiczny, zadłużenia.

Dlatego też analizując stan prywatyzacji nie według 
ilości przedsiębiorstw, lecz kapitału zakładowego —  
wskaźn iki p ryw atyzacji są skrom n iejsze. W śród

przedsiębiorstw Ministerstwa Przemysłu i Handlu jest I 
cze niesprywatyzowany kapitał zakładowy wartości ć**. 
miliarda litów. Stanowi to blisko 40 proc. całego kapitały 

Na prywatyzację ujemnie wpłynęła indeksacja kapń*. 1 
przedsiębiorstw przemysłowych, wysokie ceny emisji I
Prywatyzację hamowało i to, że przedsiębiorstwa zostały I
przerejestrowane jako spółki akcyjne bądź zamknięte tpfa 1
akcyjne. * . ' -

Obecnie prywatyzuje się 17 przedsiębiorstw podlegają 
cych Ministerstwu Przemysłu i Handlu, których kapi^ I 
zakładowy stanowi 66 min litów. Ogółem do programu 1 
licznej subskrypcji akcji w listopadzie i grudniu włączono 87 I 
przedsiębiorstw, liczących 216,7 min Lt zindeksowanego I 
kapitału państwowego.

Litwa —

Czerwony krzyż 
nawiązuje kontakty

Do komitetu republikańskiego Litewskiego Czerwone, 
gc Krzyża przybyła delegacja Węgierskiego Towarzystwa I 
Czerwonego Krzyża w celu przekazania doświadczenia. I

Węgrzy spośród byłych krajów socjalistycznych mają | 
najlepiej rozwinięty system Czerwonego Krzyża. Węgierski 
parlament przyjął ustawę, przewidującą udzielanie wszelkich j 
możliwych ulg tej organizacji. Węgierski Czerwony Krzyż 
wspiera rząd.

Majątek Litewskiego Czerwonego Krzyża został 
przywłaszczony w 1945 r., wartość nieruchomości szacowana I 
była na 8 min przedwojennych litów. Ten majątek powinij 
być zwrócony, ale będzie można o  tym mówić dopiero po 
przyjęciu ustawy.

Na Litwie Czerwony Krzyż stał się w zasadzie organi­
zacją udzielającą pomocy. Przydziela on opiekunów do ludzi 
samotnych w  domu, uczy swych członków udzielania pier­
wszej pomocy lekarskiej. Jest leź jedyną na Litwie służbą, 
pomagającą w odszukaniu rodzin.

W  ostatnich czasach notuje się napływ do towarzystw 
młodzieży. Samodzielnie wykonuje ona najtrudniejsze prace, 
nawiązała kontakty z  organizacjami młodzieżowymi towa­
rzystw Czerwonego Krzyża innych krajów.

Mitręgi w aptekach

Zmiany w  trybie 
wydawania recept

W  czwartek w Ministerstwie Zdrowia odbyło się posie­
dzenie w sprawie zmiany trybu wydawania nieodpłatnych 
częściowo płatnych leków, który obowiązuje od 12 
października br. Sekretarz ministra zdrowia Irena Degutiene 
powiedziała, że obecny tryb wydawania recept nie zadowala 
nie tylko lekarzy, ale też społeczeństwo.

Lekarze przychodni mówili, że zmuszeni są marnować 
wiele czasu, by na recepcie wskazać, ile procent płaci się 
Sodrze, ile budżetowi.

Związek Lekarzy proponuje centralizację wszystkich 
środków budżetu i ubezpieczeń, przeznaczonych na nabycie 
nieodpłatnych i częściowo płatnych leków, ustalenie jednego 
wzoru recept, w których odnotowane będą tylko dane medy­
czne, a wszystkie sprawy finansowe (ile  ma płacić obywatel 
za leki, czy też wcale nie płacić) pozostawiać aptece, i f l

Dyrektor Departamentu Farmacji Leopoldas Rankau- 
skas poinformował, że po przyjęciu ustawy o ubezpieczeniu 
zdrowia, kompensata będzie uiszczana przez kasy chorych i 
wszystko zostanie skoncentrowane w jednych rękach. Za­
mierza się wprowadzić tzw. ceny podstawowe. Np. ustalona 
zostanie podstawowa cena aspiryny, aczkolwiek są jej różne 
rodzaje. Kompensata będzie zorientowana tylko na cenę 

podstawową.
Komitet Farmakologiczny przegrodzi drogę trafiający® 

różnymi drogami na Litwę nienajlepszym lekom.
Jak powiedziała I. Degutiene, za dwa tygodnie ma się 

ukazać rozporządzenie ministra zdrowia w sprawie nowego 

trybu wydawania recept na leki.

Kurs walut w  Banku Litewskim
Bank Litewski od S grudnia 1994 r. ustala następującą relację lita do walut obcych

7.6031Lity za Jsdn.

Angielskie funty eterlingi 6.2654
100 ormiańskich drahm 0.9494
Australijskie dolary 3.0706
Austriackie szylingi 0.3609
100 aTsrhafrttióshich manst a  1333
1000 białoruskich rubli 0.4923
Belgijskie franki 0.1235
Czeekie korony 0.1415
Duńskie korony 0.6497 ‘
ECU 4.8476
Estońskie korony 0.3188
100 hiszpańskich peset 3.0429
100 lirów włoskich 0.2473
100 Japońskich Jen 4.0124
Ksnsdyjskls dolary 2.9037
Kirgiskie somy 0.3756
Lity ns wsiutę podstawową 1 wslutę podstawową

100 kazachakieh tang 
Łotswskis łaty 
1000 złotych polskich 
Mołdawskie toja 
Norweskie korony 
Hoisndsrakia guldeny 
Francuakia franki 
100 rubli rosyjskich 
8DR
Singapurskie dolary 
Flńekie marki 
Szwsdzkls korony 
Szwajcarskis franki 
10000 ukraińakich 
karbowańców 
Uzbeckie aumy 
100 węgierskich forint 
Niemieckie marki

7.2860
0.1659
0.9385
0.5833
2.2682
0.7409
0.1227
5.8306
2.7222
0.8185
0.5297
3.0077

0.3072
0.1600
3.6199
2.5404

Wczoraj 
w Narodowym- 
Banku Polskim

nego oflcjalnsgo kursu— 4.00 litów zs 1 USD, pobierając nie włększs od ustalonego przez Bank 
Litewski wynsgrodzsnis za operacje wymiany. Pozoetałe waluty banki skupuję i eprzedają według 
cen ustalonych przez same bankL

skup | sprzed*^

Frank
francuski 4 394 4 574:

Marka
niemiecka 15 062 15676

Dolar
amerykański 23 635 24599

Funt
brytyjski 37 051 38 563

Frank
szwajcarski 17 816 16544
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Uroczystość w Wileńskiej 
m Pomaturalnej Szkole Rolniczej

Słuchaczom kursu wręczono 
^świadczenia

VVczorsj w  Wilsóskisj Pomaturalnej Szkoła Rolniczej odbyła się uroczys- 
^  wręczania zaświadczeń o ukończeniu kursu wykwalifikowanego farmera 
38 gospodarzom indywidualnym Wileńazczyzny.

Kurs ten został zorganizowany na początku br. z  inicjatywy prof. Zygmun- 
H przychodzenia za Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w  Warszawie, 
Andrzeja Sitki, przewodniczącego Rady Samorządu rejonu wileńskiego przy 
materialnym wsparciu Stowarzyszenia 'Wspólnota Polska*.

W przeciągu siedmiu tygodniowych zjazdów oraz seminarium wyjazdo- 
il9g0 słuchacze kursu zdobyli podstawy wiedzy między innymi z  technologii 
produkcji roślinnej I hodowlanej, sadownictwa, warzywnictwa, ekonomiki, 
marketingu, rachunkowości, zapoznali się praktycznie z  osiągnięciami poi-
slcich rolników.

Na uroczystość z  okazji ukończenia kursu licznie przybyli wykładowcy z 
SGGW z prof. Z. Przychodzeniem, Czesław Mickiewicz z  Departamentu ds. 
problemów Regionalnych i Mniejszości Narodowych, Petras Staselis, inspek­
tor Departamentu Nauki i Nauczania Ministerstwa Rolnictwa, przedstawiciele 
Rądy Samorządu rejonu wileńskiego z  Andrzejem Silką, Bolesław Daszkie­
wicz, zastępca przewodniczącego Rady Samorządu rejonu solecznickiego.

Na uroczystości obecni byli też ambasador RP Jan Widacki, II sekretarz 
ambasady Marek Zarządzki oraz konsul generalny Dobiesław Rzemieniewski.

Zabierając głos prof. Z. Przy chodzeń pokrótce scharakteryzował przebieg 
nauki, zaznaczając przy tym, że  największym błędem było to, że  wśród 
słuchaczy zabrakło również członków spółek rolnych. Natomiast przewodni­
czący Rady Samorządu rej. wileńskiego, A. Silko podziękował Ambasadzie 
RP, Wspólnocie Polskiej*, które walnie przyczyniły się do zrealizowania 
szlachetnych planów i zamiarów wykładowców, profesorów SGGW na drodze 
okazania pomocy rolnikom Wileńszczyzny. Podkreślił on też potrzebę orga­
nizowania w przyszłości specjalistycznych kursów.

Zabierając głos Ambasador RP Jan Widacki między innymi podkreślił, że  
rolnictwo litewskie zwykle należące do przodujących, ostatnio przeżywa 
trudności i panuje tu chaos. Odstrasza to młodzież i niewielu jest chętnych 
do pracy na roli. Wyraził on opinię, ż e  to jest przejściowy okres i życzył 
wytrwałości. Podkreślił też znaczenie Wileńskiej Pomaturalnej Szkoły Rolni­
czej w kształceniu młodzieży.

W imieniu słuchaczy kursu za naukę, wyrozumiałość wykładowców, za 
wsparcie materialne rolników w  postaci nasion, sprzętu technicznego, okaza­
nie pomocy podczas zbioru zbóż ubiegłego lata podziękowali Jan Juchnie­
wicz i Piotr Żukowski.

D. WOJTUSIAK

I  Włączamy się do________ międzynarodowego biznesu

Pierwszy w Europie Wschodniej 
Komitet Narodowy 
Międzynarodowej Izby Handlu

W czwartek w  centrum wystawowym *LHexpo* odbył się pierwszy kongres 
Litewskiej Izby Handlowo-Przemysłowej, poświęcony 70 rocznicy założenia 
a® Litwie Izby Handlowo-Przemysłowo-Rzemieślniczej.

Prezydent Litewskiego Zjednoczenia izb Handlówo-Przemyełowych Min- 
kugss Cemiauskas poinformował, że  Litewska Izba Handlowo-Przemysłowa 
Zł*°iona została w grudniu 1924 r. na mocy podpisanego przez prezydenta 
Republiki Litewskiej dekretu i reprezentowała litewskie przedsiębiorstwa

handlowe, przemysłowe, kredytowe i spółdzielcze w  kraju i za granicą, 
zgłaszała rządowi różne postulaty.

Od 1991 r. na Litwie zaczęto kształtować system regionalnych izb hand- 
lowo-przemysłowych według współczesnego modelu europejskiego.

Przemawiając na posiedzeniu premier A. Śle2evićius zaakcentował 
niektóre aspekty międzynarodowej współpracy gospodarczej Litwy oraz opo­
wiedział o  realizowanej na Litwie reformie gospodarczej. Powiedział on, że  
na Litwie kształtuje się infrastrukturę biznesu, przedsiębiorczości drobnej i 
średniej. Rząd stara się stworzyć pomyślne warunki do jej rozwoju. W  ciągu 
dwóch lat udało się zmniejszyć inflację, planuje się, że  w tym roku stanowić 
ona będzie około 40 proc. Ustabilizowano kurs lita w  stosunku do innych 
walut, z  wieloma państwami zawarto umowy o  wolnym handlu bądź klauzuli 
największego uprzywilejowania, zmniejsza się uzależnienie Litwy od za­
sobów energetycznych i surowca rosyjskiego.

O  tym, że  podążamy słuszną drogą, wskazuje wzrost zainteresowania 
inwestorów zagranicznych Litwą— 87,4 proc. ogółu inwestycji zagranicznych 
otrzymano w ciągu ostatnich dwóch lat

Następnie odczytano pozdrowienie prezydenta Litwy A. Brazauskasa do 
uczestników kongresu. Pozdrowił ich również wiceprzewodniczący Sejmu 
Juozas Bernatonis, kierownicy łotewskiej i estońskiej izb handlowo-prze- 
mysłowych, goście kongresu z  Rosji i Niemiec.

Przemówienie wygłosił przybyły na Litwę sekretarz generalny Międzyna­
rodowej Izby Handlowej (ICC) Jean Charles Rouher. Zaznaczył on, iż jest to 
jubileusz podwójny, gdyż w  tym roku mija 75 lat od założenia ICC —  
największej i najbardziej wpływowej na świacie organizacji w e współczesnym 
świecie biznesu. Reprezentuje ona tysiące spółek, organizacji związkowych 
i zjednoczeń handlowych, z ponad 130 państw świata.

Jak powiedział J. Rouher w  tym roku komitety narodowe ICC powstały w 
Chinach i Singapurze. W  Europie Wschodniej ICC jak na razie nie posiada 
ani jednego komitetu narodowego, toteż Litwa została pierwszym paiństwem 
z  tego  regionu w  komitecie.

Po  południu w  hotelu 'Draugyste* odbyło się założycielskie posiedzenie 
Litewskiego Komitetu Narodowego ICC.

Założycielami Międzynarodowej Izby Handlu *Lietuva* (tak będzie się 
nazywać Litewski Komitet Narodowy ICC) zostało około 70 litewskich zjed­
noczeń, banków komercyjnych, spółek akcyjnych. W  tym również Litewskie 
Zjednoczenie Izb Handlowo-Przemysłowych, Litewska Konfederacja Prze­
mysłowców, Stowarzyszenia Przedsiębiorców , Spółek Inwestycyjnych, 
Banków Komercyjnych, Zrzeszenie Kapitału Prywatnego i in.

Na wniosek wiceprezydenta Konfederacji Przemysłowców Vincasa Babi- 
liusa przewodniczącym Międzynarodowej izby Handlowej aUetuva* został 
wybrany Mindaugas Óemiauskas.

W  tym samym dniu wybrano 18-osobowy Zarząd Litewskiego Komitetu 
Narodowego.

Zwiastuny Święta

Boże Narodzenie już nie za górami
J u l w  końcu listopada okna wystawowe pizzerii na al. Giedymina 

upiększyła zielona choinka Jarząca się kolorowymi lampkami. Ta 
placówka żywienia zbiorowego co roku pierwsza przypomina nam, że 
wkrótce nadejdzie najmilsze święto świata chrześcijańskiego —  Boże 
Narodzenie. Potem stopniowo Inne sklepy <Mącza]ą się do "konkursu", 
kto ładniej, bardzie] pomysłowo upiększy swą witrynę. W  ambasadzie 
Szwecji na ul. Jagiellońskiej na oknach pojawią się świeczki. I wtedy wszyst­
kich wypełni radosne oczekiwanie, wszyscy rzucą się do sklepów w  poszuki­
waniu upominków gwiazdkowych dla dzieci i bliskich.

W iele sklepów już teraz rozpoczęło wyprzedaż bożonarodzeniowych 
upominków, otwierają się świąteczne kiermasze —  w  Pałacu Sportu, kinie 
•Pergale" i in. Lampiony oraz ozdoby choinkowe od połowy listopada sprze­
daje się w  Wileńskim Domu Towarowym. Teatry szykują na grudzień świąte­
czne spektakle, a samorządy wyszukują najpiękniejsze choinki, które ozdo­
bią place i skwery miast i osiedli.

NA ZDJĘCIU: okno wystawowe w  pizzerii.
Fot Tadeusz W ażnlew icz

Z "ARDENA'  ŚWIAT JEST PIĘKNIEJSZY 

Z BRUDNĄ POLITYKĄ ŚWIAT JEST BRUDNIEJSZY

P r o t e s t u j e m y
'Jesteśmy dalecy od polityki. Przedstawiamy tę część 

j**kiego społeczeństwa Litwy, która mało deklaruje, a 
"''przez swoją pracę broni honoru Polaków Wi-

. tyzny. Nie możemy jednak milczeć, gdy tak zwani 
■**** przedstawiciele" pozwalają sobie w  naszym imieniu 
- •̂ypowiedzi, które poniżają godność Polaka.

Jeieli Polska jest naszą Matką, a wychowani jesteśmy 
sposób, że syn obrażający Matkę czy Ojca nie jest 

Igjęy miana syna, to Jan Sienkiewicz oraz kilku innych 
JJjJtozy. którzy pozwalają sobie na oświadczenia ob- 

szanownego pana Jana Widackiego, Ambasado­

ra Rzeczypospolitej Polskiej na Litwie, są godni potępie­
nia.

Jesteśmy oburzeni z  powodu tych wypowiedzi, nie 
zgadzamy się z nimi i wystawiamy pana Jana Sienkiewicza 
na osąd publiczny.

Chcielibyśmy, żeby wytłumaczył nam, czyje interesy 
przedstawia?

W  imieniu firmy "Ardena" (a jest to ponad 100-oso- 
bowa załoga Polaków) przepraszamy pana Jana Widac­
kiego za wypowiedzi naszych "wybitnych" rodaków.

Prezydent 
Ryszard UTW1NOWICZ, 

Dyrektor 
Jan ROMASZEWSKI

Wypadki 
i wpadki

"Kalendarz Rodziny Wileńskiej 95" —  do nabycia od środy
rok z  rzędu grono dziennikarzy "Kurie- 

j^wilefSskiego" wydaje "Kalendarz Rodziny Wi- 
r * * * ' Wiemy, te  poprzednie wydania tego Ka- 

podobały się Państwu, a w niektórych 
porady, zalecenia nasze są stosowane i to 

^°*°dzeniem w życiu codziennym. Wiemy też, 
Czytelników naszego Kalendarza nie od- 

jj^kartek i nie wyrzuca, jak niepotrzebne a 
^ 7 ^°woje wydanie w całości, by móc jeszcze 

z jego recept czy to kulinarnych czy 
r^^a jącyd i. Toteż staraliśmy się, aby tego- 

wydanie nie powtarzało zeszłorocznych te- 
Wyjątek stanowi horoskop, który przecież 

I u * *  1595 jest dla każdego z  Was inny, niż na
I Poprzednie.

tym razem zapoznaliśmy Państwa z  naj- 
- lcj»zyini zabytkami Wilna, poprzez opis

wędrówki po mieście w ciągu 3 godzin (mogą z tego 
skorzystać nie tytko turyści, ale też uczniowie ze 
szkół Wileńszczyzny, bo temat opracowano bardzo 
przejrzyście i dostępnie). Przedstawiliśmy Państwu 
niektóre parafie kościelne Wilna i okolic, zau­
ważyliśmy bowiem, że nasz Kalendarz szczególnie 
wielu ma przyjaciół wśród ludzi żyjących z Bogiem 
i Kościołem. Wjaki sposób o rodzinie, wychowaniu 
dzieci, wierności małżeńskiej i miłości rodzicielskiej 
należy rozmawiać z Bogiem —  też znajdziecie 
Państwo w Kalendarzu.

N ie zapomnieliśmy, rzecz jasna, o  poradach 
praktycznych i zdrowotnych, o  tym, jak się należy 
zachować w tej czy innej sytuacji. Znajdziecie 
Państwo nieco liryki i dowcipu, opis dziejów miłości 
słynnych wilnian, adresy polskich orgsnizacji, 
wydań polskojęzycznych.

Tym rszem Kalendarz zawiera też dodatek 
reklamowy naszych rodzimych polskich firm- 
sponsorów. Przy okazji dziękujemy naszym 
przyjaciołom —  firmom "Ardena", "Klon", "Lit- 
Polauto", "Kaidas", "Księgarni Polskiej" oraz 
Stowarzyszeniu Kulturalnemu Polaków  im. 
Władysława Syrokomli za wsparcie naszego wy­
dania.

D o  nabycia w księgarniach "Aura" i Pols­
kiej Księgarni (ul. Ostrobramsks 9 ). W  ciągu 
przyszłego tygodnis Kalendarz będzie dos­
tarczony do szkół polskich, do wiejskich u.- 

fz ę d ó w  p o c z to w y ch , do  p a r a f i i  na W i­
leńszczyźnie.

D o nabycia też codziennie w redakcji "Kuriera 
Wileńskiego" (pokój 1115).

Inf. wł.

Zgodnie z informacją M SW  
R L 1 grudnia w republice dokona­
no 146 przestępstw, było w tym: 16 
rabunków, 72 kradzieże mienia 
osob is tego  obyw ate li, 39 —  
państwowego i spółek akcyjnych,
2 zab ó js tw a , 9 w ybryków  
złośliwego chuligaństwa, 1 oszust­
wo. Zanotowano 7 wypadków 
ruchu drogowego, 6 pożarów, w 
których jedna osoba poniosła 
śm ierć. W ydarzyły  s ię  3 nie­
szczęśliwe wypadki. Znaleziono 
zwłoki 7 denatów. Poszukuje się 
14 zaginionych osób. Skradziono 
bądi uprowadzono 19 pojazdów, 
znaleziono 6. Zatrzymano 39 osób 
pode jrzan ych  o popełn ien ie  
przestępstw.

Zabójstwo
1 grudnia br. o  godz. 11 min. 15 

we wsi Szurszuliszki (rej. świę- 
ciański) we własnym domu znale­
ziono zwłoki A. Ingielewicz (ur. 
1927 r.) z  oznakami pobicia. Do­
chodzenie wstępne wykazało, że 
poszkodowana 28 listopada wie­
czorem w  swym domu podejmo­
wała gościa H . Anusewicza (ur. 
1970 r .),  k tórego  częstowała 
wódką. Ustalono, że była między 
nimi kłótnia, w toku której H. Anu- 
sewicz pobił kobietę. Podejrzane­
go o  zabójstwo zatrzymano. Do­
chodzenie wstępne trwa.

Kradzieże i rabunki
1 grudnia dokonano włamania 

do SA  "NemenSnó" w Niemenczy- 
nie (rej. wileński). Z  kasy pancer­
nej po wyłamaniu drzwi skradzio­
no 2010 D M  i 16 tys. litów.

1 grudnia poprzez dobranie 
kluczy z mieszkania V . Żiedelisa 
przy ul. V*irśuli5kiq 77-28 w Wilnie 
skradziono 5 tys. litów.

1 grudnia o  godz. 15 do miesz­
kania A. Kozłowa w  Wojda tach 
(rej. wileński) wtargnęło 3 niezna­
nych osobników. Związali oni 
właściciela i okradli mieszkanie, za­
bierając telewizor, garderobę i 
inne wartościowe rzeczy. Straty wy­
noszą 4 tys. Gtów.

30 listopada o godz. 22.00 na 
ul. Trimitą w  Wilnie 2 osobników 
odebrało G. Gurko złote ozdoby. 
Podejrzanych zatrzymano.

1 grudnia w nocy do sklepu ar­
tykułów spożywczych SA "Skarba" 
w  O licie przy ul. Pramonćs 5 
w esz ło  2 zam askowanych 
mężczyzn. Zastraszyli oni stróża J. 
Lazauskasa (ur. 1938 r.) pistole­
tem, związali go i skradli pieniądze. 
Sumę się ustala.

30 listopada o  godz. 23 min. 45 
w  Kownie na ul. Mołyno 3 pa­
sażerów , jadących  prywatną 
taksówką M-412 napadło na 
taksówkarza K. LukoSevićiusa. Z  
użyciem pistoletu odebrali mu 600 
litów i kurtkę.

S palił się d o m , 
a w  nim  g o s p o d a rz

30 listopada o  godz. 17 we wsi 
Naujanerią (rej. wileński) spalił się 
dom należący do P. Jansona (ur. 
1936 r.). W  pożarze zginął i sam 
właściciel domu. Przyczynę pożaru 
1 straty ustala się. -

Kolejne kłam liwe 
Inform acje o bom bach

1 grudnia o  godz. 15 min. 15 
anonimowa osoba (kobieta) zate­
lefonowała do kierowniczki przed­
szkola w Starych Trokach (rej. 
trocki) i oświadczyła, że wkrótce 
nastąpi wybuch w przedszkolu. Po 
sprawdzeniu, bomby nie znalezio­
no.

W  tym samym dniu o godz. 12 
min. 10 podobną informację otrzy­
mano w wileńskiej średniej szkole 

I nr 33. Tu również nie stwierdzono 
ładunku wybuchowego.



" K U R I E R  W I L E Ń S K I "

Z  d o n ie s ie ń  P A P , V
Ze świata 3 g ru d n ia  1994 r. str.  ̂|

E L T A , P A I P R E S S

Bliski Wschód: * W ĘBm  •' {

Prezydent Asad o “nierealnych żądaniach" Izraela
Prezydent Syrii Hafez Asad oskarżył Izrael o wysuwanie niemożliwych do 

spełnienia żądań I blokowanie w ten sposób postępu w  syryjsko-fzraelskich 
rokowaniach pokojowych.

Asad stwierdził, że ‘Syria w takiej sytuacji opowiada się raczej za utrzy­
maniem status quo niż zaaprobowaniem żądań prezentowanych przez Izrael 
i faktycznie niemożliwych do zaakceptowania*.

Syryjski prezydent złożył powyższą deklarację w czasie konferencji pra­
sowej, zorganizowanej bezpośrednio po jego spotkaniu z  przybyłym tego 
dnia do Damaszku prezydentem Egiptu Hosnim Mubarakfem. Tematem 
rozmowy obu polityków były wyniki niedawnej europejskiej podróży Muba- 
raka, a także impas w  rokowaniach między Damaszkiem a Tel Awiwem.

Dalszy los rokowań między obu krajami będzie głównym przedmiotem 
przyszłotygodniowej wizyty amerykańskiego sekretarza stanu Warrena Chris- 
tophera na Bliskim Wschodzie, szóstej w tym roku.

Ukraina

M ieszków  dziękuje Rosji za  poparcie
Prezydent Krymu Jurij Mieszków wyraził wdzięczność parlamentowi Rosji 

za wsparcie moralne. W dzienniku "Krymskije Izwiestia’  ukazało się adreso­
wane do przewodniczącego Rosyjskiej Dumy Państwowej podziękowanie 
Mieszkowa za ‘jednomyślnie uchwalone oświadczenie, popierające parla­
ment krymski wobec decyzji Rady Najwyższej Ukrainy*.

Mieszków stwierdza, że podziękowanie to składa w  imieniu narodu 
krymskiego, który przekonał się raz jeszcze, że  Rosja nie lekceważy losu 
Krymu i swoich współrodaków.

Tymczasem Rada Najwyższa Krymu rozpatrywała kwestie związane z 
anulowaniem przez parlament ukraiński prawie 40 aktów prawnych, wyda­
nych na półwyspie niezgodnie z zapisami Konstytucji Ukrainy. Deputowani 
krymscy przyjęli apel do Rosyjskiej Dumy Państwowej i Rady Federacji 
Rosyjskiej. W apelu tym stwierdza się, że  obie te instytucje powinny "wystąpić 
jako gwaranci państwowości Republiki Krym*. Zawarte jest także życzenie, by 
podczas opracowywania traktatu ukraińsko-rosyjskiego "uwzględniono inte­
resy Krymu*.

Łotwa

Nie ma warunków do zniesienia kary śmierci
W obecnej sytuacji kraju kara śmierci nie może być zniesiona —  twierdzi 

prokurator generalny Łotwy Janis Skrastins. Jego zdaniem, w łotewskich 
więzieniach nie ma obecnie warunków niezbędnych do tego, by karę śmierci 
zastąpić wyrokami dożywocia.

Prokurator poinformował dziennikarzy, że  w roku bieżącym na Łotwie 
skazano na śmierć 4 osoby, zaś w  latach 1986-1992 wyroków takich zapadło 
38. W  roku ubiegłym —  ani jeden.

Aby karę śmierci, na którą skazuje się za zabójstwo, lub inne szczególnie 
poważne przestępstwa, zastąpić dożywociem, trzeba zmienić łotewski ko­
deks kamy. Obecnie kaiy dożywocia przewiduje się jedynie dia osób, które 
brały udział w ludobójstwie lub w  zbrodniach wojennych.

Białoruś

Wyższe opłaty telekomunikacyjne i pocztowe, 
droższe bilety kolejowe

Na Białorusi zdrożały usługi telekomunikacyjne —i średnio dwukrotnie, 
prawie trzykrotnie —  pocztowe oraz ponad dwukrotnie bilety kolejowe. 
Wszystkie podwyżki tłumaczone są stałym wzrostem cen nośników energii. 

Na Białorusi zdrożała również wódka.

Francją

Maren Sell "Kobietą Europy"
Wydawca Maren Sell otrzymała tytuł ‘Kobiety Europy*, przyznawany 

corocznie od . 8 lat przez europejskie-jury kobiecie, która wyróżniła się, 
działając na rzecz budowania nowej Europy —  podał francuski komitet tej 
nagrody.

Twórczyni serii 'Biblioteka Europejska* i jej dyrektorka u francuskiego 
wydawcy Calmann-Levy, Maren Sell otrzymała w październiku br. francuskie 
wyróżnienie 'Kobiety Roku* i ubiegała się o  tytuł na szczeblu europejskim, 
podobnie jak laureatki z 14 krajów (12 z UE oraz z Polski i Słowacji). W skład 
jury wchodzili dziennikarze i wybitne osobistości z  tych 14 krajów.

Mieszkająca we Francji, Maren Sell, z  pochodzenia Niemka, ma doktorat 
z literatury. Niedawno opublikowała 'Kontynent marzeń* —  zbiór nowel 12 
europejskich autorów, który ukazał się równocześnie w 11 językach w 12 
krajach.

W  ubiegłym roku tytuł 'Kobiety Europy" otrzymała Polka Janina Ochojska.

Filipiny

Prawie 150 zm arłych i zagin ion ych  
w  katastrofie prom u

Prawie 150 osób zmarło lub zaginęło w  wyniku katastrofy filipińskiego 
promu 'Cebu City*, który został staranowany w piątek o świcie w Zatoce 
Manilskiej przez statek handlowy bandery singapurskiej.

W piątek wieczorem czasu miejscowego, po całym dniu poszukiwań, 
filipińska straż przybrzeżna oświadczyła, że  34 osoby poniosły śmierć, a 113 
uznano za zaginione z  prawie 600 ludzi znajdujących się na promie w chwili 

■  katastrofy. Według tego samego źródła, uratowano 451 osób.

Sojusz poszerzy się
Sojusz Atlantycki oświadczył, te państwa, które przystąpią doń w przyszłości 

"będąJego pełnymi członkami, będą korzystać z praw i wezmą na siebie wszelkie 
obowiązki wynikające z członkostwa".

ZBYT WCZEŚNIE MÓWIĆ O 
TERMINACH PRZYJĘCIA 
Uznając za "przedwczesną dyskus­

ję  o terminach powiększenia i o tym, 
które kraje zostaną zaproszone" na 
członków, zebrani w Brukseli szefowie 
dyplomacji N A TO  oświadczyli, że w 
każdym razie przyjmowanie nowych 
członków będzie się odbywać indywi­
dualnie. Oznacza tó, że "niektóre kraje 
mogą osiągnąć członkostwo przed 
innymi" —  głosi komunikat końcowy 
opub likow any po zakończeniu 
copółrocznej sesji Rady Północno­
atlantyckiej.

P rob lem ow i pow iększenia 
poświęcono jedną stronę blisko 8- 
stronicowego komunikatu. Poza sta- 

| nowczym  ucięciem  spekulacji 
niektórych zachodnich komenta­
torów, że N A T O  rozważy "słabsze" 
bądź "częściowe" gwarancje i dla no­
wych członków z Europy . Środkowej i 
Wschodniej, komunikat potwierdza 
wcześniejsze zapowiedzi, że wobec 
zróżnicowanego podejścia do tej kwes­
tii wśród członków, Sojusz będzie ra­
czej ostrożny, choć stanowczo obstają­
cy przy powiększeniu gropa swych 
członków.

Ministrowie, którzy formalnie 
rozpoczęli wewnętrzną dyskusję na 
temat powiększenia NATO, poinfor- 

i mowali, że zakończenie tej dyskusji i 
przedstawienie jej rezultatów partne­
rom spoza sojuszu nastąpi "przed nas­
tępnym spotkaniem (szefów dyplo­
macji) w  Brukseli”, które odbędzie się 
za rok w grudniu 1995.

DYSKUSJE W  SOJUSZU O 
POWIĘKSZENIU 

—Według źródeł dyplomatycznych, 
ta data to kompromis między Waszyng­
tonem, który chciał zakończyć wew­
nętrzną dyskusję ju ż  w połow ie 
przyszłego roku, a częścią sojuszników z 
Europy Zachodniej, którzy woleli nie 
podawać żadnych dat. W  komunikacie 
jest też mowa właśnie o "przedstawieniu 
rezultatów rozważań zainteresowanym 
partnerom", a nie o nieformalnym dia­
logu, jak zapowiadały to niektóre źródła 
zbliżóne do Amerykanów.

ROZSZERZENIE NATO TO 
EWOLUCYJNY PROCES

Komunikat mocno podkreśla, że 
powiększenie to "ewolucyjny proces", 
"część struktury bezpieczeństwa euro­
pejskiego, opartej na prawdziwej

współpracy w całej Europie. N ie zagro. I 
zi nikomu i umocni stabilność i f 
pieczeństwo całej Europy. Powiąza­
nie N A T O  jest dopełnieniem I 
powiększenia Unii Europejskiej* I 
Prócz tych ogólnych słów, mając^ 
wyraźnie uspokoić państwa o mniej, 
szych szansach na członkostwo, (fe. 
obszerne punkty komunikatu I 
poświecono stosunkom z Rosją i 1 
rainą.

USPOKOIĆ ROSJĘ I  
"Potwierdzamy nasze zobowiąż I

nie, że będziemy rozwijać daleko idące I
stosunki odpowiadające rozmiarom 
ważności i możliwościom Rosji I 
zarówno w ramach jak i poza ramami 1 
partnerstwa dla pokoju"— oświadczyn 
ministrowie. "Proponujemy wykony*, 
tywanie okazji,,jaką są nasze regularne 
narady do organizowania spotkańz ro- I 
syjskimi ministrami, gdy jest to I 
użyteczne". Komunikat poświęca też I 
sporo miejsca "umacnianiu" Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współpracy^ 
Europie, choć oczywiście dyplom y 
N A TO  stanowczo odrzucają wszelkie I 
pomysły —  wysuwane przede wszyst­
kim przez Rosję —  aby KBWE było w I 
jakikolwiek sposób nadrzędne wj sto­
sunku do NATO.

NA ZDJĘCIU: szefowie dyplo. 
macji państw członków NATO p« 
spotkaniu w Brukseli.

Fot. EPA-ELfA

Moskwa protestuje
Szef rosyjskiej dyplomacji Andriej 

Kozyriew odmówił na spotkaniu z ko­
legami z  N A TO  w Brukseli zatwierdze­
nia wynegocjowanego wcześniej pro­
gramu dwustronnej współpracy w 
ramach partnerstwa dla pokoju i spec-1 
jalnego dialogu uwzględniającego mo­
carstwowy status Rosji.

Powodem jest zbyt duży, zdaniem 
Moskwy, nacisk kładziony w komuni­
kacie z  czwartkowej sesji ministerial­
nej N A TO  na przyszłe powiększenie 
sojuszu— wyjaśnił szef rosyjskiej dyp­
lomacji.

Kozyriew nie zatwierdził programu 
mimoże— jak sam podkreślił następnie 
na konferencji prasowej —  spotkanie 
zorganizowano specjalnie w tym celu. 
Moskwa jest zadowolona z  tego progra­
mu, ale komunikat zakończonej lalka 
godzin wcześniej sesji N A TO  "rodzi wię­
cej pytań,' niż daje odpowiedzi” —  po­
wiedział rosyjski minister.

Wyjaśnił, że wspólnie z  prezyden­
tem Jelcynem, z  którym rozmawiał 
przez telefon tuż przed spotkaniem z

ministrami z N ATO , odnieśli "wstępne 
wrażenie", że N A TO  zmienia strategię, 
bo kładzie teraz większy nacisk na 
swoje powiększenie niż na partnerst­
wo, traktując to ostatnie jako rzecz 
"pomocniczą" i drugorzędną.

Odprowadzający Kozyriewa do 
wyjścia z siedziby N A TO  sekretarz ge­
neralny N A T O  W illy Claes niemal

wpadł mu w słowo zapewniając prasę, 
że sojusz nie zmienił strategu i ze mi­
nistrowie N ATO  zrobili wszystko, co w 
ich mocy, żeby dać jasne od powiedli 
na pytania rosyjskiego kolegi Claes 
przypomniał, że N ATO  realizuje tylko 
decyzje swego styczniowego szczytu, 
który zapowiedział powiększenie Jako 
ewolucyjny proces.

Claes obstaje przy powiększeniu
Naząjutrz po wyrazach niezadowo­

lenia Rosji z planów powiększenia 
NATO sekretarz generalny sojuszu 
Willy Claes potwierdził czwartkową de* 
cyzję szefów dyplomacji NATO o za po 
czątkowaniu w nim wewnętrznej dys 
kusji o tym, "jak powiększy się NATO" 

Otwierając obrady Rady Współ­
pracy Północnoatlantyckiej (NACC^J 
zgromadzenia szefów dyplomacji 
NATO , Europy Środkowej i dawnego 
Z S R R , Claes powiedział: "Rada 
Północnoatlantycka postanowiła 
wczoraj zainicjować proces rozważań

Rosja

wewnątrz sojuszu mających na celu ok­
reślenie, jak N ATO  powiększy się, na 
jakich zasadach będzie opierał się ten 
p roces i  jak ie  będą implikacje 
członkostwa. Rezultaty zostaną przed­
stawione zainteresowanym partnerom 
przed przyszłorocznym (grudnkwtyo) 
spotkaniem ministrów spraw zagrani­
cznych (N A T O ) w Brukseli. Ministro­
wie uzgodnili, że powiększenie NATO 
powinno umocnić skuteczność soju; 
szu, przyczynić się do stabilności 
całego obszaru euroatlantycldego1 
utrzymania nie podzielonej Europy

C zy  istnieje szansa na pokój w  Czeczenii?
Delegacją parlamentarzystów rosyjskich z Dumy Państwowej, która nadal 

negocjuje z władzami Czeczenii warunki przerwania wojny domowej, jest prze­
konana, iż istnieje możliwość pokojowego rozwiązania tego konfliktu. Tymcza­
sem Groznyj i okolice są w dalszym ciągu bombardowane.

Parlamentarzyści, którym przewo­
dzi Siergiej Juszenkow, wysłali w pią­
tek pilny telegram do Borysa Jelcyna z 
apelem, by uzył wszelkich dostępnych 
środków w celu zapobieżenia dalszym 
bombardowaniom tej kaukaskiej re­
publiki. Parlamentarzyści proszą też 
prezydenta Rosji, by zaraz po ich po­
w rocie  do M oskwy przyjął icn i 
wysłuchał relacji z tego, co naprawdę 
dzieje się w Czeczenii.

Walentin Kowalow, wiceprzewod­

niczący Dumy powiedział, że izba 
niższa parlamentu Rosji przygotowuje 
siedmiopunktowy plan rozwiązania 
konfliktu, przewidujący min. dobrowol­
ne rozbrojenie wszystkich ugrupowań 
zbrojnych walczących w Czeczenii, am­
nestię dla wszystkich osób, które nie po­
pełniły ciężkich przestępstw i zgodzą się 
oddać broń, zwołanie rady starszych, 
która znalazłaby kompromis między 
zwolennikami prezydenta Dżochara 
Dudajewa i jego przeciwnikami, demo­

kratyczne wybory w CzeczenH ŚJ*
I pomoc gospodarczą MoskwjMjj* 

Groznegó (leki, energia, żywno*/ 
Gwarantem takiego porozumie*^ 
miałby być Borys Jelcyn.

Z  Czeczenii tymczasem nadej^ 
dzą informacje o bombardowan i**^  I 
których wyniku —  według wsięp^ 
obliczeń— zginęło siedem otób, lpB 
dwoje dzieci. Trwają one już 
dzień, a pociski spadły m.in. na pggj 
mieśda Groźnego i miejscowe lof®£ 
ko, a także na miejscowości położy i 
w pobliżu stolicy: Szali, Gudermę®^ 
Argun. Rosja systematycznie 
cza twierdzeniom władz czeca^sIPk 
że to jej samoloty biorą udział^ | 
bardowaniach.
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Polityka

Weto prezydenta odrzucone
odrzucił w piątek weto pre^denta z zapasem 45 głosów.

2a ponownym uchwaleniem ustawy podatkowej na 1995 r. głosowało 327 
łów. przeciwko —  93, a 2 wstrzymało się od głosu. Większość 2/3 wymagana 

^ponownego uchwalenia ustawy wynosiła 282 głosy.

Wicepremier i minister finansów 
GfZfSorz Kołodko powiedział dzienni- 
fertOin. po tym jak Sejm odrzucił pre- 
adendae weto do ustawy podatkowej, 
i*e ma nadzieję, iż prezydent nie 
zaskarży do Ttybunału Konstytucyj­
nego ustawy, "która dobrze służy Pol- 
slaonu^poteczeństwu i realizuje nie 
lylko Strategię dla Polski, ale także 
pewne elementy Planu Głównego dla 
polski Lecha Wałęsy. Ja przyjmuję, że 
ta ustawa wchodzi w życ ie " -r- 

podkreślił-
Kołodko dodał, że konsultowano z 

nim propozycje Unii Pracy obniżenia w

1996 r. pierwszego progu podatkowego 
do 18 proc. i wprowadzenia ulg rodzin­
nych. Jego zdaniem nie rozbije to pro­
gramu Strategia dla Polski. "Strategia 
zakłada stopniowe obniżanie obciążeń 
podatkowych i zmianę ich struktury. 
N ie rozbija to strategii tak długo, jak 
długo będzie się to mieściło w ramach 
równowagi finansowej państwa" —  
powiedział Kołodko. Podkreślił, że "do 
Tych spraw wrócimy we właściwym cza­
sie, kiedy przystąpimy do prac nad 
budżetem na rok 1996. Jeśli będzie 
możliwość przy zbilansowaniu systemu 
finansowego państwa obniżenia tych

czy innych stawek podatkowych, to w 
tym kierunku pójdziemy". .

Wicepremier zapewnił, że koalicja 
dotrzyma umowy z UP. "Rozumiem to 
porozumienie nie lylko jako gotowość 
do poszukiwania sposobu obniżenia 
podatków i zwiększenia ulg rodzin­
nych, ale też jako gotowość wsparcia 
Unii Pracy przy przyjmowaniu i realiza­
cji budżetu. Jeśli nie będzie budżetu to 
nie ma o czym mówić. Najpierw budżet 
a potem  usiądziemy do pracy"—-■ 
powiedział. Kołodko dodał, że wspar- 

' d e  UP dla koalicji odbiera jako dobry 
sygnał. T o  może być dobiy progno­
styk, że na gruncie zdrowego rozsądku 
i korzystnych dla Polskiej gospodarki i 
społeczeństwa rozwiązań będziemy 
szukać kompromisu i porozumień".

Kolejny kandydat na ministra obrony
Longin Pastusiak, którego kandydaturę na szefa Ministerstwa Obrony Na* 

rodowej przedstawił premier Waldemar Pawlak na posiedzeniu prezydiów 
klubów SLD i PSL —  określił tę propozycję jako poważną, do której chce też 
podejść w sposób poważny. Rozmowy będą prowadzone —  dodał.

^ ■ z g o d z i  s ię na kandydata z SLD ,W czwartek wieczorem Pastusiak 
wrócił z Paryża, gdzie uczestniczył w 
Zgromadzeniu Unii Zachodnioeuro­
pejskiej (U Z E ).  O p ropozyc ji 
wysuoięcia jego kandydatury na szefa 
MON dowiedział się z rozmowy telefo­
nicznej z Aleksandrem Kwaśniewskim 
na kilka godzin przed odlotem z Paryża.

Na pytanie dziennikarzy, jak oce­
nia swoje szanse zostania ministrem, 
ponieważ prezydent podkreślał, że nie

odpowiedział: "nie zabiegałem ó  to sta­
nowisko i nie zemdleję z wrażenia, jeśli 
losy się inaczej potoczą".

Dziennikarzy byli ciekawi, czy Pa­
stusiak nie obawia się, -że wraz z 
wysunięciem jego kandydatuiy na szefa 
resortu ON, wypomniane zostaną jego 
wcześniejsze publikacje o N A TO  i Sta­
nach Zjednoczonych. "N ie obawiam się 
tego; uważam, że byłoby to niefortunne

gdybyśmy ciągle patrzyli wstecz. Polity­
ka jest to świadoma działalność zmie­
rzająca do określonego celu. Polityk 
musi przede wszystkim identyfikować 
problemy i wskazywać ich rozwiązania. 
My natomiast mamy za mało poli­
tyków, a za dużo takich polityków, 
którzy właściwie pełnią funkcje histo­
ryków, prokuratorów albo sędziów i 
osądzają całe okresy historyczne i ba? 
wią się w grzebanie w przeszłości" 4? 
powiedział.

Pytany, kiedy spotka się z prezy­
dentem, odpowiedział: "Kiedykolwiek, 
kiedy prezydent zechce mnie zaprosić, 
z wielką przyjemnością się spotkam".

Prawo

InterAms II: wszczęto śledztwo, 
premier wyjaśnia

Prokuratura Wojewódzka w Warszawie wszczęła śledztwo w sprawie 
nieprawidłowości związanych z funkcjonowaniem spółki InterAms II". N IK  
postanowiła skontrolować w URM kontrakty związane z komputeryzacją Urzędu 
przez tę spółkę. Premier Pawlak odpowiadąjąc w Sejmie na pytania o kontrakty 
między InterAms II a ważnymi urzędami państwowymi, stwierdził m-in., że "nie 
ma żadnych powodów i podstaw do tego, aby w tej chwili w jakiejkolwiek części 
one się odpowiedzialny".

Chodzi o działanie na 
szkodę własnej firmy
Jak poinformował rzecznik pro ku- 

raiuty Ryszard Kuciński, "po analizie 
zgromadzonego materiału dowodowe­
go Prokuratura Wojewódzka w  War- 
*2awie podjęła 1 bm. decyzję  o 
wszczęciu w tej sprawie śledztwa o 
praesiępsiwa z art. 300 par. 1 kodeksu 
handlowego, a więc o działanie na 
‘ftodęspółkizo.o. InterAms ir.^Cho- 

* o- działanie właścicieli na szkodę 
w*asnej spółki" —  powiedział zastępca 

prokuratury wojewódzkiej, Jerzy 
^entek. Śledztwo nie dotyczy spraw

domniemanych preferencji w za­
mówieniach rządowych.

NIK skontroluje URM
D ecyzję 'o  podjęciu przeprowa­

dzeniu kontroli w Urzędzie Rady M i­
nistrów, badającej ewentualne kon­
trakty związane z komputeryzacją 
lego urzędu przez firmę InterAms II 
podjęła w czwartek Najwyższa Izba 
Kontro li. Rzecznik prasowy N IK  
Wojciech Daniel poinformował,. 
decyzja ta została podjęta prze^lzbę. 
samodzielnie, do dzisiaj bowiem ze 
strony U RM  nie wpłynąłem iosek z 
prośbą o  podjęcie^takich kroków.

Kontrola rozpocznie się jeszcze w grud­
niu —  dodał.

W. Pawlak odrzuca zarzuty
Na pytania posłów w sprawie "bul­

wersujących" ostatnio opinię pub­
liczną in fo rm acji o kontraktach 
m iędzy In terA m s I I  a ważnymi 
urzędami państwowymi* a także "nie­
jednoznacznej roli premiera i jego to­
warzyskiej bliskości z właścicielami i 
menedżerami tej firmy" odpowiadał w 
Sejmie premier Waldemar Pawlak. 
Powiedział m.iń: "N ie mam żadnych 
powodów i podstaw do tego, aby w tej 
chwili, w  jakiejkolwiek części czuć się 
odpowiedzialnym za tak postawione 
zarzuty. Myślę, że kontrola N IK  po- 

'z w o l l  na w yjaśn ien ie  -w ielu  
wątpliwości". Zaznaczył też, że rozkwit 

- InterAms II przypada na lata 1988-93 
—  co "$ta nowi podstawową 
rozbieżność, jeśli chodzi "o moją 
karierę polityczną".

Rocznica

70-lecie utworzenia Korpusu Ochrony Pogranicza
^ grudnia p rz y p a d a  7 0 . 

r°cznica p o w o ła n ia  K o r p u - 
®u O c h ro n y  P o g ra n ic z a

Powołanie Korpusu Ochrony Po- 
nicza nastąpiło na mocy rozkazu mi- 

‘ praw wojskowych z  12  
^^iernika 1924 roku. Rok wcześniej 

Po wycofaniu ze wschodniego po- 

‘ łużh023 wojskowych —
p  ̂ na granicy pełniła Policja 
łPr lWov/a’ Nie mogła ona jednak 
nan  ̂5ŵ m zadaniom: mnożyły; się 

V "a  dwory i miasteczka, 
bandy przemytnicze.

•**ko p ie rw s z e  b yły  
tw o rz o n e  W o ły ń s k a , 
lleń8ka i N o w o g ró d z k a  

kry jja d y  K O P
vjJł̂ *crwsze oddziały KOP objęły 

na granicy w listopadzie 1924 
^  ^*edy utworzono dowództwo 

lI^  biygady: Wołyńską, No- 
Ist^ ^  • Wileńską. W następnych 

Powołano trzy kolejne brygady

oraz stworzono szkoły podoficerów za­
wodowych piechoty i kawalerii. W 1927 
roku KOP przejął straż na granicy pol­
sko — rumuńskiej i z Prusami Wschod­
nimi. Rok później 25 tys.funkcjonariu- 
szy ochraniało już 2334 km granicy.

W  1 9 3 9  r. p ie rw s z y  o p ó r  
sta w iły  s tra ż n ic e

W 1939 roku żołnierze KOP z jed- 
nostek przesuniętych na granicę 
południową już pierwszego dnia hitle­
rowskiej agresji zmierzyli się z wro­
giem. 17 września 1939 roku sowieckie­
mu natarciu na wschodzie pierwszy 
opór stawiły strażnice. Koniec wojen­
nej epopei żołnierzy KOP był tragiczny. 
Ścigani ze szczególną zajadłością przez 
NKW D jako "wrogowie Związku Ra­
dzieckiego", masowo ginęli w stalino­
wskich obozach śmierci.

G ra n ic ę  z  L itw ą  c h ro n i 
P o d la s k i O d d z ia ł S tra ży  

G ra n ic z n e )
Powojenną kontynuatorką tra­

dycji KOP jest obecnie Straż Grani* 
czna. T w orzy  ją  12 oddziałów . 
Wschodnią granicę —  z L itwą i 
B ia ło ru s ią  —  chron i Pod lask i 
O d d z ia ł  SG  z s ie d z ib ą  w 
B ia ły m s to k u . P o d le g łe  mu 
strażn ice  i gran iczne placówki 
kontrolne funkćjonują na terenie 
województw: b iałostockiego i su­
walskiego.

Oddział ochrania 350-kifomctrowy 
odcinek granicy, na którym odnotowy­
wany jest obecnie największy wzrost 
przestępczości granicznej. Niepokojący 
jest napływ nielegalnych migrantów z 
krajów azjatyckich, którzy w zorganizo­
wanych grupach próbują przekroczyć 
wschodnią granicę RP. Tylko w trzecim 
kwartale br, POSG zatrzymał 219 oby­
wateli m.in .Wietnamu, Indii, Pakistanu, 
JSri Lanki i Afganistanu. Ną granicy 
wschodniej wykształciły się zorganizo­
wane grupy zajmujące się płatnym prze­
rzutem ludzi.

Polska —  Białoruś

Zamknąć sprawę 
o werbowaniu Białorusinów

Polskie MSZ jest zdziwione "nieprawdziwymi i bezpodstawnymi" suge­
stiami, pojawiającymi się m;in. w prasie białoruskiej, nt. rzekomego prowa­
dzenia przez polskie służby działalności wywiadowczej na Białorusi. Szef 
Departamentu Europa II MSZ rozmawiał na ten temat z przedstawicielem 
ambasady białoruskiej w Warszawie —  poinformowano w MSZ RP.

Podczas rozmowy strona polska wyraziła zdziwienie "tego rodzaju enun­
cjacjami —  całkowicie- nieprawdziwymi i bezpodstawnymi". MSZ ma 
nadzieję, że rozmowa ta zamknie sprawę w sposób ostateczny.

Wcześniej szef służby prasowej białoruskiego Komitetu Bezpieczeństwa 
Państwowego (KGB),ppłk Władimir Kuzanow powiedział, że KGB ma pełne 
podstawy do formułowania oskarżeń wobec polskiego wywiadu o  penetrowa­
nie Białorusi przez werbowanie do współpracy jej obywateli. Wg niego wer­
bunek ten odbywa się na terytorium Polski i dotyczy Białorusinów; mieszkają­
cych na terenach przygranicznych, m.in. tych; którzy na terenie Polski 
dokonali jakiegoś przestępstwa lub wykroczenia.

Presa
"Gazeta Wyborcza"

Znakomite referencje 
prof. Pastusiaka

Po kandydaturze prezydenta Ryszarda Kaczorowskiego na szefa MON, 
wśród pretendentów pojawił się profesor Longin Pastusiak. Komentując tę 
zmianę Marcin Bosacki z "Gazety Wyborczej" przypomina, że nowy kandydat 
będąc członkiem PZPR  walczył na froncie ideologicznym demaskując 
amerykański imperializm i Pakt Atlantycki.

Związków z wojskiem nie ma profesor żadnych, co w połączeniu z 
wymienionymi wcześniej okolicznościami stanowi z  pewnością "znakomite 
referencje na szefa resortu obrony w epoce dążenia do współpracy z NATO" 
—  zauważa dziennikarz "Gazety Wyborczej".

" Trybuna"

Potrzebny kompromis 
dla dobra kraju

Zachód zaczyna rozumieć, że przemian w Europie Wschodniej nie wolno 
zatrzymywać lub redukować tylko do polityki i gospodarki, lecz muszą one 
obejmować także system bezpieczeństwa— zauważa w Trybunie", Stanisław 
Ćwik. Autor ubolewa jednocześnie, że dobrym wieściom z, Zachodu towarzy­
szy w Polsce kryzys związany z kierowaniem obroną narodową.

Według komentatora "Trybuny" kandydatura Longina Pastusiaka, zna­
komitego amerykanisty może przełamać ten impas. Pod warunkiem uznania 
przez Lecha Wałęsę —  jako swego rodzaju partii politycznej —  że jego 
kandydat na szefa MON jest jak najbardziej "polityczny" —  podkreśla Ćwik. 
Zainteresowanym stronom pozostaje więc kompromis dyktowany interesem 
kraju. Miejmy nadzieję, że wkrótce do niego dojdzie —  zachęca autor.

"Rzeczpospolita"

Wałęsa dzieli prawicę 
skutecznie

Lech Wałęsa ostentacyjnie lekceważy i obraża prawicę, nazywając jej 
polityków popaprańcami —  przypomina na łamach "Rzeczpospolitej" 
Marcin Dominik Zdort. Zauważa on jednak, że mimo tego politycy wielu 
ugrupowań prawicowych (m.in. ZChN) coraz częściej spoglądają w stronę 
Belwederu i nie wykluczają poparcia Wałęsy w nadchodzących wyborach 
prezydenckich.
j Mozolnie budowane w opozycji do prezydenta Przymierze dla Polski 
(PC, ZChN, RdR, PL, KK ) zaczęło rozpadać się od momentu, gdy okazało 
się, że Wałęsa może być i— z poważnymi szansami ■— kandydatem na następną . 
kadencję. Zdaniem Zdorta dotychczasowy układ polityczny wśród partii 
pozaparlamentarnych zastąpiony może być w najbliższym czasie przez dwu­
biegunowy podział. Ci, którzy mogą poprzeć Wałęsę staną przeciw tym, 
którzy za żadną cenę tego nie jzrobiąi

"Sztandar Młodych"

Nie bójmy się denominacji
Bankowcy twierdzą, że są dobrze przygotowani do denominacji i nie ma 

podstaw, by im niewierzyć— zapewnia "Sztandar Młodych". Gazeta przyzna­
je, że zwykli ludzie boją się jednak, przede wszystkim własnych pomyłek. Od 
nowego roku bowiem na wszystkich przekazach trzeba będzie wypisywać 
kwoty już w nowych złotych.

Jeśli ktoś po 1 stycznia wyśle przekaz bankowy, np. za czynsz, opiewający 
na 1,5 min zł, to zrujnuje rodzinę. Po denominacji kwota ta będzie oznaczać 
dzisiejsze 15 miliardów złotych —  wyjaśnia "Sztandar". Uspokaja on 
jednocześnie, że w takich sytuacjach ratować będą kasjerzy. Oni nie mogą 
przyjąć źle wypełnionych czeków. Albo poproszą o uiszczenie 15 mld zł, albo 
o umieszczenie prawidłowej kwoty 150 złotych —  twierdzi gazeta przewidując 
na początku spore kolejki przed bankowymi i pocztowymi "okienkami".

"Zycie Warszawy"

W styczniu, być może, 
ruszy metro

20 stycznia przyszłego roku odjedzie pierwsza kolejka warszawskiego 
metra na odcinku Kabaty-Politechnika, obejmującym 11 stacji —  podaje 
"Życie Warszawy", powołując się na nieoficjalne informacje i zapewnienia 
budowlańców. Pociągi mają kursować w godzinach szczytu co 4 minuty, a. 
poza szczytem co 6-7 min. ze średnią prędkością 36 km/godz, a maks. — 80 
km/godz.



izowały różu 
rozrywkonj.

{  Wileńszczyzna: wczorai i dziś }

Jak się masz, gmino w Miednikach?
Zamek

 [Trzydzieści kilometrów od
I Wilna znajduje się miasteczko 
Miedniki Królewskie. W  od­
ległości zaś kilkuset metrów w 
prawo —  ruiny zamku z końca 
X IV  wieku, wzniesionego z ka­
mienia i cegły.
■ Z  zamkiem wiąże się wiele 
I słynnych imion z dziejów Litwy i 
Polski. Prawdopodobnie było to 
ulubione miejsce letniego wypo­
czynku księcia Olgierda, ojca 
Władysława Jagiełły. Za Kazi­
mierza Jagiellończyka (1427- 
1492) Miedniki były miejscem po­

pytu synów królewskich Jana 
[Albrechta, Aleksandra, Władys­
ława i Zygmunta, jak też póź­
niejszych królów polskich oraz św. 
Kazimierza (kanonizowanego w 
roku 1602). N ieraz bawił tu 
Długosz, autor pierwszej historii 
Polski. Zamek był burzony przez 
Krzyżaków. Po pierwszych zni­
szczeniach był odbudowany, nas­
tępnych — już nie. W  roku 1517 
zamek był opuszczony... W  latach 
1960-62 i obecnie przeprowadza 

badania oraz przewlekłe prace 
restauratorskie. Co prawda, na 
dzień dzisiejszy prawa strona 
murów już okryta jest daszkiem. 
Muzeum historyczno-etnografi- . 
czne w drewnianej przybudówce 
(na terenie zamku) czasowo jest 
nieczynne.

Klasztor 
W połowie X V I wieku na tere­

nie Wielkiego Księstwa Litewskie­
go istniało wiele klasztorów za­
konów męskich. Konwenty te 
prowadziły zakony osiadłe na Lit­
wie w średniowieczu: franciszka­
nie, bernardyni, dominikanie, be­
nedyktyni, karmelici i kanonicy od 
pokuty. Klasztory istaniły w Wil­
nie, Kownie, Lidzie, Miednikach.

Od roku 1961 w miednickim 
klasztorze i parafii pracują franci­
szkanie, dokąd O jciec Kamil 
( Wielemański) wrócił z zesłania z 
Syberii. Pracuje tu ks. Marek Det-

tlaff, który po mszy uprzejmie zap­
rosił nas do klasztoru, jak też ks. 
Sławomir Skwarczek, Jarosław 
Rehwardt i brat zakonny Jarosław 
Szutowski. W  seminarium jest 
trzech chłopców (miejscowych i z 
Wilna)— w medycjacie i trzech —■ 
postulantów.

Parafia miednicka
Jest jedną z najstarszych para­

fii na Litwie. A  drewniany piękny 
przytulny kościółek pod wezwa­
niem Św. Trójcy i Św. Kazimierza

Kto zadba o pocztę?

(obok klasztoru), to z kolei podob­
no czwarty kościół, zbudowany w 
roku 1933 przez księdza Rutkow­
skiego, i który zdaniem naszego 
rozmówcy ks. Marka Dettlaffa, 
potrzebuje remontu. Parafia jest 
rozległa i czasem staruszkowicnie 
są w stanie z. daleka przybyć na 
mszę niedzielną do kościoła.

Góra Józefowa 

(Juozapine)
Miedniki to nie tylko zamek. 

Na terenie gminy, w odległości 1,5 
km na wschód od centrum osiedla 
znajduje się najwyższy punkt geo­

graficzny Litwy (292metry nad po­
ziom em  m orza) —  W zgórze 
Józefowo (Juozapinć). Obecnie 
jest tam wzniesiony pomnik z ka­
mienia. Na terenie gminy znajduje 
się rezerwat botaniczny, gdzie wys­
tępuje arnika górska oraz inne 
rzadko spotykane rośliny.

Jezioro .Bezdenne
Zamek Miedniki tchnący uro­

kiem nizin i pagórków w otoczeniu 
w ód i borów  k ry je 'c iekaw ą  
przeszłość: o życiu i miłości 
królów, Barbarze Radziwiłłównie, 
o wydarzeniach historycznych i 
tragicznych zamieszkałych tu 
przodków. T o  niewyczerpany 
temat! W  kilku wierszach wracam 
do jeziora, które znajduje się na 
wzgórzu koło wsi Szakiszki (6 km 
od M iednik). Jak opowiadają 
miejscowi mieszkańcy, jezioro to 
otaczały duże dęby. Mieszkańcy 
wsi pamiętają jeszcze spiłowane 
pnie. Z  opowiadań tych ludzi sę­
dziwych wynika, że była to po­
siadłość dwóch ruskich braci (za 
czasów cara), którzy chcieli osu­
szyć jfezioro, by wydobyć z  dna 
złoty skarb. Zaczęli kopać rów 
(d o  dziś  s ię  za ch o w a ł), aż 
przyśnił się im sen, że jakoby je ­
zioro do nich przemówiło: "Nie 
kopcie, bo zatopię całe okoli­
ce...". Zrezygnowali więc bracia z 
wydobycia skarbu i pozostawili w 
spokoju  je z io r o  Bezdenne. 
Obecnie jest ono zarośnięte, o 
niebezpiecznym  trzęsawisko- 
wym bagnie. Zatopione wiekowe 
dęby w tym jeziorze —  to budu­
lec naprawdę warty złota. A le jak 
go stąd wydostać?

Jej gmaszek, cacko starego budow­
nictwa jest dziś w stanie awaryjnym, 
wręcz niebezpiecznym (patrz zżęcie). 
Pracująca tu od Z ł lat kierowniczka 
poczty Genowefa Butkiewicz, mieszka 
na zapleczu tego gmachu. Urządzenia 
techniczne nie są też dobre dla zdrowia, 
raczej szkodliwe. Poczta się nie ogrze­
wa. Kierowniczka otrzymuje tylko 0,75 
etatu. Rewir jednak jest duży, obejmuje 
ponad 30 wsi, pracuje trzech listonoszy, 
którzy nie tylko roznoszą pocztę, ale też 
emerytury.

—  Straciłam nadzieję, że kiedy­
kolwiek problem poczty będzie pozy­
tywnie załatw iony. Za czasów 
{kołchozowych poczta już wymagała 
remontu. Gdy należała do rejonowe­
go oddziału łączności przynajmniej 
kosmetyczny remont przeprowadza­
no od czasu do czasu. Teraz należy do 
Głównej Poczty w Wilnie. Niedawno 
był tu przedstawiciel jej dyrekcji, by 
podpisać umowę o wydzierżawienie

lokalu, któiy gmina obiecała przy­
dzielić na tymczasowo w budującym 
się nowym domu kultury. A le nie było 
z kim umowy zawrzeć. Starosta gminy 
nie mógł tego dokonać bez zgody kie­
rownictwa wydziału kultury Samorzą­
du rejonu wileńskiego. Ponadto, żeby 
gmina naprawdę chciała zadbać o 
pocztę, to dawno już można było zna­
leźć lokal. Sprywatyzowano wiele 
opustoszałych pomieszczeń byłego 
gospodarstwa rolnego, teraz bankru­
tują spółki... —  powiedziała Genowe­
fa Butkiewicz.

Spytałam więc o opinię w tej 
sprawie kierownika wydziału kul­
tury Sam orządu  re jo n u  w i­
leńskiego. Powiedział, że jak się 
wykończy nowy DK i wprowadzi się— 
ogrzewanie, wtedy będzie można- 
przenieść tu bibliotekę z gmachu 
gminy, a w nim lepiej by pasowała 
poczta...

Zaczekajmy do efektu.

Miedniki —  to granią 
Po odzyskaniu niepodległy 

Państwa Litewskiego Miedniki. 
to granica Litwy z  państwe 
białoruskim. Jest tu przejście* 
niczne, które utrudnia życie.

Tak twierdzą mieszkańcy Mi 
nik. Jako że nie ma wciąż poro 
mienia między Litwą a Białoruś 
bezwizowym przekroczeniu gran 
to mieszkańcy Miednik, którzy n 

”1 na terenie Białorusi swoich blisl

G M IN A
O b e jm u je  pow ierzchn ię  

12000 hektarów. Należy do niej 38 
większych i mniejszych wsi oraz 
chutorów. Zamieszkuje tu 1400 
mieszkańców. 80 procent stano­
wią Polacy, 7 proc. —  Litwini, po­
zostali to Białorusini, Rosjanie i in. 
Trzecią część ludności stanowią 
emeryci, ludzie w podeszłym 
wieku. Od lat starostą gminy jest 
miejscowy mieszkaniec Miednik 
Czesław Ancukiewicz.

z rodziny— i odwrotnie— niem 
swobodnie się odwiedzać wzaj 
nie. Kiedyś podczas żniw 
kombajniści pomagali swym 1 
gom w żniwach. A  t 
rolne i gmina 
spotkania, imprezy]
sportowe wspólnie z  I_

Mieszkańcy przygi
wsi mimo to potrafią l_
okrężnymi drogami przez lasy«  
pilnej potrzebie przekraczać |L 
nicę do swoich sąsiadów. '

—  Chyba byłoby lepiej uregu. 
łować bezwizowe przejście grani- 
czne chociażby spokrewniónynjj 
rodzinom po obu stronach — ta. 
kiego zdania jest starosta gminy % 
Miednikach Czesław Ancukie­
wicz. Gmina przekazała ha życzę, 
nie władz pogranicza i rządu spisy 
spokrewnionych rodzin, potrzebu­
jących (w drodze wyjątku) bezwi­
zowo odwiedzać swoich krewnych. 
Obiecano to  uczynić, ale. na 
szczeblu państwowym utkwiło to 
w martwym punkcie. H  

A  ile niepożądanych incy­
dentów zdarza się na tym punkcie 
granicznym i poza nim (na terenie 
gminy)! Za zanicczyszczanksita- 
czająccgo środowiska Departa­
ment Ochrony Przyrody często ma 
pretensje do władz gminy. JcżeD 
zajdzie potrzeba budowy jakiego­
kolwiek obiektu w strefie przygra­
nicznej, trzeba mieć specjalne ze­
zwolenie na to. I I

Kłopoty z opłatami za 
usługi komunalne" 

W odociąg i kanalizacja 
Miednikach są bardzo stare. Przy­
jęła je gminna służba komunalna 
od byłego gospodarstwa rolnego 
bez dokumentacji. Zaplecze w sta­
nic opłakanym : traktor / 
ciężarówka, nic ma nawet przycze­
py. Śmieci się nawet nic wywozi. / 
kupić inny sprzęt techniczny nie 
ma za co. Prawic połowa miesz­
kańców wegetu je na granic] 
ubóstwa. Nie są w stanic < 
za usługi komunalne. Sytuacja 
trudna, bowiem gmina nic ma też 
pieniędzy, by pomóc tym ludziom.

Są tu jednak 
przedsiębiorczy ludzie.

Jest nim Andrzej Tunkiewic 
ze wsi Szakiszki, syn indywidualne- 
go rolnika. Andrzej jest dyrekto­
rem jednej z firm remontowo^- 
dowianych w W iln ie . Wiele 
pomógł gminie w budowie domu 
kultury w Miednikach. Oprócz 
tego obok sklepu, należącegoT 
spółdzielni spożywców w Czamyrn 
Borze, buduje inny sklep. Buduje 
też łaźnię, pięknie wyremonto** 
sprywatyzowany lokal byłej 
kołchozowej stołówki i otworzył w 
kawiarnię. Konsumentów nie bp 
kuje, bo smaczne gorące dania * 
niej przyrządzają żona Ii córka 
Andrzeja Tunkiewicza. j 

Potrzebny jest w gminie hotrt 
za jazd . Bow iem  jest pełn° 
podróżnych zza granicy, 
chętnie by zatrzymali się na posiłe* 
i nocleg.

Bo i pewnie —  (zamek, |jg 
sztor, góra Józefowa, rezerwa^ 
taniczny) cudowny to szlakowi)®’ 
tyczny.

Leokadia DR

N A  Z D J Ę C IA C H  Mari»»J I 
Paluszkiewicza: starosta p 0*9- 
Czesław Ancukiewicz; klas**0 j | 
Góra Józefowa; w kawiarni.I

3 g ru d n ia  199 4 r. s tr
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Reforma dźwigana przez kobiety
Reformę rolną w Miednikach po- 

kobietom. Teresa Tawkiń t .l̂etzono »
Zina yjewicz pełnią tu funkcje mier- 
'  cłlt Danuta Wojciechowska —  
S w e j .  kierowniczką, | jedno- 
iJSji j kierowcą, w razie potrzeby.jesi 
^ lyna Klgnowa Na domiar lego

p"!
ggiamdelem lnsiytutu Regulacji

Rolnycti- który jest jednym z głównych 
njzruiOTikfjw spraw w reformowaniu 
„j. i którego pracownicy sporządzają 
prdiminamea i kompleksowe projek- 
jv powstających gospodarstw, jesl 
ltmia  kobieta —  Inne Kubiliene. 
lak twierdzi ona. pracy ogrom tym 
bardziej, ie  oprócz gruntów na­
leżących do byłego gospodarstwa rol- 
ncgo ”MiedńikT. ma w swej pieczy leż 
ziemie dwóch sąsiednich gospodarstw 
•Rukainiai* i ^Sayićiunai".

— Jak przebiega reforma? Po­
dobnie. jak i w innych gminach •—  
mówią mi panie. Chociaż po dłuższej 
rozmowie wynika, że jednak tu w 
Miednikach mają one nieco lżejszy 
chfeb w porównaniu z  pracownikami 
gmin sąsiadu jących ze stolicą. I przede 
wszystkim z dwóch powodów: po 
pierwsze. jako w gminie znacznie od­
ległej od Wilna i graniczącą już z 
Białorusią’—  mniej jest pretendentów

z miasta, by tu się zadomowić, mniej 
też chętnych przenieść swoją po­
siadłość ziemską z innych, jeszcze bar­
dziej odległych od stolicy rejonów na 
Litwie.

. —  Nawet zesłańcy polityczni, 
którzy tu się ubiegali o  ziemię, gdy im 
odmierzyłam 35 ha —  zrzekli się, wię­
cej się nie pokazali— mówi pani Irena. 
—  Drugim powodem jest tak zwany 
dodatni bilans ziemi. Bo zgodnie z  po­
daniami 433 osoby pretendują do re­
prywatyzacji 3.990 ha gruntów —jfgi 
mówi pani Krystyna. —  A  ogółem 
gmina dysponuje 6235 hektarami. A  
więc, mniej trzeba się głowić nad usa­
tysfakcjonowaniem byłych właścicieli, 
ich spadkobierców.
KSfrlM Czy znaczy to, .że reforma w 
gminie leci jak z płatka i może już do­
biega końca, że nie macie kłopotów?

— Ależ nie— odpowiada K. Klej- 
nowa.— Trzeba pamiętać, że pierwsza 
reforma na Litwie przebiegała ponad 
dwa dziesięciolecia... A  w dodatku u 
nas wszystko się powikłało. Nieraz 
jedna uchwała przeczy drugiej, prócz 
tego kłopoty z dokumentami, z ziemią 
w sznurach, z wydzielaniem 2-3 hek­
tarów.

Ostatnio pracownice służby refor­

my cały swój wysiłek wkładały w wy­
mierzanie tak zwanych gospodarstw 
osobistych i posesji przydomowych. 
Mieszkający w gminie rolnicy otrzy­
mali nadziały po 3 hektary, natomiast 
nauczyciele, pracownicy służby zdro­
wia oraz innych— po 2 hektary— taką 
bowiem decyzję podjęli radni gminy. 
W  ten sposób zostało rozdzielone 
122Q ha gruntów, z których korzysta 
546 rodzin zamieszkałych w gminie. 
Jak się okazuje, większość tych rodzin 
pretendujących do byłej własności 
swojej, czy rodziców nie zgłosiło chęci 
wykupienia ziemi. Do służby wpłynęło 
zaledwie 51 podanie, co do wykupienia 
ziem i gospodarstw osobistych na 
własność.

Prace, według słów kierowniczki 
służby, hamuje też przydział lasów na 
własność należących do państwa, 
których projekty mają robić pracowni­
cy Instytutu Regulacji Leśnych. Nie 
możemy dowołać się projektanta, 
który raz się pokazał w gminie i znik­
nął. Komisję ekspertów w rejonie też 
zbyt długo powoływano, widocznie 
kierownictwo rejonu miało inne prob­
lemy.

Jak się dowiaduję po dłuższej roz­
mowie z  I. Kubiliene, nie najlepiej

mają się też sprawy w Instytucie Regu­
lac ji-R o ln ych . W szyscy prawie 
mężczyźni wyszli do prywatnych 
spółek, by więcej zarobić. Ogrom prac 
związanych z projektowaniem, mierze­
niem wymaga skrupulatności i czasu. 
Awynagrodzenie... marne. Organizac­
ja pracy również ma wiele do życzenia. 
Tak przykładowo w okresie, gdy była 
dobra pogoda, musieliśmy siedzieć w 
biurze i robić plany. A  teraz, gdy na 
dworze szaruga jesienna —  trzeba ru­
szać w teren, mierzyć działki —  mówi
1. Kubiliene. —  Jeżeli w 1992 roku 
odmierzyłam ziemię dla 120 byłych 
właścicieli, to w tym zaledwie dla 30—  
dodaje.

—  W  gminie miednickiej ilu już 
jest właścicieli ziemi? —  pytam.

. —  Ogółem załatwiliśmy ponad 
100-podań pretendentów. W  tym 25 
otrzymało kompensatę oraz 77 —  zie­
mię —  mówi Klej nowa. —  Sądzę, że 
zimą wszystkie dokumenty preten­
dentów z pozostałych 30 wiosek przej­
dą ekspertyzę. Dotychczas przeszło 
ekspertyzę zaledwie 6 wiosek.

Pracownice służby są przekona­
ne, że tylko kompleksowo, według 
wiosek można mierzyć ziemię i robić 
projekty. Inaczej tylko gadania: dla­
czego temu odmierzyli, a innemu 
nie? W iele kłopotu przysparzają tak 
zwane zielona i szara strefy. *fym bar­

dziej, że spółki rozpadają się, zwalnia­
ją się te strefy szare i znów—  praca od 
nowa.;.

— Kto ma największe gospodarst­
wo indywidualne?

—  Widocznie Antoni Potejko: 
ponad 20 hektarów ma. Chociaż wię­
kszość z tego dzierżawi... a pozostałe 
gospodarstwa są raczej małe. Średnia 
w gminie wynosi 63  ha. Niewielu ludzi 
decyduje się gospodarzyć, szczególnie 
ostatnio zmienia swe zdanie i zamiast 
ziemi w naturze ludzie proszą o kom­
pensatę. Ale są też odwrotne decyzje. 
Np. Rom uald Jusiel postanowił 
osiąść na ojcowiźnie i pracować. 
W ięc co się tyczy tak zwanego prze­
noszenia ziemi, _tó również jesteśmy 
ostrożni, zanim nie powstanie osta­
teczny plan byłej własności. Tym bar­
dziej, że niektórzy pretendenci wolą 
jeszcze poczekać z  ostateczną decyz­
ją. Jak zapewnia Krystyna Klejnowa, 
w każdym wypadku skomplikowania 
się sytuacji, postępują tak* by zrobić 
ludziom jak najlepiej, oczywiście, 
przestrzegając uchwały.

Tak więc reforma rolna w Miedni 
kach z oporem, ale stopniowo posuwa 
się do przodu. Zresztą nie jest to l 
łatwe brzemię, które dźwigać wzięły 
swe barki kobiety.

Danuta DANOWSKA

Szkoła —  ogniskiem polskości

Rasą Vap5yte (dyrektorka tego dnia załatwiała 
sprawy służbowe w Wilnie).

Przedszkole w Miednikach przed 2 jeszcze 
laty było polskie, teraz— litewskie, chociaż dzieci 
(a jest ich 19) mówią tu w trzech językach: pols­
kim, rosyjskim, litewskim. Oczywiście, ze sobą. I 
nawet pięknie się porozumiewają. Co było powo­
dem przekształcenia polskiego przedszkola w li­
tewskie? —  wychowawczyni dokładnie powie­
dzieć nie może. Jedno wiadomo, że rodzice 
zechcieli tego (by pociechy dobrze opanowały 
litewski). Drugi fakt i chyba bardziej przemawia­
jący to, że litewskie przedszkole sponsoruje ame­
rykański multimilioner J. Soros. To jest bardzo 
ważne, bowiem dzieci z biednych rodzin mogą 
przebywać w przedszkolu bezpłatnie. Tak że ci 
biedniejsi mogli skorzystać z tego i oddać swe 
dzieci (9 ich jest) wychowywane dotąd w domu, 
do tej placówki. Przeprowadzono tu częściowy 
remont, zainstalowano zagraniczny kociół do 
ogrzewania, dzieciaki zostały obdarowane pięk­
nymi zabawkami (Lego itp.). Poza tym w dniu 
mojej wizyty dostarczono im egzotyczne owoce, 
jogurty, soki. To Wszystko za pieniądze sponsora. 
Przewidywany jesl całkowity remont, nowe me­
belki, urządzenie pokoju rodzicielskiego. Z  tym 
ostatnim nigdzie się dotąd nie spotykałam, więc 
warto wyjaśnić. W  tym pokoju będzie stała ma­
szyna do szycia, podobno i pralka też. Rodzice 
będą mogli z nich korzystać. Myślę, że na pewno 
ułatwi to życie niektórym rodzinom.

...Obudziły się dzied. Od razu cisza, która 
panowała, przekształciła się w harmider. Nowe,

amerykańskie zabawki jak magnez przyciągają 
dzieci, "nasze" stoją zapomniane. Ileż radości na 
twarzyczkach!... Serdeczny uśmiech też panuje 
na twarzach wychowawczyni i jej pomocnicy, 
Marii Wierszałowicz. Krzątają się koło dzie­
ciaków, gdy „tymczasem na kuchni szykuje się 
posiłek.

Pytam, czy może więcej zarabiają w takim 
nietypowym przedszkolu. Nie, żadnych przywi­
lejów nie ma (plotki chodzą, że zarabiają dolary); 
wychowawczyni (zarazem i "pani od muzyki") co 
miesiąc otrzymuje około 286 Lt, niezależnie od 
liczby dzieci w grupach, a pani dyrektor o wicie... 
mniej, chociaż ma pod swą pieczą i szkółkę litew­
ską. A  propos, uczęszcza do niej 7 uczni: 3 pierw­
szoklasistów, 4 trzecioklasistów. Rodzice bardzo 
chcą, by dzieci umiały dobrze litewski język. Cho­
ciaż dalej będą się uczyć w polskiej szkole śred­
niej w Miednikach. No, ale chcą —■ to mają. Nikt 
tu do niczego nie zmusza.

W przedszkolu pracuje razem z personelem 
technicznym około 10 ludzi. Nie jest łatwo, ale na 
pewno lepiej niż w innych przedszkolach, które 
nie mają sponsora. Wydział oświaty też nie zapo­
mina o nich.

...Trochę przykro, gdy pomyśli się o tym, że 
wcześniej polskie przedszkole aby zyskać przy­
chylność amerykańskiego "wujaszka", musiało 
stać się litewskim. No, ale. skoro tak rodzice 
chcieli, nie ma rady.

Irena LITWIN
. Na zdjęciu M. Paluszkiewicza: Marla 

Wierszałowicz ze swymi podopiecznymi.

~Na dworze dosyć pochmurno i wietrzno. 
Takie uczucie, że chyba nigdy nie da się zagrzeć. 
Wchodzę do Szkoły Średniej w Miednikach. Jesl 
trochę cieplej, ale chłód nawo. A le chłód znika, 
gdy niespodziewanie spotykam się z panią dyrek­
torką Teresą Giniewicz. Uśmiech i serdeczność 
na wstępie nie znikały podczas całej wędrówki po 
szkole. Zrozumiałam, że przytulność tu jej się 
zawdzięcza. Trochę więc o dyrektorce w kon­
tekście szkoły w ogóle.

Teresa Giniewicz przyszła tu w 1987 r. i za- 
3ęła od... bałaganu, czyli remontu. Pomalowano 
ściany, zasłano linoleum, przeprowadzono cent­
ralne ogrzewanie. Chociaż, jak orzekli specjaliści, 
taniej było zbudować nową szkołę, mimo że 
ckoła ta była wtedy nowo zbudowana, chodzi o 
to.żezostała ona zbudowana na źle przebadanym 
gruncie— zwodami podskórnymi. Stąd te wciąż 
kłopoty z remontami. Tym niemniej, dziś jest o 
wiele lepiej.

W tamtym też roku 1987 został założony 
chór szkolny "Przepióreczka". Przyczynili się do 
tego m.in. nauczycielka Wioletta Pietrulewicz, 
Władysław Korkuć, któremu zawdzięczając chór 
wykonuje piękne pieśni religijne i patriotyczne. 
Kostiumy i buty szyje szkoła (tzn. na własny 
*t0*zt)» koraliki, cekiny zespoły otrzymały z  Pol- 

Ten chór, jak i grupa taneczna, stanowią 
dilubę i dumę całej szkoły, a nawet z jednego z 
festiwali w Polsce przywiozła "Przepióreczka" 
typlom... Znają i lubią ją na Białorusi i na Litwie, 
a kkże i w Polsce. Szczególnie serdecznie sprzyja

ks. Tadeusz Uszyński z Polski, któremu szkoła 
jest bardzo wdzięczna. Będąc przy temacie 
twórczym warto powiedzieć, że często organizo­
wane są różnorodne wieczorki (Pole cudów, 
Andrzejki). Tuż po odrodzeniu niepodległości na 
Litw ie w tej właśnie szkole zorganizowano 
pierwszy stół wigilijny. Częste są olimpiady jęz. 
polskiego, tygodnie jęz. litewskiego.

W iele słów pochwały usłyszałam z ust dyrek­
torki, jak pod adresem zespołu pedagogicznego, 
tak i uczniów. Wystarczy przypomnieć wspaniałą 
polonistkę Irenę Skórko, bardzo "historycznego" 
Aleksandra Olenkowicza. Inni również nie mniej 
sił i serca wkładają w sprawę nauczania i wycho­
wania.

Wiele też szkoła zawdzięcza księżom-kate- 
chetom: Sławomirowi Skwarczekowi i Markowi 
Dettlaffowi. Odczuwa się to w poprawnej wymo­
wie uczniów, słuchając relacji T. Giniewicz. Sama 
miałam okazję być na poranku recytatorskim w 
6a klasie, na którym byli obecni uczniowie 5 
klasy, dyrektorka szkoły, poprzednia wychowaw­
czyni 6a M. Filipowicz i teraźniejsza —  Honorata 
Tomaszewicz, nauczyciel historii A  Olenkowicz. 
Dzieci recytowały wiersze A . Mickiewicza i 
współczesnych poetów, potem dziewczynki za­
tańczyły taniec przez siebie ułożony. Właśnie na 
tym poranku i dyrektorki i nauczyciele pod­
kreślili, że pragną i będą wychowywać dzieci w 
duchu patriotyzmu i polskości.

Wiele by się dało jeszcze- wyliczyć spraw, 
jakimi żyje szkoła, ale^na pewno trzeba powie­

dzieć, że przy szkole działa płatna szkółka muzy­
czna (gra na pianinie, gitarze, jonicc), istnieje 
projekt muzeum historycznego, do czego się an­
gażuje powszechnie znany z działalności krajo­
znawczej Olenkowicz. Pani T. Giniewicz pod­
kreśliła, że bardzo dobrze układają się stosunki z 
wydziałem oświaty, a także z  Macierzą Szkolną. 
Problemy? Owszem, szkoła wymaga już kapital­
nego remontu, niezbyt zadowalający jest dojazd 
uczniów do szkoły, dobrze, że mają ruchomą siat­
kę godzin lekcyjnych.

Na zakończenie trochę statystycznej infor­
macji. W  szkole miednickiej jest 12 polskich klas 
(163 dzieci), 5 rosyjskich (VI, VII, VIII, IX, XII 
—  29 dzieci). W  szkole pracuje 27 nauczycieli 
wraz z katechetami.

Irena UTWIN

NA ZDJĘCIU M. Paluszkiewicza: nauczy­
cielka H. Tomaszewicz prowadzi lekcję robótek 
ręcznych.

Amerykański "wujek" w  przedszkolu
Dzieci są na ogół wszędzie jednakowe. Roz- 

asane 1 grzeczne, wygadane i milczące. Przede 
Wstysikim jednako chcą być kochane, • pragną 
aszej troski (ale tym samym nie chcą być 

Ca* 0wicie uzależnione od dorosłych), lubiąsma-

kołyki i zabawki. Czy mają to wszystko dzieciaki 
w Miednikach? Wiedziona ciekawością odwie­
dziłam miednickie przedszkole. Akurai nasza 
"przyszłość" ucinała* popołudniową drzemkę, a _ 
mnie udało się porozmawiać z  wychowawczynią

A -
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Znaleźć swe miejsce 
w dzisiejszym chaosie

Zostawił po sobie 
pamiątkę

Juj.tasaBałvoćiusa, byłego kierownika 
kołchozu "Medninkai", którego grunty 
należały do gminy miednickiej, wspomi­
na się teraz dobrym słowem.—  Zobacz­
cie, jaką pamiątkę po sobie zostawił, chy­
ba z czterdzieści domów 
jednorodzinnych wybudował w osiedlu 
—  chwaliły go kobiety.—  Owszem, 
zaciągał pożyczki u państwa, gospodar­
stwo było dłużnikiem... ale długi uregu­
lowano czy spisano, a ludziom domy 
zostały.

1 —  Kiedy przewodniczył Bałyoćius, 
łąki nie stały nie skoszone, a i okopowe 
zawsze zbierano, nie to co teraz, —

' stwierdziła Jadwiga Kutko, mieszkanka 
wsi Szakiszki. —  O tu. nie opodal była 
ferma hodowlana, pracowałam jako do- 
jarka, mąż był mechanizatorem. A  teraz? 
Bydła dawno nie ma, zostały tylko konie 
i trochę zużytego sprzętu technicznego. 
Spółka rozpadła się faktycznie, chociaż 
na papieize istnieje. Od lutego ludziom 
nie zapłacono za pracę, bo jak twierdzi 
kierownik Jan Stacewicz, nie ma czym. 
Prawda, po żniwach proponował stęchłe 
zboże, ale co z nim robić? Gdy spółkę 
zakładano, wnieśliśmy wszystkie nasze 
czeki inwestycyjne, więc kierownik teraz 
powinien z nami się rozliczyć? —  mówi 
pani Jadwiga, ale w głosie wyczuwa się 
raczej powątpiewanie

— A  co na to kierownik? Próbował 
już zrezygnować z kierownictwa, ale lu­
dzie nie zwolnili. Niech się najpierw 
rozliczy z nami —  mówią... i czekają.

—  A  inne spółki? Podobna sytu­
acja i w jacuńskiej, może trochę lepiej 
w "Medninkai", bo tam nawet 80 ha 
ozimin posie liS  mówi p. Jadwiga da­
lej. —  Fermy hodowlane zachowały się 
tam. nie tak jak u nas, czy w Jacunach, 
stoją opustoszałe.

Dobrze tym, kto ma 
emeryturę w domu...
—  Jak więc sobie radzicie, z czego

żyjecie? —  zapytałam Walerię Poma- 
lejko.

—  Ja otrzymuję emeryturę, nawet 
pomagam rodzinie córki. Przynajmniej 
na chleb mamy. Bo ona i mąż są bez 
pracy. A  trzech chłopaków mają. Starsi 
mogliby już pracować, ale pracy niema. 
Najmłodszy już 16 rok kończy. Trzyma­
my krowę, no i ziemniaki swoje, mamy. 
3 hektary ziem i dali. W ięcej n ie 
chcieliśmy brać, bo czym ją uprawiać? 
Tego lata to jeszcze, choć jakiś sprzęt 
rolniczy był w spółce, chociaż i drogo 
płacić trzeba było, ale pole zaorali.'fyl- 
ko co będziemy w przyszłym roku 
robić? Wszystko rozpadło się.

—  Jak inni w Szakiszkach żyją?
— Jak i w okolicznych wsiach. Tu­

taj w !3  domach prawie w każdym eme­
ryci. Tylko dwie rodziny młodsze i im 
właśnie najtrudniej. Bo pracy nie md, a 
jeść trzeba i dzieci ubrać, do szkoły 
posłać też.

—  Ja pracowałem w kołchozie i 
zarabiałem  po 220 rubli.' Jakoś 
wystarczało— mówi o sobie Piotr Tera- 
sewicz. — A  teraz? Teraz w Murowanej 
Oszmiance, gdzie trzy lata mieszkałem, 
śmieją się, że ja tu na ziemię poleciałem. 
A  co z tą ziemią robić, zębami nie ugry­
ziesz? Na Białorusi postępują oględniej, 
tam nie zniszczyli kołchozów. Po śmierci 
żony, przeniosłem się tam, połączyłem 
swój los z drugą kobietą. I żyliśmy spo­
kojnie. Ale, gdy zrobili granicę, a w gmi­
nie ̂ grzebali, że ja mam litewskie oby­
watelstwo, to powiedzieli, że według 
ustawy grozi mi do trzech lat, że miesz­
kam bez meldunku... Zostawiłem więc 
krowę żonie, drugą zabrałem i wróciłem. 
Namawiałem synów wziąć ziemię, ale nie 
chcą...

—  Czy nikt we wsi nie wziął ziemi?
— Po trzy hektaiy wszystkim dali,

ale dawną posiadłość, 6 ha to tylko 
w idoczn ie Kazim ierz Tunkiew icz 

zabrał... ' i 
r —r... i gospodarzy?
■-— Tak, ale on zaczął jako pierwszy,

już dawno ... a i syn 
angażuje się do po­
mocy.

Na obranej 
drodze

Natom iast we 
wsi Jó ze fo w o , a 
właściwie na chuto­
rze już od trzech lat 
samodzielnie gospo­
darzy Antoni Potej- 
ko. Dysponuje 21 ha 
ziemi: część stanowi 
odzyskana ojcow i­
zna, część dzierżawa. Jest to największe 
gospodarstwo w gminie miednickiej. 
Pan Antoni jest też gajowym i nadal nie 
zamierza rezygnować z  tej pracy. Bo, 
jak twierdzi, gospodarząc w  dzisiej­
szych warunkach można bez kawałka 
chleba zostać, a gospodyni dodaje: w 
tym roku, żeby n ie marchew, 
przyszłoby się chyba iść pod kościół...

Potejkowie prowadzą gospodarkę 
wielobranżową. Sieli zboża, grykę, mie­
szanki paszowe, ale tylko z  1,5 ha mar­
chwi otrzymali zysk

—  To syn Bronek znalazł zbyt. Na­
wet dobrze zapłacili, po licie za kilogram 
—  mówi gospodyni.— Już podpisał 
umowę na rok następny. Będziemy więc 
uprawiać warzywa: marchew, buraki, 
kapustę i wczesne ziemniaki. Zboża tyl­
ko tyle posiejemy, co na pasze.

Początkowo Potejkowie trzymali 7 
krów, ale przy obecnej cenie na mleko 
zrezygnowali. Zostawili tylko dwie dla 
siebie. A le buhajki będą trzymać i na­
wet zwiększą ich liczbę. Bo bez oborni­
ka warzyw nie będzie...

—  I p rzec ie ż  rząd pow in ien 
podnieść cenę na bydło, żeby przynaj­
mniej opłacało się je  hodować— mówi 
gospodarz. Jak długo może tak trwać?

Wybudowali nową oborę, kamienną,

która niczym się nie różni od dawnej 
pańskiej. Kamienie parę lat zwozili z 
całej okolicy.'Jeszcze hangar na sprzęt 
techniczny chcą wybudować. Żeby tra­
ktory, inwentarz doczepny nie stały pod 
gołym niebem. Traktory chociaż stare, 
ale w troskliwych rękach służą.

—  Bronek chciał kupić nowy, ciąg­
nik, już nawet papiery na kredyt 
załatwiliśmy. 8-procentowy, na rok da­
wali, ale ostatecznie baliśmy się 
ryzykować —  mówi gospodyni. Mamy 
biedę, Bronka chcą zabrać do wojska. 
Niby to mówili, że farmerów brać nie 
będą. A le miastowi chłopcy wykupili 
się, więc biorą ze wsi. Dla niego też 
mówili, daj 400 dolarów i 2 zdjęcia i 
wojsko będziesz miał z głowy... Czy nas 
stać na to?_I kiedy to zapanuje jakiś 
porządek?— zastanawia się pani Hali­
na Potejkowa.—  Bronek garnie się do 
gospodarstwa, w odróżnieniu od córki 
Irenki, która woli pracę w mieście, niż 
na roli. Potejkowie zdecydowali się i już 
wiedzą, do czego zmierzają.

Sprostać 
wymaganiom dnia

W  chaosie dnia dzisiejszego miej­
sce swe znalazł też Lech Leonowicz. 
Jest posiadaczem warsztatu obróbki 
drewna. Prócz żony Danuty, pracuje tu

6 robotników. Robią ramy okie! 
drzwi, karhizy, toporzyska, a ni 
trumny w razie zamówienia.— Przy 
siejszych cenach na deski: około*3Q 
za metr sześcienny, za energie 
wielkości podatków— za bardzo si 
rozkręcisz. —  Sprzęt stary, a nowy 
dzo drogi. Czuję, żę długo nie pod 
—  mówi Leonowićz. '

—  M o że  sklep nieco uratuje 
sytuację. Bo tuż obok warsztatów^ 
właściwie w drugim końcu tegoż budy* 
ku dobiegają prace wykończeniowej ta 
właśnie można będzie kupić wyroby z 
drewna, stolarkę i nie tylko... M  

Niestety, takich mieszkańcem 
gminie miednickiej, którzy już potrafią 
jakoś się wykręcać, znaleźć swoje miej­
sce, a z tym i pewność dnia jutrzejszego 
są jednostki. Przed większością nato­
miast gminy stoi dylemat, co robić da­
lej? Gnębi niepewność. Pytań powsiqe 
znacznie więcej, niż odpowiedzi^

Danuta WOJTUSM 
NA ZDJĘCIACH: Potejkowie:A 

toni, Bronisław i Halina, wiedząjai 
czego zmierząją; w dzisiejszych w 
runkach trudno się utrzymać— twii 
dzi Lech Leonowićz; mieszkańcy & 
kiszek znaleźli się na rozdrożu, j  

Fot. M. Paluszkiewicz

"Jeszcze niedawno przemykaliśmy pod ścianami..."
(Dokończenie ze str. L)

tui Chcemy, jak niepełnosprawni 
całego świata, zaintegrować się ze 
społeczeństwem, brać udział w jego 
życiu. Niestety, zorganizować koncert 
jest łatwiej niż zdobyć miejsce pracy dla 
inwalidy.

—  Uu mniej więcej członków Sto­
warzyszenia pracuje?

—  Około stu. Niegdyś nasi ludzie 
byli zatrudnieni w Smółce "Vilinga", szy­
li bieliznę pościelową. Teraz już nie. 
Niedźwiedzią przysługę robi nam ko- 
misja .lekarska, która pisze w 
zaświadczeniu "niezdolny do pracy" i 
wtedy wszystkie drogi dla inwalidy są 
zamknięte.

—  Nić nie da się tu wymyślić?
— Niedawno odnieśliśmy wielkie 

zwycięstwo— otrzymaliśmy lokal na ul. 
Kauno 4 i mamy zamiar założyć tam 
przedsiębiorstwo —  takie różne irzeczy 
na śluby, chrzciny, pogrzeby -^-wianki, 
św ieczki, -sztuczne kwiatki,

okolicznościowe upominki. Spodzie­
wamy się, że taki zakład pozwoli nam 
zatrudnić około 20 osób. To kropla w 
morzu, ale zawsze coś. Podstawą naszej 
egzystencji b ędz ie  nadal 
dobroczynność.

—  Często przech odząc koło 
Stowarzyszenia na ul. Jasińskiego, 
obserwuję jak  zajeżdżają tu samo­
chody z numeracją zagraniczną i 
w yładow u ją  z n ich  e legan ck ie  
wózki. Skąd pochodzą i kto z m iej­
scow ych  f i la n t ro p ó w  pom aga 
Wam?
• —  Wózki przywożą przeważnie z 

Holandii, Danii, Szwajcarii. Niedawno 
rozdzielaliśmy wózki włoskie na Placu 
Katedralnym, teraz do ich produkcjr 
przystąpił "Puntukas". T o  
przedsiębiorstwo wytwarza również 
tzw. sprzęt zastępczy dla inwalidów. T o ; 
jest bardzo.ważna rzecz... Spośród na­
szych dobroczyńców muszę wymienić' 
przede: wszystkim fitew sko-

amerykańską spółkę "GrigiSkiu popie- 
i riusn. Co miesiąc przydzielają nam 2 
■ tys. jednorazowych prześcieradeł dla 

leżących w  łóżkach, którzy nie są zdolni 
do. poruszania się. Pomaga nam "Vil- 
niaus degtine", "Loke", "U ten os 

i trikotaźas", "Utenos gerimai", "Apran- 
ga", "Buitine chemija"...

—  A  indywidualni ofiarodawcy? 
Są tacy?

Rasa się śmieje;
. —  ... jedna pani. Zadzwoniłam 

do  n ie j,  aby  p od z ięk o w a ć . 
Obruszyła się, powiedziała: "O cąym 

! ty mówisz, mója droga, to obowią­
zek każdego człowieka..." Zgadzam 
się, ale przeważnie bywa tak: popro- 

; sisz —  dadzą, nie poprosisz -— nie 
i dadzą.

—  Na co teraz zbieracie?
i —  Na remont przedsiębiorstwa 
l przy. Kauno -i**’ na upom inki 
I bożonarodzeniowe.

—  Mówiła jeszcze Pani o koncer­

tach, rozrywkach... Aktorzy są wyczu­
leni na te sprawy?

—  Czasem człowiekowi trzeba tak 
niewiele —  aby go wysłuchano. My tu, 
w Stowarzyszeniu nie zawsze mamy na 
to czas. Dlatego, och, jak potrzebny jest 
psycholog, który by podtrzymał na du­
chu, coś doradził, pocieszył, potrzymał 
za rękę... I prawnika potrzebujemy... 
Co się tyczy koncertów, to mamy raz w 
miesiącu darmowe, w Sali Barokowej. 
Niepełnosprawni bardzo je  lubią. W 
ogóle lubią sztukę, muzykę. A le artyści 
też są dziś biedni...

—  A  księża? Skauci? Uczniowie 
szkól średnich? Studenci?

— ... Lepiej jest ze sportem. Mamy 
kilka klubów. W krótce powstanie 
Ośrodek Rehabilitacji na Żyrmunach. 
Będzie tam klub z kawiarnią. Doskona­
le działa klub "Draugyste" na Justynisz- 
kach. Jego k ierow niczka L. 
Rakauskaitć całym sercem poświęca 
się pracy. Podobnie A  Szumowicz w

klubie przy jednej ze szkół rosyjskicn- 
Bardzo czynne jest Stowarzyszeń*??® 
laków Niepełnosprawnychureny
Mieczysława Palewiczów, słyszała p*n 
o takim?

—  Oczywiście.
, - —  Jestem dla nich pełna uznani*- 
Są bardzo dzielni i wiele zdziałali.

—  A  pomocnicy ze starostw? I
—  Są wśród nich prawd*'*1 

entuzjaści: Z . Bacevićienć J 
"Vilkpede", A . Petrikaitez "Paśilaifi*1 • 
P. Venclova z  "Śeśkine".

—  Czego by Pani życ^lak®^*^
w dniu ich międzynarodowego

—  Zdrowia, dobrego samop^ 
da, wytrwałości. Życzyłabym
aby młodzież miała czulsze serca i ̂  
sem o nas też pomyślała. N iekie^f'’ 
starczy  życz liw e  spojrzeń, 
wysłuchanie inwalidy, opowie®®1 
■mu czegoś ze swego "burzliwi

Barbara Z N A J D Ź ) ,
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I w prasie Litwy

j f f t a s
* "Sprawa —  bez

zakończenia?" —  R. EpStein-Paul do sądu
nie przybyła, sprawę odroczono:

«Wczoraj w pierwszym stołecznym sądzie dzielnico- 
ujjgło hyć rozpatrywane powództwo Zarządu Wilna 

-Owyegzekwowanie mienia spod obcego nieprawnego 
aiządzania", w której prosi się "unieważnić umowę z 31 
sierpnia 1993 r., na której mocy R. EpStein-Paul sprzedała, 
a W. Klukowski nabył budynek przy ul. Vilniaus 31 A".

Wczoraj na posiedzeniu sądu nie rozpoczęto rozpa- 
oywania tej sprawy. Sędzia R . Mickevićiene zadowoliła 
pnrfbę przedstawiciela powodu —  zarządu stołecznego—  
n. paulauskasa o odroczenie sprawy w związku z  niesta­
wieniem się na posiedzenie sądu jednego z pozwanych, R. 
EpStein-Paul. Z  propozycją tą zgodził się także pozwany 
W. Klukowski oraz jego adwokat R. Budvytis.

Na posiedzeniu sądu poinformowano, że nie udało się 
wręczyć wezwania na sąd R. EpStein-Paul pod adres jej 
zameldowania w Wilnie (A . Wiwulskiego 20-43), jako że 
tam nie mieszka. Postanowiono przenieść rozpatrywanie 
sprawy na 20 grudnia. Zarząd stołeczny zobowiązano 
wręczyćR. EpStein-Paul wezwanie na następne posiedze­
nie sądu.

Jak powiedział doradca sejmowej komisji badania 
przestępstw gospodarczych R. Śukys, w przypadku niesta­
wienia się na pierwsze posiedzenie sądu jednego z pozwa­
nych, rozpatrywanie sprawy zazwyczaj przenosi się na 
późniejszy okres, jednak dziwił się, że propozycja wyszła 
od przedstawiciela powoda. "Oczywiste, że R . EpStein-Pa- 
nl nie stawi się również 20 grudnia. W  ogóle naiwnością 
byłoby spodziewać się, że pokaże się na Litwie, w kraju, 
gdzie wytoczono jej sprawę kamą. Poza tym R. EpStein- 
Paul jesf obywatelką Kanady, a w takich przypadkach 
procedura wezwania jest dość skomplikowana i zazwyczaj 
załatwia się ją za pośrednictwem MSZ. Wątpię, by 
zdążono wykonać to do 20 grudnia" —  powiedział R. 
Śukys.

jjuż w marcu 1993 r. Zarząd W ilna rzekomo 
przywrócił prawo własności" przybyłej z Kanady R. 
EpStein-Paul na połowę kamienicy o  wielkiej wartości, a 
po miesiącu sąd drugiej dzielnicy przyznał jej także drugą 
część budynku. Później sprzedając to mienie W. {(łuko­
wskiemu, rzekomo tylko za 300 tysięcy litów, R . EpStein- 
Paul wyjechała z Litwy.

W naszym kraju R . EpStein-Paul znowu zjawiła się 
wiosną br., gdy po badaniach dziennikarza, zamieszczo­
nych w numerach "Lietuvos rytas" z  dni 10-12 marca, afera 
przekazania domu wypłynęła na powierzchnię. Przy­
chodząc do redakcji zagroziła dziennikowi, że zwróci się 
domiędzynarodowych organizacji praw człowieka. Jednak 
wkrótce wyjaśniło się, że dowód osobisty obywatelki Litwy 
°Uzymała składając sfałszowane zaświadczenie o zrezyg­
nowaniu z  obywatelstwa Kanady. Wtedy R. EpStein-Paul 
pośpiesznie wyjechała z  naszego kraju*.

* "Litwę pustoszy nowy 
żywioł —  kradzieże prze­
wodów elektrycznych" —  Stasys Va-
b* pisze:

«Na Litwie panoszy się żywioł kradzieży aluminium 
> miedzi, giną setki kilometrów przewodów linii elektiy- 
Qnycb, niszczy się dziesiątki transformatomi, kable ele- 
taryczne i łączności. W  ciągu 10,5 miesięcy br. dokonano 
500 takich kradzieży, zdjęto około 1000 kilometrów 
P^ewodów elektrycznych, skradziono 120 ton alumi- 
jjffinS państwu wyrządzone szkody wynoszą 1,5 min 
litów.

Jednak to są tylko straty materialne. Najstraszniej- 
że w ciągu ostatnich dwóch lat len żywioł zabrał 20 

atot ludzkich. Zginęli przeważnie ludzie młodzi, nawet 
Uc*®iowie. Tylko w ciągu kilku dni listopada br. zginęło 
lrzech złodziei przewodów elektrycznych: poraził ich. 
prąd.

Przykładowo 5 listopada na terenie lotniska w Kaziu 
f^ z ie  znaleziono zwłoki 19-letniego R. Girdauskasa, 

®*y spadł z podpory. Obok niego leżały specjalne obcęgi. 
e w»i Geluva w rejonie rosieńskim zginął V. Sturys, który 

jJ^pcą drabiny usiłował odciąć przewody elektryczne.
tnąc przewody 9 listopada zginął mieszkaniec wsi 

^ n ik i w rejonie solecznickim I. Kostecki. We wrześniu 
Rulde zginęło dwóch żołnierzy jednostki wojskowej 
*łętinis Vilkas". Do domu nie wróciło także dwóch 

r^tówzewsi Simoniśkiai w rejonie ignalińskim i 7 szkoły 
edniej m. Kowna. Skusiły ich oferty skupu metali kolo- 

rô ych(...). |  '  7
MSw ^  dniach policja gospodarcza i kryminalna w 

W zorganizowała specjalną naradę, w której udział 
^ ^1 Pracownią centralnego aparatu systemu encrgety- 

’ ^  nie było nikogo z rejonów, w których najczęściej 
.̂. ̂ jąsię te przestępstwa. Postanowiono wydać wspólne 

8b®° Stwierdzone podpisami kierowników ministerstw 
^^Wewnętrznych i energetyki, w którym zachęca się do 

Współpracy.
jta ” ależy niezwłocznie uchwalić skuteczną ustawę, lecz 
rJ ?  już kilka miesięcy zwleka. Należy ponownie 
popatrzyć przebieg pracy sądu nad tymi sprawami. Policji 
p -^ ielen iu  jej większych pełnomocnictw powinni 
h t e  wszyscy mieszkańcy Litwy, szczególnie we wsiach. 
^Cc*ei już teraz całe osiedla, wioski przez długi czas 

JJają w ciemności. Czy mamy czekać, aż Litwa zosta- 
|to ^iatła i ciepła nie z braku pieniędzy na mazut czy 

powodu nawały kradzieży przewodów elektrycz­
na 1 'unych instalacji, które szerzą się coraz bardziej i 
~ jj^dopodobnie są zorganizowane?».

* "Na ocucenie "Nafty1 po­
trzeba 7 min dolarów" (Eugenijus
Bunka):

«Jak już informowano, 17 listopada możejskie 
przedsiębiorstwo państwowe "Nafta", pododdziały rosyj­
skiego koncernu "LUKoiP —  "LUKinter-oil" i "LUKoil- 
Baltija" podpisały umowę o współpracy, zgodnie z którą 
"LUKinter-oil" zobowiązał się po najniższych cenach 
(mówiono o 100-105 dolarów USA za tonę) co miesiąc 
sprzedawać Litwie najwyżej 250 tysięcy ton nafty. Połowę 
otrzymanej produkcji zrealizuje "Nafta", inną połowę — -; 
"LUKoil-Baltija", 40 proc. zysku przypadnie "Nafcie", po 
30 —  "LUKinter-oil" i "LUKoil-Baltija". Umowa stała się 
prawomocna z dniem jej podpisania, jednak "Nafta" nadal 
jest bez pracy. Wczoraj jej rzecznik prasowy A. Malukiene 
powiedziała "Dienie", że nie ma środków obrotowych na 
nabycje surowca. Już dwa tygodnie prowadzi się negocja­
cje w sprawie 150 tysięcy ton ropy rosyjskiej, jednak teraz 
trzeba ją kupować w całości i płacić pełne podatki, jako że 
Rosja nie prosi o  wytwarzanie dla niej produkcji, nie daje 
lak zwanej zwrotnej nafty. A. Malukiene wspomniała, że 
na to potrzeba około 7 milionów dolarów USA, tymcza­
sem wczoraj przedsiębiorstwo zgromadziło tylko 2,4, "LU- 
Koil-Baltija" dołożyła 0,5 miliona.

Wygląda na to, że nie obejdzie się bez kredylów, lecz 
kiedy znowu odżyje "Nafta" i kto ją uratuje -7- na razie nikt 
nie potrafi powiedzieć».

RgSPUBLlK\
* "Skarga w sprawie kary

B. Dekamdze" —  in form u je  Audris
KutreviĆius:

"Wczoraj w kancelarii Sądu Najwyższego na imię prze­
wodniczącego Sądu Najwyższego M. LoSysa zarejestrowa­
no skargę rewizyjną adwokatów skazanego na karęśmierci 
B. Dekanidze. Na 20-stronicowęj podpisanej przez dwóch 
z  trzech adwokatów B. Dekanidze (K . Stasiulisa i V. Svi- 
derskisa) skardze zawarta jest prośba o zawieszenie wyko­
nania wyroku do chwili rozpatrzenia skargi rewizyjnej. 
Zawiera też ona skierowaną do przewodniczącego Sądu 
Najwyższego prośbę o  wniesienie skargi rewizyjnej w 
związku z unieważnieniem wyroku oraz przekazanie spra­
wy B. Dekanidzedo ponownego rozpatrzenia sądowego.

W  skardze rewizyjnej stwierdza się, że podczas posie­
dzenia sądowego nie udało sięzapobiec sprzecznym zezna­
niom, nie ustalono prawdziwego motywu morderstwa V. 
Lingysa. "B. Dekanidze skazano na karę śmierci gdy tym­
czasem dowody opierają się tylko na zeznaniach innego 
podsądnego (zainteresowanego zakończeniem sprawy i 
złagodzeniem własnej kary), nierzadko sprzecznych, co 
jest nielogiczne, nieuzasadnione i niesłuszne"— głosi skar­
ga rewizyjna.

O becn ie  na z lecen ie przew odniczącego Sądu 
Najwyższego ma być mianowany sędzia Sądu Najwyższego, 
który nie rozpatrywał tej sprawy i który będzie m usiał dojść 
do wniosku, czy wyrok został zaprotestowany w trybie nad­
zorczym, czy też nie. Może to potrwać około miesiąca. Z  
uwagi na wniosek tego sędziego przewodniczący Sądu 
Najwyższego albo odwoła wyrok albo pozostawi prawomoc­
nym. Jeśli wyrok zostanie zaprotestowany w trybie nadzor­
czym, ten protest rozpatrzy Prezydium Rady Najwyższej.

W  ubiegłym tygodniu skargę rewizyjną złożył też ad­
wokat skazanego W. Stawickiego I. NekroSius".

* "Wątpliwości co do 
słuszności wyroku, wydane­
go na B. Dekanidze" -  z informacji 
SnS:

-"Łotewski dziennik "SM-siegodnia" opublikował 
wczoraj artykuł, zawierający wątpliwości co do Słuszności 
wyroku śmierci, wydanego na B. Dekanidze.

Dziennik cytuje słowa sędziego V. Greićiusa: "Wiado­
mo, chciałoby się, aby zostały ujawnione wszystkie 
okoliczności morderstwa i znalezieni winowajcy. W  tym 
wypadku należało pracować staranniej. N ie mogę 
stwierdzić, że tak też było".

Zdaniem "SM-siegodnia" kara śmierci dla B. Dekani­
dze została ogłoszona jedynie na podstawie bezpośrednich 
poszlak oraz zeznań sprawcy zabójstwa I. Achremowa. 
Ponadto wynik procesu zawczasu uwarunkowany był opi­
nią publiczną, ukształtowaną przez dziennik "Respublika".

Dziennik łotewski m. in.cyiujesłowa A  AukStikalniene, 
przedstawiając ją jako "oficjalną przedstawicielkę 
Międzynarodowego Komitetu Praw Człowieka", która 
twierdzi, iż sąd nad B. Dekanidze jest "zwiadem bojowym, 
wymierzonym przeciwko przyszłym procesom politycznym 
na Litwie, gdy wystarczy jednego oskarżenia, żeby kogoś 
posadzić1 za kraty". Zdaniem A  AukStikalniene, nie ma 
żadnego zarzutu B. Dekanidze, którego by jego obrońcy 
całkowicie nie odparli, ale sąd nie brał tego pod uwagę.

"SM-siegodnia" nie wierzy w obiektywność gazety 
"Respublika’ , gdyż w przekonaniu gazety ryskiej niektóre 
artykuły "Respubliki" na temat sprawy zabójstwa V. Lin­
gysa są "sfabrykowane". Wątpliwości gazety łotewskiej bu­
dzi to, iż "Respublika" jest jedyną gazetą litewską, publi­
kującą informację "o charakterze wybitnie agenturalnym", 
która może być tylko w posiadaniu władz policji i proku­
ratury. Niemniej śledczy od spraw walki z zorganizowaną 
przestępczością twierdzą, że żadnego materiału "Respub- 
lice" nie udostępniali.

Ten artykuł "SM-siegodnia" opublikowała na dwa 
tygodnie przed nadzwyczajnym posiedzeniem parlamentu 
łotewskiego, poświęconym walce z zorganizowaną 
przestępczością. Wiele organizacji politycznych żąda, aby 
na Łotwie stosowane były takież surowe środki, jak i na 
Litwie".

Rocznice tygodnia
• 5 grudnia 1867 r. urodził się Józef 

Piłsudski (zm. 1935), polityk, mąż sta­
nu, naczelnik państwa (1919-1922), 
marszałek Polski, współtwórca i przy­
wódca ruchu strzeleckiego, Komen­
dant I Brygady Legionów.

• Przed 80 laty, 5 grudnia 1914 r. 
urodził się Stanisław Dygat (zm. 1978), 
polski powieściopisarz i tłumacz.

• .5. grudnia 1899 r. urodził się 
Bolesław Woytowicz (zm. 1980), polski 
kompozytor, pianista, pedagog.

• Przed 100 laty, 6 grudnia 1894 r. 
urodził się Juozas Zemaltis (zm . 
1956), litewski lekarz weterynarz.

• 8 grudnia 1889 r. urodził się Jan 
Otrębsld (zm. 1971), profesor Uniwer­
sytetu Stefana Batorego, jeden z najwy­
bitniejszych w świecie lituanistów. 
światowej sławy znawca sanskrylu.

• 8 grudnia 1919 r. Rada 
Najwyższa Konferencji Pokojowej w 
Wersalu ogłosiła deklarację, w której 
zalecała liiiię Curzona jako podstawę 
granicy między Polską a Rosją.

• Przed 130 laty, 8 grudnia 1864 r.

urodził się Anatolty Durów (zm. 1916), 
założyciel dynastii rosyjskich artystów 
cyrkowych.

* 10 grudnia —  Międzynarodowy 
Dzień Praw Człowieka.

* 10 grudnia 1904 r. ukazała się 
pierwsza litewska gazeta "Vilniaus 
Żinios". wydawana przez inżyniera Pe- 
trasa Vileiśisa.

* Przed 190 laty, 10 grudnia 1804 
r. urodził się Carl Gustaw Jacobi (zm. 
1851)j matematyk niem iecki, 
współtwórca teorii funkcji eliptycz-. 
nych. _

MO grudnia 1959 r. zmarł Andrzej 
Sołlan (ur. 1897), wybitny fizyk, twórca 
polskiej fizyki jądrowej, autor wielu 
prac naukowych, organizator Instytutu 
Badań Jądrowych.

* Przed 120 laty.10 grudnia 1874 
, r. urodziła  się M orta Augustę

Raiśukytt (zm . 1933), litewska 
działaczka kultury.

* 11 grudnia 1879 r. zmarł Maciej 
Jamonft (ur. 1798). aktywny uczestnik 
powstania 1863 r. w Wilnie.

Rozrywki
umysłowe Krzyżówka

POZIOMO: 7— wieść, nowina, 8— przybrane nazwisko, 10— przyswąjanie 
pokarmu przez organizm, 11 —  np. ara, 13 —  u drzwi, 15 —  mały kościołek, 17
—  jednopokładowy żaglowiec zwiadowcy, 18 —  rzadkie zjawisko, coś 
niezwykłego, 19 —  port na Sycylii, 21 —  męczarnie stosowane w celu wydobycia 
zeznań, 24— holenderski fizyk, noblista, 25— zaraźliwa choroba czerwi pszczół, 
26-*- forma buddyzmu, 27 —  doktor, 29 —  wieloletnia trawa zwrotnikowa (wys. 
do 40 m), 30 —  zrzeczenie się tronu, 33 —  powróz używany do zaprzęgu koni, 34
—  typ lunety astronomicznej.

PIONOWO: 1 —  środki przewozowe, 2 —  ciało niebieskie, 3 — rodzą) wstęgi 
z materiału, skóry, 4 —  pierwiastek chemiczny, 5 —  napój alkoholowy, 6— teatr 
gestów, 9 —  na trybunach, podczas meczu, 12 —  dawny żołnierz pieszy z 
oddziałów wyborowych, 14 —  twardy cukierek owocowy, 15 —  głowica, górna 
część kolumny, 16 —  sentencja, 20 —  człowiek, który w danej dziedzinie wyprze­
dza współczesnych, zapowiada nowy kierunek, poprzednik, 22 — zespół komó­
rek organicznych podobnie zbudowanych, spełniających jednakowe czynności 
w organizmie, 23 —  odmiana gipsu, 28 —  tama, 29 ;— święto muzułmańskie 
kończące okres postu, 31 —  specjalny tryb odżywiania się, 32 — płyn.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓW KI Z  26 LISTOPADA
Poziomo: Neapol, Ibadan, festyn, syrena, "Granma", kram, skwarka, "Anaba- 

za", przeciwszablon, "Kurier Wileński", Irawadi, Ronsard, awiz, ustawa, apetyt, 
tarpan, jelito, Sikoku.

Pionowo: peryskop, aptekarz, alfa, ring, karambol, karmazyn, Kalifornia, 
masztalerz, elki, broń, Kirasjer, równanie, saszetka, igrzyska, atol, ansa.

S P O R T
PIŁKA NOŻNA. W towarzyskim mo­

czu piłkarskim w Maladze Hiszpania 
pokonała Finlandię 2:0 (1:0). Wyraźną 
przewagę mieli gospodarze, którzy 
przewyższali swych rywali przede wszy­
stkim wyszkoleniem technicznym. Efe­
ktem gry drużyny hiszpańskiej były dwie 
bramki — w pierwszej połowie Nadała 
oraz rezerwowego— Goicoechei, 5 minut 
przed zakończeniem meczu.

* Piłkarze argentyńskiej drużyny "Ve- 
lez Sarsfield" zdobyli w Tokio Puchar 
Interkontynentalny po zwycięstwie nad 
AC Milan — 2:0.

* Międzynarodowa Federacja Histo­
ryków i Statystyków Futbolu, której siedzi­
ba znajduje się w Wiesbaden, ogłosiła listę 
100 najlepszych Klubów piłkarskich 
świata. Ranking obejmuje zarówno roz-. 
grywki ligowe, jak i międzynarodowe pu­
chary z ostatnich 12 miesięcy. Na liście 
prowadzi "Parts St. Germain". na którego 
koncie 315 pkt GKS Katowice znajduje się 
na 51 pozycji.

W setce najlepszych klubów 
świata najwięcej zespołów pochodzi z

Włoch — 1 li Francji — 9. Niemiec i Hisz­
panii — po 7. 25 drużyn wywodzi się z 
Ameryki Płd.

SZACHY. Polskie drużyny 
rozpoczęły rywalizację w Szachowej 
Olimpiadzie, która wystartowała w Mosk­
wie. od łatwych zwycięstw.' Zespół 
mężczyzn pokonał Cypr —- 4:0, a panie 
zwyciężyły Kolumbię — 3:0.

O tym, że wcale niełatwo gromić bez 
strat rywali przekonali się faworyci —r 
zespól Rosji, który w spotkaniu z Singapu­
rem wygrał tylko 3,5.’Ó,5. Rosjanie wy­
stąpili w tym meczu bez swych asów G. 
Kasparowa i W. Kramnika.

JAZDA FIGUROWA. Amerykanin T. 
Eldridge wygrał silnie obsadzone zawody 
łyżwiarzy figurowych w Filadelfii, w 
których startowali wspólnie zawodowcy z 
amatorami. Eldridge wyprzedził dwóch 
mistrzów olimpijskich: Rosjanina A. Ur- 
manowa i Ukraińca W. Pietrenkę. Wśród 
solistek pierwsze miejsce zajęła Francuz­
ka S. Bonaly, która wyprzedziła Rosjankę 
O. Markową. W rywalizacji par sportowych 
triumfowali Rosjanie J. Szyszkowa i W. 
Naumow. a w tańcach ich rodacy A. 
Krylowa i O. Owsiannikow.
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Araby od Maryli
| Dawne wyznanie Maryli Rodowicz: "tylko koni żal", mogłoby dziś jej 
I  najbliższych wprawić w stan trwogi. Odkąd piosenkarka wydzierżawiła dwa 
I araby, założyła stajnię "Maryla" i wystawia zwierzęta w swych białych barwach do 
I kolejnych gonitw. Tak naprawdę goni przede wszystkim rodzinę: na Służewiec!
I  Każdy z własną lornetką obowiązkowo zasiada na trybunach nim bomba pójdzie 

| w górę. Rodziny nie żal!
I  —  Jeśli ktoś narzuca u nas cotygodniowy rodzinno-koński spęd, to przede 
| wszystkim Kasia —  broni się artystka. —  Moja córka uwielbia konie, ma do nich 
I  końskie zdrowie, najchętniej nie wysiadałaby z  siodła i nie wychodziła ze stajni.
| Zwłaszcza teraz, przejęta teorią, że pańskie oko konia tuczy. Moje nie tuczy,
| ponieważ ja nie galopuję do stajni przy każdej okazji. Oczywiście bardzo lubię 
i  konie i dlatego Daniel Olbrychski nie musiał mnie długo namawiać na (ę nową 
| zabawę. Ale ciągle jeszcze —  tak jak żywe —  cenię konie mechaniczne. Zaś 
| własna stajnia, wyścigi, Służewiec —  wszystko to traktuję jako potencjalną 
| kopalnię emocji i źródło rozrywki.

I  Maryla Rodowicz przyznała, że ma skłonności do hazardu. Wyparła się
i  natomiast chęci zrobienia biznesu na arabach.

Szykuje się książęce wesele
1 Starsza córka hiszpańskiej paiy królewskiej Jana Karola i Zofii, infantka
I  Elena, wyjdzie na wiosnę za mąż za młodego ekonomistę "z dobrego domu" Jaime 
I  de Marichalar Saenz de Tęjada —  poinformował dwór monarszy w Madrycie.
| Będzie to pierwszy ślub jednego z  trojga dzieci hiszpańskiej pary królewskiej.
I  Uroczyste zaręczyny odbędą się w monarszej rezydencji —  Pałacu Zarzuela w 
| Madrycie.
i  Elena Maria Isabel Dominica de Silos de Borbon y Grecia, która 20 grudnia
| skończy 31 lat, zajmuje drugie miejsce w kolejności sukcesji do tronu, po swoim 
| bracie Felipe, a przed siostrą Cristiną.

I Młodzi poznali się w 1987 r., kiedy Elena studiowała w Paryżu literaturę
francuską wraz z przyjaciółką Leticią, kuzynką żony hrabiego de Ripalda, który 
jest bratem Jaimego.

Infantka, która ukończyła studia w zakresie nauk pedagogicznych, nieraz 
1 reprezentowała Koronę na imprezach kulturalnych w Hiszpanii, jak również 
1 zagranicą. Jako zamiłowana sportsmenka uczestniczy m.in. w zawodach 
1 jeździeckich, podobnie jak jej przyszły mąż.
| Jaime, pochodzący z rodziny arystokratycznej, urodził się 31 lat temu w
1 Pampelunie (Navarra). Kończył średnią szkołę u jezuitów, a następnie studiował 
I  nauki ekonomiczne. Od 1986 r. mieszka w Paryżu, gdzie obecnie pracuje w 
| Banque National de Paris. Jego dziadek, Lub de Marichalary Montreal był na 
i  początku naszego stulecia burmistrzem Madrytu i ministrem wojny za panowania 
1 Alfonsa X III —  dziadka obecnego króla Jana Karola.

| Żona potentata prasowego 
opisuje lata mąk

Elisabeth Maxwell czekała 46 lat, by powiedzieć prawdę o swym mężu, 
1 Robercie, i by świat dowiedział się, że brytyjski magnat prasowy był człowiekiem 
1 okrutnym, zbzikowanym na punkcie władzy, terroryzował swe dzieci i oszukiwał 
I  żonę.

| W  opublikowanej autobiografii; pani Maxwell opisuje lata spędzone z 
£ mężem od chwili poznania aż do jego tajemniczej śmierci na morzu koło Wysp 

\ Kanaryjskich trzy lata temu.
Jak wynika z jej kiążki, po pierwszych latach wielkiej miłości i erotycznych 

I uniesień nastąpiły dziesięciolecia kłopotów, niedostatków i wreszcie nędzy 
i wywołanej upadkiem prasowego imperium Maxwella i zniknięciem wielkich sum 

I z funduszu emerytalnego pracowników jego spółki.
Krytycy pani Maxwell zarzucają jej, że napisała książkę, by zebrać fundusze 

| dla swych synów, których oskarżono o defraudacje w spółce.
Cokolwiek było przyczyną napisania wspomnień, wynika z nich jasno, że 

I Robert Maxwell był człowiekiem nader apodyktycznym i wybuchowym, co 
| dawało się we znaki zarówno dzieciom, jak i żonie.

Na życiu rodzinnym zaważyła też śmierć dwójki z siedmiorga dzieci Max- 
| wellów: -córki, która zmarła na białaczkę w wieku lat trzech i najstarszego syna, 
1 który przez siedem lat od wypadku samochodowego aż do śmierci w wieku 23 lat 

i pozostawał w stanie śpiączki.
Elisabeth Maxwell wytrwała u boku swego męża do końca, chociaż obecnie 
i  przyznaje, że powinna była raczej go opuścić niż znosić jego humory.
I  "Powinnam była przeprowadzić separację wiele lat temu. Prawda jest jednak 
| taka, że kochałam tego człowieka i współczułam mu w ostatnich lalach. 
I  Uważałam, że opuszczenie go byłoby nielojalnością, toteż moim obowiązkiem 
1 było zostać z nim" —  napisała pani MaxweU.

Zdolna 
królowa

Królowa Danii Małgorzata II 1 
zaprezentowała ostatnio karty do gry, .| 
które sama ilustrowała. Dochód ze I 
sprzedaży kart ozdobionych posta- | 
ciami z bajki Hansa Christiana Ande- 5 
rsena "Pasterka i kominiarczyk" prze­
znaczony zostanie na uchodźców u 
całym świecie.

K ró low a  M ałgorzata  I I  |
zaprezentowała swe ostatnie dzieło w |
Teatrze Królewskim w Kopenhadze. 1 
Karty, inspirowane kostiumami | 
zaprojektowanymi przez nią 4 lata te- | 
mu do widowiska telewizyjnego opar- 1 
lego na tej bajce, sprzedawane są od !  
1 grudnia br. prawie na całym świede, \ 
za cenę 16 dolarów.

Ofiary 
uwodzicielki |
Szwedzka aktorka, SI-letnia i 

Britt Ekland, wydała książkę pt. 
"Słodkie tycie". Opisiąje w niej nie- ■■ 
m ai wszystkie swoje romanse i - 
dokładnie wylicza plusy oraz minusy i. 
swoich partnerów. Niektórzy z nich j 
publicznie protestują, że nieprawdą 
jest np. to jakoby mogli tylko dwa ; 
razy w czasie spotkania. Britt od pa- i 
rowuje, że nie zdarzyło się, aby któryś 
z nich oburzał się jeżeli ujawniała, że c 

mógł aż siedem razy.
Na liście zdobyczy Britt są aktorzy, ! 

a wśród nich Peter SeUere, arystokraci i 

—  hrabia Bino Cicgogna, lord Patrick i 
Lichfidd krewny królowej Elżbiety II, i 

biznesmeni, producent filmowy. Wszy- i 
stkich uwiodła i rzuciła. Jeden z jej ! 
adoratorów mówi "miała zwyczaj ' 
wycisnąć mężczyznę jak cytrynę, a po- ; 
tem wyrzucić na śmietnik".

W ie lu  o tym w iedzia ło , ale 
wystarczyło, by kiwnęła małym palusz­
kiem, a biegli do niej, jak ćmy do lampy.

Jasnowłosa "wampirzyca" radzi i 
w  swej książce kobietom: "nie dajcie ’ 
się nabrać na starszego, poważnego,: 
ustatkowanego mężczyznę. Lepiej 
wziąć głupiego, bez grosza przy duszy, 
ale za to sprawnego. Nic bowiem nie 
zastąpi prawdziwego mężczyzny w : 
łóżku. Po trzydziestce niewiele są już

Za stara
Jestem zawiedziona i rozżalona. | 

Nagie poczułam się kobietą w średnim i 
wieku. Nawet nie mogę o  tym myśleć bez | 
lęku— zwierzyła się reporterowi "Daily | 
Express" 41-łetnia Isabella Rossellini, i; 
od 15 lat związana z koncernem kosme- s 
tycznym Lancbme. Powodem frustracji | 
sławnej córki Ingrid Bergman, j 
amerykańskiej gwiazdy filmowej, i Ro- jj 
berta R osse llin iego , w łoskiego \ 
reżysera, jes t to, ze  firm a nie | 
odnowiła z nią kontraktu na reklamę ? 
kosmetyków. Wszystko wskazuje, że | 
już w 1996 roku z magazynów całego | 
świata zniknie na zawsze piękna w i 
dalszym ciągu twarz Isabeili.

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

KOZIOROŻEC. Czeka burzliwy 
tydzień. Chcąc uniknąć przykrości 
należy spokojnie zaczekać, aż burza 
ucichnie. Czyjaś tępola uniemożliwi 
wygranie okrągłej sumy w ryzykownej 
grze. Dojrzewający konflikt między za­
kochanymi zostanie rozstrzygnięty po­
kojowo i bezboleśnie.

W ODNIK. Tydzień będzie pełen 
sprzeczności. Czeka awans, ale radość 
przyćmi konflikt z bliskimi. Zabierz się 
do nowej pracy pod warunkiem, że po­
trafisz poświęcić jej wszystkie swoje 
siły. W  małżeństwie znów miodowy 
miesiąc.

RYBY. Szykuj się do ważnej au­
diencji. Żąda się od ciebie niewiele —  
wiary we własne siły. Domownicy nie­
pokoją się o  częste twoje wyjazdy, więc 
zapoznaj ich ze swymi planami, co 
zmniejszy napięcie. Młode pary i kobie­
ty niezamężne czekają zmiany na le­
psze.

BARAN. W ybrn ie  w reszcie  z 
długów dzięki długo oczekiwanej 
podwyżce poborów. Niemniej astrolog 
radzi nie szastać forsą, gdyż w przeciw­
nym razie "wszystko zostanie po stare­
mu". Przedsiębiorcom tydzień zapo­
wiada sporo ponętnych możliwości.

BYK. Same kłopoty. Grunt to nic 
martwić się z powodu drobnostek, 
om ijać ostre zakręty, nie bać się 
trudności. 4-5 grudnia nic bierzcie się 
za wątpliwe sprawy komercyjne. 
Wyprawę w kierunku zachodnim lub 
północno-zachodnim zapamiętacie na 
całe życie.

BLIŹN IĘTA Już po raz kolejny 
będziesz miał kłopoty z powodu swego 
ostrego charakteru. Konflikt bez po­
wodu w pracy może przepełnić czaszę 
cierpliwości kierownictwa. Powiedzie

się lekarzom i przedsiębiorą 
Gwiazdy obiecują korzystny f l |  
być może za granicą.

RAK. Czekają zmiany w pracy 
kolwiek bez większego awansu. N, 1  
zie zakończ pracę, pochłan iają^^! 
sił i energii. Tydzień sprzyja skład*?! 
podań. Na wszystkich fronu*!l 
panować będzie spokój.

LEW. Ciągle pogrążony !  p^J 
przypomnisz o radościach życia: to- 
czorek u przyjaciół, beztroski flirt 
zwoli przywrócić równowagę. GoJ^ 
dyni domowa znajdzie dóbr 
dodatkowe zajęcie. Żądne sławy 
wieku 25-35 lal otrzymają perspefcK I 
wiczną ofertę. Zioła pomogą pozbyć 
dolegliwości.

PANNA Sama sobie przyipjw 
pracy. Nie przemęcz się, dobrzezmi^l 
swoje siły. zwłaszcza, że astrolog 
odrzuca możliwości niedomagania 
Natomiast pod względem finansowymi 
tydzień ma być udany: nic ty będzi^ 
szukać pieniędzy, lecz one ciebie.

W AGA Zaw rzesz transakcje 
która zaopatrzy w dywidendy ni cały 
rok 1995. Na początku grudnu 
szczęście towarzyszyć będzie bada. 
czom i wywiadowcom. Urzędnikom 
czyhającemu na cudze dobro "ziemi,| 
zacznie się palić pod nogami". Sporto­
wiec osiągnie rekord.

SKORPION. Powinieneś jtf 
najściślej kontrolować swoje dochody, 
wydatki. W przeciwnym razie bjfó 
trudności ze spłaceniem długów. Skro­
mnemu pracownikowi pr/ypomnTi^ 
że za jego wysiłki wynagrodzcnicjbędzR 
dopiero pr/ed Bożym Narodzenia* 
Mały drobiazg dla zasmuconej kobiety 
może być znakiem proroczym. V  

STRZELEC. B ędziesz miał 
wątpliwości czy posłuchać rady przyja­
ciela, czy też kierować się głosem serca 
Astrolog uważa, że drugi wariant jes 
lepszy. Łatwowierny przedsiębiorą 
trafi w ręce sprytnego oszusta. Nastąp 
rozłam w miłosnym trójkącie. Rodzia 
raz jeszcze się przekonają, że dzieci q 
"kwiatami życia".

czegoś praktycznego, jak na p r fjP  
samochód, odpowiedział:

—  A  czy kto słyszał o imiu<# 
mochodu?

Na podstawie prasy przygotował
R obert M IC K IE W IC Z

Policjant wręczając mandat:
—  Być może, nie przekroczył pan 

dozwolonej szybkości. T o  nagroda za 
odważną próbę.

Milioner na pytanie, dlaczego daje 
zawsze w prezencie perły zamiast

— Kowalski, dlaczego w godzin*  ̂
pracy czyta pan kryminały^

—  Panie dyrektorze, panuje W S| 
szum, że nie mogę się skupić 
poważnych powieściach.

Kiedy Bernard Shaw pS|||j|| 
zachorował, odwiedził go przyj*0  ̂
zastał piszącego w łóżku. *

—  Jak pan może pracować4*  
rującl

—  Przecież nie mam wtedy ffi 
nego do roboty.
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405— Program dla dzieci 10.00 — 
ad* 10.30 — Zgoda. 11.20 —  Nasz 
S i  11.55 — Witaj. Francjo. 12.25 — 

ja  dzieci "Dziewięć) o latka z Degra- 
\ ,2.55 — Litewska piłka roczna ma 40 

t̂ 25 — Sport na świecie. 13,55 — 
zMpolu folKL "Kulgrinda". 14.20 

rspek»M TV "Niemy*1. 15.30 — Uwertu- 
Zfc orkiestr? symfoniczną B. Dvariona-
9 bursztynowym brzegiem". 15.45 
—fSBKŴ Kłn jesteś?". 16.05— Wieczór 
,  toNMńskfrn Teatrze Muzycznym. 16.35 
_  nora*. Trójbarwna flaga nad Atlanty­
da. 17.00 — Republikańskie święto 
upj wiejskich. 18.05 — Wiądomoścl 
il i5 — Kkib filmowy. Rozmowa z gru- 
gtóśn też. O. Josetianim. 18.40 — U- 
MMdo koszykówka. 20.10 —  Kamera 
VRS«i 20.30— Panorama. 21.05— Se- 
£} ■Sary*. 22.10 — Pod własnym da- 
cMn. 22.55 — śpiewa E  Masyte. 23.25

Mttdomoaci wieczorne. 23.40 —  Le- 
9*dy rocka.

U TPO U INTE R TY  
a00 — Poranne koto. 11.00— "Uet- 

l(*f. 11,10 — Smak. 11.25 — Film fab.
1120 — Uwagi D. Krylowa. 13.52 — 
Dziennic. 14.00 — Pojęcie demokracji
H.55 — W świecie zwierząt 15.40 — 
Serial Dzika róża*. 16.55 — Na jednym 
końcu haczyk. 17.15 — Sklep TV. 17.20 

Salon dla dwojga. 17.40— Cztery kota.
.100 — Kibir tele vib':r. 16.30 —  Ko­
szykówka. "Siluta" śilute — "Olimpas" 
Hungi 20.00 — Nowości Plus. 20.30 — 
Pogoda. 20.40— Serial "Hongkong. Żółta 
lica*. 21.30 — Karaoke i inni 21.45 — 
Skratodrom. 22.30 —  "Ziemski anioT. 
Komeda USA.

TELE-3 
900— Filmy anim. 10.30— Film fab. 

■Wesoła duchy*. 12.00 — Serial TY “Pięk­
ność*. 13.00 — Muzyka. 14.00 — Maga- L 
zyn podroży. 16.00 — V1VA Charts. 17.00
-  Muzyka. 17.30 — Wszystko do śmie­
chu. 16.00 — Serial Tv "Okawango*.
19.00—Wieści 19.20 — Anonse, muzy­
ka 1930 — Serial IV  "Buntownik*. 20.30 
-Hm anim. 21.00— Wiadomości. 21.15

Anonse, muzyka. 21.30 —  Film fab. 
‘Zgubna Iluzja*. 23.00 — Wiadomości. 
2115—film fab. * Dzika orchidea*.

WILEŃSKA TV 
7.30— Rlm fab. 8.50— Serial anim. 

920—Jsraissz. 10.45 —  Poranek z leo - 
nWsm Lejkinem. 11.00 —  MTV. 11.15 —
10 minut z księdzem R  Jakutisem. 11.25
-  B p i tygodnia. 11.40 — Kio? Odzie? 
W'n.55 — Tablica ogłoszeń. 16.45 — 
?«in tygodnia. 19.00 — Katastrofy ty- 
flwWs. 19.30 — Film fab. "Słudzy szata- 
JJf. 21.15 — Film fab. "Syn Godziły*. 
&55 — MTV. 24.00 — Rlm fab. “Przek- 
*f(USA).

TV POLONIA
10.00 —Wiadomości. 10.10— "Ziar- 

program katolicki. 10.35 — Brawo! 
y  1100—Wiadomości. 13.15— ‘ Mała 
**fźnlczka* — serial animowany dla 

1340— Teatr komedii: "Popląta- 
^  l  pomieszaniem" 14.40 — Koncert 
jŁ1Q-—Tani program o poezji*— Miłosz

15.20 — "Młode kino". 15.30 
""‘ Jjdwa, Irzy — recital zespołu. 15.55 

*0l®Sce trzydziestki" — sonda. 16.00 
"“^•dem życzeń" — serial komediowy 

PołsWej. 16.55 — Powitanie, pro- 
?*J>dnia. 17.05 — "Japonia*. 17.25 — 

z satelity. 16.00 — Teleexpress. 
— Halowe mistrzostwa Polski w 

przez przeszkody. 19.00—"Tani 
•'^jjrnopoezjf— Marcin Baran. 19.10 
r y d a  sztuka*. 19.20 — Rlm animo- 
JJ2J0.30—"Tani program o poezji"— 

Koehler. 19.35 — "Okolice trzy- 
27®“ "" •onda. 19.40 — "Młoda sztu- 

f®1** animowany. 20.00 —■ 
** Program o poezji* — Artur Sziosa- 

jV*0-QS — "Okolice trzydziestki" — 
20*15 — Dobranocka. 20.30 — 

J»Won,o4cL 21.00 —"Okolice trzydziest- 
•onda. 21.05 — "Nloprzysiadal- 

i ?  ~  Pmgram rozrywkowy. 21.30 — 
2155—"Okolice trzydziestki*— 

i t l? 1 22.00 — Panorama. 22.30 — 
.IT *?  — komedia sensacyjna (Polska 

[ j j W '  0.20 — Słowo na niedzielę. 
"BakazyszT — koncert 1.15 — 

•2 ^ *  ̂ zyctoestki* — sonda. 1.20 — 
| j T ^  Wuka" — Beata Matkowska- 

— Koncert 2.15 — "Okolice 
— sonda. 2.30 — "Dom" —

wiadomości DO. 20.10 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.10 — "Honky- 
tonk Men"— film fab. prod. USA. 23.20— 
Zwyczajni — niezwyczajni 0.20 — Wia­
domości Ol30 — Sportowa sobota. 0.45
— II Międzynarodowy Festiwal Opera­
torów "Camer Image". 1.10 — “The Si tent 
Rutę" —  film fab. prod. ang. 2.45 — "Ko­
bieciarz” — film fab. prod. flanc.

N IED ZIELĄ  4 GRUDNIA
LTV

9.00— Program. 9.05— świadczmy 
Chrystusa. 9.35 — Serial niem. 10.05 — 
Cudzego bólu nie bywa. 11.05 —  Litwini 
na obczyźnie. 11.30—  Serial dla dzieci 
"Rodzinka Twistów". 12.00 — W świecie 
koszykówki 12.45 — Piętro 18/17. 13.30
—  Azymuty. Grecja. 14.00 — Życzenia.
15.00 —  Miraż. 15.30 — Obok nas. 15.50
— Serial “Neonowy jeździec*. 16.40 — 
Międzynarodowy magazyn kulturalny — 
“Alice". 17.35 —  Program o NASCAR l 
innych zawodach* samochodowych. 
18.05 — Młodzieżowa fala. 18.50 — Wia­
domości 18.55 — Zielone drzewo żyda. 
19.25— Teatr. 20.35 — Panorama. 21.10
—  Pierwszy kanat 21.30 — Brytyjska uto­
pia społeczna według powieści J. Orvela 
"1984*. 23.20 — Młodzieżowa estrada-94.

BAŁTYCKA TV
9.05 — Serial Tak świat się kręci".

10.00 — Kroki. 10.30 — Spotkania. 11.00
— Wędrówka na łono przyrody. 11.30 — 
"Rutyna". 12.15 — Dziesiątka najlep­
szych. 13.00 —  Dziecięcy weekend.
14.30 —  Puls ziemi. 15.00 —  Na między­
narodowy dzień inwalidów. 16.20 — Kino
—  moją miłością. Film 'Wielkie drzewa".
17.50 — Premiera wideofilmu. "Armia 
Krajowa. Po 50 latach". 18.30 — Mecze 
NBA. 19.30—  Przegląd NBA. 20.00— Sto 
lat istnienia "Philips". 20.15 — Bałtyckie 
nowośd. 20.20 — Serial Tak świat się 
kręd". 21.15—  NBA: spojrzenie od wew 
nątrzl 21.45 — Bałtyckie nowośd.

U T P O U IN T E R T Y
7.15 — Poranek olimpijski. 7.50 — 

“Sportłoło". 8.00 — Maraton-15. 8.30 — 
Wczesnym rankiem. 9.00— Poligon. 9.30
—  Dopóki wszyscy w domu. 10.00 — 
Jutrzenka. 10.50 — Pod znakiem "Pi".
11.35 —  X międzynarodowy festiwal TV 
programów twórczośd ludowej Tęcza".
11.55 —  Film anim. 12.15— Ekonomika 
i reformy. 12.45 — ściągaczka. 13.00 — 
Film dok. 13.52 — Dziennik. 14.00 — 
Serial dok. "Strategia zwycięstwa". 14.55
—  Klub podróżników. 15.45 — Tenis. Pu­
char Dayisa. RnaL Rosja —  Szwecja.
16.30 — Okno na Europę. 17.00— Sklep 
TY. 17.10— Karaoke i inni. 17.25— Rlmy 
anim. 18.20 — Małe miasta Rosji. Kaługa.
18.50 — Pogoda 19.00 — Rlm fab. 
"Dobry przyjaciel — to bogactwo". 21.00
— Horoskop na tydzień. 21.05 — Tango- 
mania. 21.30 —  Gra TY Tak. Nie". 22.20
—  Niedziela.

TELE-3
9.00 — Rlmy anim. 10.10 —  Kajuta 

starego kapitana. 10.30 — Okno na przy­
rodę. 10.45 — Rlm fab. "Nic świętego".
12.00 — Serial "Piękność". 13.00 —  Mu­
zyka. 13.30— POP TV. 14.00 — Film dok.
14.30 — Ciekawi ludzie. 15.00 — Maga­
zyn podróży. 17.00 — "Deutsche Welle*.
16.00 —  Serial "Westgate-IT. 19.00 — 
Wieści. 19.20 — Anonse, muzyka. 19.30
— Show Guinessa. 20.00 — Nowośd, 
opinie. 20.30 — Rlm anim. 21.00 — “Eu- 
ropashow". 21.30 —  Rlm fab. "Oczyma 
świadka*.

W ILEŃSKA TY
7.30 —  Film fab. "Syn Godziły". 9.05

— Serial anim. 10.00 —  Jerałasz. 10.30
— Poranek z Leonidem Lej ki nem. 11.00 
— "Moje Idno" z  Wiktorem Mereżką. 11.10
— MTY 11.25 — Film fab. "Brzeg prawy, 
brzeg lewy". 18.00— Moje kino. 18.30 — 
Rlm rab. 'Wybacz*. 20.20— "Moja gwiaz­
da". 20.50 — Film fab. "Jaanonoletowa 
taksówka". 23.00 — MTV

TYP-I
9.55— Teleranek. 10.30— Tęczowy 

Musie - Box. 11.00 — "Niebezpieczna za­
toka" — serial prod. kanadyjskiej. 12.00
— Wiadomości. 12.10— "Na spotkanie z 
przygodą"— serial dok. prod. USA. 13.05
— Koncert życzeń. 13.35 — Z kamerą 
wśród zwierząt 13.50 —  Cyrk fizyków.
14.10 — Za siedmioma górami. "Skan­
sen". 14.50— "Złoty kask*— melodramat

I kryminalny prod. franc. 16.35 — Sto 
pytań do... 17,10 — Rock raport 17.35 — 
Antena. 18.00 —  Tełeexpress. 18.25 —  
śmiechu warte. 19.05 —  "Dynastia Coł- 
bych" — serial prod. USA. 20.00 — Wie­
czorynka. 20.30— Wladomośd. 21.10 — 
T o  co najlepsze* — serial prod. USA.
22.05 — Sportowa niedziela. 22.30 — 
‘Hollywoodzcy czarodzieje* — film dok. 
prod. USA. 22.50 — Racja stanu — pro­
gram publicystyczny. 23.20 — Wieczór z 
Alicją. 0.20 — II Międzynarodowy Festi­
wal Operatorów "Camer image". 0.30 — 
Trzy stopy nad ziemią" —  film fab. prod. 
polskiej. 1.55 — Program muzyczny.

TYP-l
ny tftS"“Wiadomości. 10.10— “Ziar­
k i '1- * - - "5-10-15". 12.00— "Królowa 

dok. prod. USA. 12.50 — 
cjwTy* Mistrzostwa Polski w skokach 
tl 10 ̂ *®*°dy* 13.00— Wiadomości 

klimaty — magazyn 
13.40— "Zwierzęta świata" 

OhnT"**. prod. ang. 14.10 — Walt 
Ti^yra»detevvia. 15.30— Telewizyjny 

Dawid Williamson —
16.55 — "Kraj" — magazyn 

Oddziałów TVP. 17.25 —  
)IQq °“&nna* — serial prod. polskiel- 
l,JHf^ ’J^eexpress. 18.20 — Halowe 
Wtujr** Polski w skokach przez

19.05 — “Bevorly Hllls. 
""•sbal prod. USA. 20.00 — Mało

PONIEDZIAŁEK, 5 GRUDNIA  
LTY

18.00 — Wiadomości. 18.10 — Dla 
dzied. 18.50 — Wiadomości (ros.). 19.00 
— TV anons. 19.05 — Program białoruski.
19.15 — Końcowe show TOP Auto-94".
20.05 — 01, 02, 03. 20.30 — Panorama.
21.05 — Francuski film "Nieczysta spra­
wa". 22.35 — TY anons. 22.40 — Sala 
baletowa. 23.20 — Wiadomości wieczor­
ne. 23.35 — Z archiwów muzycznych TV.

BAŁTYCKA TV
17.45 — Nowości bałtyckie. 17.55 — 

Serial "Granica nocy". 18.25 — Horoskop 
Sovijusa. 18.30 — Serial Tak świat się 
kred*. 19.25 — Ja. ty I InnL 20.00 — 
Nowośd ze świata. 20.15 — Nowości 
bałtyckie. 20.20 — Serial Tak świat się

kręci*. 21.15 — Serial "Granica nocy". 
2.1.45 — Nowośd bałtyckie. 21.50 — 
Przegląd LLK.22.00— Prospekt 22.20— 
Godzina CNN. 23.20 —  Kaprysy mody.

U T P O U IN T E R  TY
16.00 — Godzina gwiazd. 16.20 — L 

Serial "Ellen i chłopcy". 16.52 — świat 
dzisiaj. 17.00— Ustami wszystkich. 17.30 
— TY shop. 17.40— Anonse. 17.45— Kto 
jest kim. XX w. H. von Karajan. 17.52 — 
Dziennik. 18.00 — Godzina szczytu.
18.30 — Serial "Dzika róża". 18.55 —  Za­
gadki historii. -19.40 — TV shop. 19.50 — 
Anonse. 20.00 — Dziennik. 20.30 — Po­
goda. 20.40 — Spotkanie z A. 
Sołżenicynem. 20.55— Bramka. 21.25— 
Zagadki historii. 22.05 — Kabaret 
"Wszystkie gwiazdy". 22.52 — Dziennik. 
Sport 23.00 — Nowi mieszkańcy. 23.30
— Autoshow. 23.52 — Ekspres prasowy.

TELE-3
17.00 —  Film "Psie serce" (1). 18.30

—  Film anim. "Poszukiwacz przygód 
Conan". 18.55 — Lekcja jęz. ang. 19.00
— Najświeższe wiadomości 19.20 — 
Anonse, muzyka. 19.30 — Serial "Santa 
Barbara". 20.30 — Film anim. "Candy- 
Candy". 21.00 — Wiadomości. 21.15 — 
Anonse, muzyka. 21.30— Rlm "Angel lir.
23.10 —  Wiadomości. 23.25 — Muzyka.

W ILEŃSKA TY 
17.20 — Rlm Tarcza i miecz* (1).

18.40 —  Tablica ogłoszeń. 18.45 — Dziś 
w miasteczku. 19.00 — Film “Komisarz 
Moulin". 20.10— Rlm "Czyny Heraklesa".
22.00 — MTY. 22.15 — Serial R. Bradbu- 
ry‘ego. 22.45 —  Co? Gdzie? Ile?23.00 — 
Dziś w miasteczku.

T Y P -l
10.C0 —  Wiadomości. 10.10 — 

Mamai ja. 10.25— Domowe przedszkole.
10.50 — My i nasze dzied. 11.05— "Dy­
nastia Cołbych" — serial prod. USA
11.55 —  Muzyczna Jedynka. 12.00 —  
Przyjemne z pożytecznym. 12.30 —  
Panie na planie — teleturniej. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes. 13.15
— 14.50 — Telewizja Edukacyjna. 16.00
—  Muzyka młodzieżowa. 16.30—  LUZ— 
program nastolatków. 16.55— Muzyczna 
Jedynka. 17.00 — "Moda na sukces" — 
serial prod. USA 17.25 — Gimnastyka 
umysłu, czyli jak uczyć się szybciej. 17.35
—  Baw się z nami — turniej sportowy dla 
dzied. 18.00 — Tełeexpress. 18.20 — 
Forum — program publicystyczny. 19.10 
— "Latający cyrk Monty Pythona"— serial 
prod. ang. 19.40 —  Program jubileuszo­
wy, czyli Polska 40,30, 20 i 10 lat temu.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — Wiado­
mości. 21.10 —  Teatr telewizji: Henryk 
Ibsen— "Nora". 23.25 — Puls dnia. 23.35
— Tydzień prezydenta. 23.45 — Repor­
taż. 24.00 — Wladomośd. 0.15 — "Cy­
ganka j szlachcic” — film fab. prod. ang.
2.00 —  Przeboje Bogusława Ka­
czyńskiego.

WTOREK, 6 GRUDNIA  
LTY

7.45 — Na dzień dobry. 8.25 — TY 
anons. 8.30 — Witaj, Francjo. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 — Dla dzieci. 18.50— 
Wladomośd (ros.). 19.00 — TV anons. 
.19.06— Rozmowy wileńskie. 19.35— Nie 
ma tego złego, co by na dobre nie wyszło.
19.45 —  Studio partii (liberałowie). 20.30
— Panorama. 21.05 — Film "Formuła".
23.05 — TY anons. 23.15— Wiadomości 
wieczorne. 23.30 —  Na Dzień Niepod­
ległości Finlandii. 23.55 — Wieczory.

U T P O U IN T E R
7.00 —  Poranne koto. 9.00 — TV 

shop. 9.10 — Serial "Dzika róża". 9.35 — 
Anonse. 14.52 — Dziennik. 15.00 — We­
sołe nutki. 15.30 — Cudowny świat czyli 
Idno. 15.52 — Dziennik. 16.00—  Dżem.
16.20 — Serial “Ellen i chłopcy". 16.52— 
Świat dzisiaj. 17.00— Tajemnica starego 
placu. 17.30 — Zagadka. 17.40 — Pogo­
da. 17.45 — Kto jest kim. 17.52 — Dzien­
nik. 18.00 — Godzina szczytu. 18.25 — 
Serial "Dzika róża". 18.55— Temat 19.40
— TV shop. 19.50 —  Anonse. 20.00 — 
Dziennik. 20.30 — Pogoda. 20.40 — Z 
pierwszych ust 20.50 — Pieśń-94. 21.35
— Film "Czołgi na Tagance". 23.00 — 
Dziennik. Sport 23.00 — Kanał złudzeń.
23.52 — Ekspres prasowy. 0.10 — TV 
shop. 0.20—  Przegląd piłkarski.

TELE-3
7.30 — Wladomośd. 8,00 — Rlm 

anim. "Candy-Candy". 8.30 — Serial 
"Santa Barbara". 10.30— Serial "Okawan- 
go". 11.55 — Lekcja jęz. ang. 12.00 —• 
Film "Psie serce" (1). 13.05 — Muzyka.
15.00 — Magazyn podróży. 17.00 — Rlm 
"Psie serce" (2). 18.30 — Film anim. "Po­
szukiwacz przygód Conan". 18.55— Lek­
cja jęz. ang. 19.00 — Najświeższe wiado- 
mości. 19.20 — Anonse, muzyka. 19.30
— Serial "Santa Barbara". 20.30 — Film 
anim. “Cańdy-Candy". 21.00 — Wiado­
mości. 21.15 — Anonse, muzyka. 21.30
— Rlm Tatuś*. 23.15 — Wladomośd.
23.30 — Muzyka.

WILEŃSKA TV
17.20 — Film Tarcza i miecz* (1).

18.40 — Tablica ogłoszeń. 18.45 — Dziś 
w miasteczku. 19.00 — Rlm “Komisarz 
Moulin*. 20.10— Film “Czyny Heraklesa*.
22.00 — MTY. 22.15 — Serial R. Bradbu- 
ry ego. 22.45 — Co? Gdzie? ile? 23,00 — 
Dziś w miasteczku.

TY POLONIA
10.00 — Wiadomości 10.15 — "Ro­

zalka Olaboga" — serial dla młodych 
widzów. 10.40 — *W labiryncie" — serial 
TVP. 11.40 — Tydzień prezydenta. 11,50
— Publicystyka. 12.30 — Sportowy ty- 
dzioń. 13.00 — Wiadomości. 13.15 — 
"Rzeczpospolita babska"— film fab. prod. 
polskiej. 15.00 — Cztery czwarte — ma­
gazyn towarzysko-rozrywkowy. 15.30 — 
Rozmowa dnia. 16.10 —1"... swego nie

znacie" — katalog zabytków. 16.25 — 
Powitanie, program dnia. 16.30 — Mi­
ko lalki. 17.00 —  Historia — 
współczesność. 17.30— Laamido— czyli 
porykiwania Szarpidrutów, 18.00— Tele- 
express. 18.15 — Mikołajki. 19.00 — 
"Przyłbice i kaptury" — serial TYP. 19.55
— Mikołajki. 20.20 — Dobranocka. 20.30
— Wladomośd 21.00 — Tydzień prezy­
denta. 21.10 — Polska kronika filmowa.
21.20 — Mikołajki. 22.00 — Panorama.
22.30 — "Elżbieta królowa Anglii" (6-osL)
— serial prod. ang. 0.15— Rlm dok. 0.55
— "Piękne bestie" — reportaż. 1.20 — 
Zapomniani pisarze: "Spadająca gwiazda
— Stanisław Brzozowski". 1.50 — Stan 
ducha: "Misja". 2.05 — Gliny — magazyn * 
policyjny.

TYP-l
10.00 — Wiadomości. 10.10—* 

Mamai ja. 10.25— Domowe przedszkole. 
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach.
10.55— Język angielski dla dzieci. 11.00
— "Catwalk"— serial prod. USA 11.45— 
Portret europejski. 11.55— Muzyczna Je­
dynka. 12.00 — Giełda pracy, giełda 
szans. 12.20 — Zaproszenie do stołu.
12.30 — Videofashion 12.50 — "100 lat" 
—» magazyn ubezpieczeń społecznych.
13.00 — Wiadomości. 13.10 — Agrobiz­
nes. 13.15 — 14.50 — TV Edukacyjna.
16.00 —  Muzyczna Jedynka. 16.30 — 
Śmietnik — magazyn ekologiczny dla 
młodzieży. 17.00 — "Pierwsze pocałunki"
—  serial prod. flanc. 17.25 — Dla dzied
— Tik-Tak". 18.00 — Teleexpress. 18.20 
— "Aria ze śmiechem"— program rozryw­
kowy. 18.40 — Automania. 19.05 — 
"Simpsonowie*— serial prod. USA 19.30
— Sensacje XX wieku: Rajd na St Nazai- 
re. 20.00 — Wieczorynka. 20.30 — Wia­
domości. 21.10 — "Chodzi po mieście 
Mikołaj" — film fab. prod. czeskiej. 22.40
— Puls dnia. 23.00 — Sajmograf. 23.10
—  II międzynarodowy festiwal "Camer 
image". 23.30 — Gra o pieniądze. 24.00
— Wiadomości 0.15 — Rozmowy z And­
rzejem Wajdą. 1.10 — Z Polski rodem.
1.40 — Sąsiedzl 2.40 — Publicystyka 
kulturalna. 2.50 — Muzyczna Jedynka.

ŚRODA, 7 GRUDNIA  
LTY

7.45 — Na dzień dobry. 8.25 — TV 
anons. 8.30 — Wideomagazyn informa­
cyjny "Wielka Brytania". 1800 — Wiado­
mości. 18.10 —  Dla dzieci. 18.55 — Wla­
domośd (ros.). 19.05— TV anons. 19.10
— Słowo chrześdjanina. 19.20 — Jazz.
19.35 — 9 rzemiosł 20.30 — Panorama.
21.05 — Serial "Skradzione życie". 21.55
— TV anons. 22.00 — W salach koncer­
towych świata. 23.10 — Wiadomości 
wieczorne. 23.25 — Film "Sensacja".

BAŁTYCKA TV
7.30 —  Horoskop Sovijusa. 7.35 — 

Serial Tak świat się kręd". 8.30 — Serial 
"Granica nocy". 9.00 — Godzina CNN.
17.45—  Nowośd bałtyckie. 17.50 — 
Kroki. 1820 —  Kino — moją miłością. 
Film "Kolorowe góry". 19.30 — Serial 
"Granica nocy". 20.00 — Nowośd ze 
świata. 20.15— Nowości bałtyckie. 20.20
—  Serial Tak świat się kręd". 21.20 — 
Piłkarska Liga Mistrzów. "FC Barcelona"
— “IFK Goeteborg" Podczas przerwy — 
Nowości bałtyckie. 23.20 — Fantastyka 
MBA 23.50 — "Ża rogiem..." 0.20 — Pro­
gram piłkarski.

U TPO U IN TE R  TV
7.00 —  Poranne koto. 9.00 — TV 

shop. 9.10 — Serial "Dzika róża". 9.35 — 
Anonse. 14.52 — Dziennik. 15.00 — Po­
patrz, posłuchaj. 15.20 —  Film anim.
15.52 —  Dziennik. 16.00 — Tin-tonlk.
16.20 — Serial "Ellen i chłopcy". 16.52 — 
świat dzisiaj. 17.00 — Spółka TVR “Mir*.
17.40 — Pogoda. 17.52 — Dziennik.
18.00 — Godzina szczytu. 18.25 — Serial 
“Dzika róża". 18.55 — N. Karaczencew.
19.40 — Dobranocka. 20.00 — Dziennik.
20.30 — Cztery koła. 20.50 — Na jednym 
końcu haczyk. 21.10— Muzyka. Anonse. 
21.20— Piłkarska Liga Mistrzów. “FC Bar­
celona* — "IFK Goeteborg". 23.20 — 
Anonse. 23.25 — Skrzatodrom.

TELE-3
7.30 —  Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. "Candy-Candy". 8.30 — Serial 
"Santa Barbara*. 9.30 — Serial "Westgate 
ir. 10.30 — Rlm Tatuś". 12.15 — Lekcja 
jęz. ang. 12.20 — Film "Psie serce" (2). 
13.25 — Muzyka. 15.00 — Magazyn 
podróży. 16.00 — Deutsche Welle. 17.00
— Film "Domlnus". 18.30 — Film anim. 
"Poszukiwacz przygód Conan". 1855 — 
Lekcja jęz. ang. 19.00— Najświeższe wia­
domości. 19.20 — Anonse, muzyka.
19.30 — Serial "Santa Barbara". 20.30 — 
Film anim. "Candy-Candy". 21.00— Wia­
domości. 21.15 — Anonse, muzyka.
21.30 — Film “Gangster Nittf. 23.05 — 
Wladomośd. 23.20 — Muzyka.

WILEŃSKA TY
7.30 — Film Tarcza i miecz" (3). 8.45

— Nowy Jorki Nowy Jorki 9.15 — Rlm 
"Rodzina Zitarów*. 10.45 — Tablica

kog los zeń. 18.40 — Tablica ogłoszeń.
18.45— Dziś w miasteczku. 19.00— Film 
“Komisarz Moulin". 20.35 — Film "Zapom­
nijmy o powrocie". 22.00 — MTY. 22.15— 
Serial R. Bradbury'ego. 22.45— Nowości 
postmuzyki. 23.00 — Dziś w miasteczku.

TYP-l
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mamai ja. 10.25— Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach.
10.55 — Język angielski dla dzieci. 11.00 
— "Słoneczny patrol"— serial prod. USA
11.50 — Muzyczna Jedynka. 12.00— Od 
niemowlaka do przedszkolaka. 12.30 — 
Warszawski chor "Cantores minores*.
12.55 — Nasze państwo — aktualności.
13.00 — Wiadomości. 13.10 — Agrobiz­
nes. 13.15— 14.50 — Telewizja Eduka­
cyjna. 16.00 — Program muzyczny. 16.20
— RAJ — magazyn młodzieżowy. 16.35

— Muzyczna Jedynka. 17.00— "Moda na 
tukces" — serial prod. USA 17.25 — Dla 
dzieci. 18.00 — Teleexpress. 18.20 — 
Miliard w rozumie — teleturniej. 18.45 — 
Polska Kronika Ogórkowa. 19.05 — 
"Słoneczny patrol" — serial prod. USA
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — Wiado­
mości. 21.10— Studio sport — Uga Mist­
rzostw. 23.15 — Puls dnia. 23.30 — "U 
pana Kornela w Zakopanem"— reportaż.
24.00 — Wladomośd. 0.20 — "Cudza 
krew* — film fab. 1.55 — Film muzyczny 
prod. flanc.

CZWARTEK, 8 GRUDNIA 
LTY

7.45 — Na dzień dobry. 8.25 — TV 
anons. 8.30 — Lekcja jęz. niem. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10— Dla dzieci. 18.50— 
Wiadomości (ros.). 19.00 — TV 
anons 19.05— Rząd postanowił. 19.20— 
Katolickie studio TV. 19.50 — Program 
sportowy .“22*. 20.30 — Panorama. 21.05 
— Rlm “Żyde pod klonem". 23.15 — TY 
anons. 23.25 — Wiadomości wieczorne.
23.40 — Serial fant “Po tamtej stronie 
rzeczywistości".

U TPO U IN TE R TY
7.00 — Poranne koto. 9.00 — TY 

shop. 9.10 — Serial “Dzika róża*. 9.35 — 
Anonse. 14.52— Dziennik. 15.00— Mul- 
titrolia 15.30 — Na balu u Kopciuszka.
15.52 — Dziennik. 16.00 —  Komputer.
16.20 — Serial “Ellen i chłopcy". 16.52— 
świat dzisiaj. 17.00 — Do lat 16 i więcej.
17.30 — Człowiek i prawo. 17.40 — Po­
goda. 17.45 — Kto jest kim. 17.52 — 
Dziennik. 18.00 — Godzina szczytu.
18.30 — Serial “Dzika róża". 1855 — TY 
shop. 19.05 — Program muz. ‘Wszyst­
ko!". 19.25 — Rlm anim. 20.00 — Dzien­
nik. 20.30 —  Pogoda. 20.40 — Moskwa. 
Kreml. 21.00 — Loteria "Milion*. 21.30 — 
Rlm *Nie budźcie śpiącego policjanta".
22.52 — Dziennik. Sport 23.00 — Cd. 
filmu "Nie budźcie śpiącego policjanta*.
23.30 — Nagrodą — 'owacja. 23.52 — 
Ekspres prasowy. 24.00 — Nagrodą —. 
owacja (cd.).

TELE-3
7.30 '— Wiadomośd. 800 — Film 

anim. “Candy-Candy*. 8.30 — Serial 
"Santa Barbara". 9.30 —  Wszystko dla 
śmiechu. 10.00 — Europa show. 10.30— 
Rlm "Gangster NittP. 12.05 — Lekcja jęz. 
ang. 12.10 — Rlm “Dominus*. 13.20 — 
Muzyka. 15.00 — Magazyn podróży,
17.00 — Film ‘Królewskie wesele". 18.30
— Film anim. "Poszukiwacz przygód 
Conan". 18.55 — Lekcja jęz. ang. 19.00
— Najświeższe wiadomości. 19.20 — 
Anonse, muzyka. 19.30 — Serial "Santa 
Barbara". 20.30 — Rlm anim. "Candy- 
Candy". 21.00 — Wiadomośd 21.15 — 
Anonse, muzyka. 21.30 — Film "Miss 
Mary".. 23.10 — Wiadomośd. 23.25 — 
Muzyka.

WILEŃSKA TV
7.30— Rlm Tarcza i miecz* (4). 850

—  MTY 9.05 — Film "Rodzina Zitarów".
10.15 — Tablica ogłoszeń. 10.40 — Tab­
lica ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miaste­
czku. 19.00 — Film "Komisarz Moulih".
20.40 t— Film "W górach moje serce".
22.00 — MTY. 22.15 — Serial R. Bradbu­
ry'ego. 22.45 — W studio adwokat K 
Stungys. 23.00 — Dziś w miasteczku.

TY  POLONIA
10.00 — Wiadomości. 10.15 — Na 

polską nutę — program dla dzieci. 11.00
— "Bank nie z tej ziemi" — serial TYP.
12.00 — Publicystyka. 13.00 — Wiado­
mośd. 13.15 — "Jezioro Bodeńskie" — 
film fab. prod. polskiej. 15.00 — Podróże 
do Polski — teleturniej. 15.30 — Rozmo­
wa dnia. 16.00 — Magazyn motoryzacyj­
ny. 16.25 — Powitanie, program dnia.
16.30 — Dzieje mniej znane: "Przestrzeń 
bez ścian* — teatr polskiego radia przed 
wojną — film dok. 17.05 — Program ka­
tolicki. 17.30 — Muzyczna Jedynka.
18.00 — Teleexpress. 18.15 — Tylko 
Kaśka* — serial dla młodzieży. 18.40 — 
Filmy animowane. 19.00 — ‘Najdłuższa 
wojna nowoczesnej Europy* — serial 
TVP. 20.00 — "lc£i teatr— film dok. 20.20
— Dobranocka 20.30 — Wiadomości
21.00 — Studio kontakt 21.45— Tata, a 
Marcin powledziaf. 22.00 — Panorama.
22.30— Spektakl, który lubię i pamiętam: 
Feliks Falk proponuje: "Kartoteka* — Ta­
deusz Różewicz. 0.15 — “Pięć minut 
przed gwizdkiem*— film o tematyce spor­
towej.

TYP-l
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja. 10.25— Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach.
10.55 — Język angielski dla dzieci. 11.05
— "Żar tropików* — serial prod. USA
11.55 — Muzyczna Jedynka. 12.00 — 
Gotowanie na ekranie — magazyn kuli­
narny. 12.20 — To jest łatwe ... oczko w 
prawo, oczko w lewo. 12.30— "Pawlikow­
scy z domu pod Jodłami" — film dok.
13.00 — Wiadomośd 13.10 — Agrobiz­
nes. 13.15 — 14.50 — Telewizja Eduka­
cyjna. 16.00— Program muzyczny. 16.30
— Dla młodych widzów. 17.00—"Oddział 
dziocięcy" — serial prod. ang. 17.25 — 
"Gdzie jest Wally?" — serial anim. prod. 
ang. 18.00 — Teleexpress. 18.20 — “Fil- 
midlo” — magazyn filmowy. 18.40 — Ro­
dzina rodzinie — magazyn. 19.05 — 
"Mato cudo* — serial prod. USA 19,30 — 
Magazyn katolicki. 20.00—Wieczorynka
20.30 — Wiadomości. 21.10 — "Żar tro­
pików"— serial prod. USA 22.05—Tylko 
w Jedynce. 22 50 — Magazynki — pro­
gram satyryczny. 23.10— Gliny— maga­
zyn policyjny. 23.25 — "Pegaz". 24.00 — 
Wladomośd gospodarcze. 0.15— Minia­
tury. 0̂ 20 — Reportaż. 1.35 — ‘Niemy 
krzyk" — film fab. prod. ang.



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " .[ Ogłoszenia )■

Agencja Reklamowa z Polski 
zatrudni przedstawicieli handlo­

w ych na Litwie. Spotkanie infor­
macyjne 4.XII.94 o godz. 12.

Adres: Vilnius, Dariaus ir Gireno 5D-30, 
tel. 26-67-29.

Naw iążem y kontakt z  zakładam i 
poligraficznym i.

(Zam. 1204)

ROMSANA
ROMSANA to nowoczesne noeUe de pokoju gościnnego? kocimi* 
Młpokojuę
ROMSANA>^to^rxęioŚ«iełfchkwvynttkBŹd^jHStf - *

^  lo wcwnętrroe i 2evFnftrżnej

R O M S A N A  —  T O  T O W A R Y  D L A  W A S  i W A S Z E G O  D O M U I j 

Wstąpcie: 139 U p,. YHnlusj-^  ̂X '*''4$/

W  dniach robocaychodgodŁUO dol9,wsobot$

O G Ł O S Z E N IE
M A TR Y M O N IA LN E
Jestem Polakiem o milej 

powierzchowności, czułym i 
opiekuńczym mężczyzną, lubią­
cym dzieci. Mam 40 lat, 176 cm 
wzrostu, blondyn. Mieszkam w 
Warszawie, chętnie poznam 
panią do lat 35, któręj dokucza 
samotność. Cel matrymonial­
ny. Mile widziane zdjęcie. 

Mirosław Szczepański 
01-188 Warszawa 
uL Wawelberga 7 m  68 
Polska 
teL 658-60-00

(Zam. 1137)

Sklep jubilerski

SKUPUJE I SPRZEDAJE 
wyroby Jubilerskie, skupuje 

złoto, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razu! 
Zwracać się: Naugarduko 

30, Vilnius, tel. 26-15-56.
(Zam. 862)

SKUPUJEMY 
w dowolnych ilościach granule 

plastikowe.
TeL 44-71-84 do godz. 18; 47-64- 

24 od godz. 18.
(Zam. 1201)

NASZA
REKLAMA

SZANOWNI PAŃSTWO!

3 g ru d n ia  1994 r. str.

S K U P U JE M Y  ZkO TO , PLATYm, 
R O Z LIC ZA M Y  SIĘ  O O  RAZljj

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 d0 . 
Vrublevskio 2, kolo placu Katedraln,-,

Vilnius, tal. 2 2  7 0  1 7

v Reklamę, zamieszczony w ‘ Kurierze Wileńskim* f
5 przeczytają prenumeratorzy w ponad 20 państwach Eu- f 
i ropy, Ameryce, Australii. j
; Przyjmujemy reklamę do polskiej gazety T ry b u n a ' J
!  i wydawanej w  Niemczech rosyjskiej gazety "EZ" i 
s (E B p o n a u e in p ), a także do gazet krajów W NP i i 
i bałtyckich. —
3 REKLAM A O  TR E Ś C I K O M ER C Y JN EJ.
5 Przy wielokrotnym powtórzeniu— rabat do 20 proc. £
ij Przy podaniu reklamy na 1/2 strony gazetowej i j
5 większej objętości —  rabat do 40 proc.
5 R EKLAM A O  TR E Ś C I N IE K O M ER C Y JN EJ J
v Ogłoszenia o poszukiwaniu pracy —  bezpłatne. jj
5 Reklamę można zamówić zarówno w  Domu Prasy f
s od 9.00 do 17.00, Jak też pod adresem: Gedlmlno pr. >
5 46 —  1, od 9.00 do 19.00, Gedimino pr.2.
5 Zam ieszczajcie  reklamę u nas, a nie j
l pożałujecie! \
\ Szczegółowa informacja pod adresem: Lalsvós pr. i
'  60, 11 piętro, dział komercyjno • organizacyjny, tel. £ 
5 42-69-63, 61-53-43, 61-45-35, 22-58-14; »ax 42-72-65. \
W W r t W W W W I W W W W W / W W W W W W W W W W W W W r t  ■

OSOBA, KTÓRA ZNALAZŁA  
na teren ie  N ow e j W ile jk i  

prawo jazdy oraz dokumenty tech­
niczne na imię Edwarda Tomasze- 
wicza, proszona Jest o kontakt za 
wynagrodzeniem pod numerem te­
lefonu 67-36-89.

(Zam. 1206)

Znad Wilij
73341103.8 FM

Główna nagroda 1 000 Lt  

w tygodniowym konkursie

Co wiesz o "Lietuyos rytas"
w dn. 5 -9  grudnia 

od 22.00 do 23.00

Dział reklamy: 
Laisvćs 60,2056 Yilnius, te!7fax 42 94 65

SPRZEDAM 
polski zestaw miękkich mebli 

z trzech części (różne warianty 
kompletowania).

yilnius. tel. 22-24-07.
(Zam . 1166)

SPRZEDAJE SIĘ 
3-pokojow e m ieszkan ie w 

now ym  dom u  p rz y  u l. K o -  
narsk io.

Vilnius, teL 26-34-95.
(Zam. 1187)

FIRM A ZATRUDNI 
barmana (bez kwaliflka- 

c ji).
TeL 76-53-75od godz. 18 do

20.
(Zam. 1200)

NIEDROGO I  FACHOWO 
remontujemy mieszkania. 
Wilno, tel. 47-31-13} 47-29-

85.
(Zam. 1203)

UDZIELĘ PO ŻYC ZK I 
pod zastaw nieruchomości, 
yilnius, tel. 66-04-77.

(zam. 1189)

KUPUJEM Y I 
SPRZEDAJEMY W ALUTĘ 

codziennie od godz. 9.00 do 
20.00.

Yiln iu s, Vrublevskio 2, 
obok pl. Katedralnego, tel. 22- 
70-17.

(Zam. 1197)

Licencja nr 4011
Wizy: DO ROSJI, NA BIAŁO­

RUŚ, UKRAINĘ, DO NIEMIEC.
Dobra podróż* komercyjna:
W IL N O  -  W A R S Z A W A  - 

MOSKWA • WILNO w soboty;
WILNO -  ŁÓDŹ -  MOSKWA - 

WILNO;
W ILN O  -  B U D A P E S Z T 12 

grudnia;
WILNO -  CZECHY 19 grudnia.
Wypoczynek w czasie świąt 

B o łeg o  Narodzenia, Nowego 
Roku —  WĘORY (BUDAPESZT) 
22-26grudnia, 29 grudnia— 1 styc­
znia.

Ferie szkolne w BUDAPESZ­
C IE  2-7 stycznia.

Zapraszamy nsuczyclsli do 
pracy w  charakterze agentów.

Wyjeżdżamy spod kościoła 
św. Anny.

YHniue, tel. 61-31-42, 61-31-
06.

'  (Zam. 1164)

EKRANY
UETUVA —  "Obi,i.n i. W * * *  

(Rosja, Francja, Włochy) — o 12, uTJ 
3<X)I — Francuska Ambasada I |ft, 

organizują premierę filmu "Nie Łplfora* 
spotkanie z twórcami filmu — o 18.

VłLNIU8— "Wściekłe pey*(U8A)«. 
o 11.30,13.30,15.30,17.30 —  "Nieuk 
ny“ — o 19.30.

HELIOS — i sala — -Główny fc* 
tynki" (USA) —  o 10.30, 13, 15:30. i8 
20.30. II sala — "Prawdziwe kłamstw# 
(USA) —- o 11 (pół ceny), 13.40, ib.jq
18.50. "Mordercs od przyrod n i-! 
(USA) —  ó  21.10^

PEROALĆ — "Szybkość" (USA) i 
o  11.30, 17. "Wyatt Earp" (USA) — 0 
13.40.19.10.

VINQIS — "Dezerter" (USA) — o 15
16.50. "Penejonat" — o 16.40. 

LAZDYNA1 — -Upadek" (USA) 3JQ
—  011.45,14.

AUŚRA — "Mężowie I kochanko, 
wie" (Włochy) — o 10.30. 14.10. 17.50, 
19.40. "Emanueła-1" (USA) — o 12̂ 0 
16.

DRAUOYSTt — "Moskiewska dtft. 
lada" (Rosja, Francja) — o 15, 1921 
"Długie rozstanie” (Indie) — o 17. 9

KALENDARIUM
* Sobota (3JQI) jest 337 dnias 

1994 r. D o końca roku — 28 dni.

* Znak Zodiaku —  Strzelec, w j
* Imieniny: Franciszka, Ksawere­

go, Kasjusza, Lucjusza.
* Wschód Słońca —  8.22, zachód 

— 15.56.
.Długość dnia 7 godz. 34 min. 

Księżyc —  nów o  godz. 135. ^  
Niedziela (4.XII)
* Imieniny: Adeliny, Chrystiana, 

Barbary, Jana.
* Wschód Słońca —  8.23, zachód

—  15.55.
Długość dnia 7 godz. 32 min. 
Poniedziałek (5.XII)
* Imieniny: Sabiny, Wilmy, Krys­

pina, Saby, Geralda.
* Wschód Słońca —  8.25, zachód

—  1555.
Długość dnia 7 godz. 30 min.

SPRZEDAM 
samochód Alfa-Romeo Julie- 

ta 1985 r. w dobrym stanie za 2450 
USD.

yilnius, tel. 47-24-57 w godz. 
19-21.

(Zam. 1179)

KUPIĘ 
2-3-pokojowe mieszkanie w 

nowej dzielnicy. Nie proponować 
parteru i ostatniego piętra. 

Yilnius, teL 66-02-87.
(Zam. 1188)

NIEDROGO SPRZEDAM 
polskie komplety kuchenne. 
Tel. 45-38-3010-18 godz.

(Zam. 1192)

Litewska Służba Hydrometeato- 
logiczna przewiduje na 3 grudnia zach­
murzenie z przejaśnieniami, bez 
opadów, wiatr północno-zachody 
umiarkowany. Temperatura 0-2 stop­
nie ciepła.

W  dągu następnych dwóch doi 
bez opadów. Temperatura w nocy 0*5 
stopni mrozu, w dzień od -1 do +4 
stopni

Dyżurni wydania:

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA 
Zbigniew MARKOWICZ '• 
Krystyna BUCZYŃSKA j 
Krystyna BOGDANOWICZ 
Antonina MISZCZUK 
Łoreta BORKOWSKA

S O [J2 ^ ]|  MSIi, 
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
i Rządu Republiki Litewskiej. 

Ukazuje się od 1 lipca 1953 r.

R e d a k to r  

Z b ig n ie w  B A L C E W I C Z

Nasz adres:
Laisvós pr. 60. 2056 Vilnius, 

Lietuyos Respubllka 
Kod 67218 
Cena 50 ct 

SL322 
Drukuje Państwowe 

Przedsiębiorstwo „Spauda”

T E L E F O N Y : redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowie­
d zialny —  42-79 -49 , sekretariat —  42-79-50. D ZIA ŁY : polityczny —  42-78-63, e k o n o m ic zn y -’ 
4 2-78 -54 , problem ów  sp ołecznych —  42-78-72, aktualności krajow ych —  42-79-64, 42-90-®' 
z a g ra n ic zn y — 42-79-55, życ ia  w s i— 4 2-79 -68 ,42 -78-90, praw a 1 legislacji -4 2 -7 5 -7 6 ,  szkolnlctwi 
i m łodzieży —  4 2-79 -73 , 42-69 -86 , stołeczny —  42-79-77, handlu, usług, ‘ M agazyn rodzinny’ - '  
4 2-79 -56 , ku ltury— 42-72-84, literatury i sztu ki— 42-79-88, listów i interw encji— 42-69-65, rekluW 
1 ogłoszeń —  42-69-63. K orespo ndenci: na rejon wileński —  42-78-90, 45-03-95, solecznlckl' 
52-780, św lęciański —  44-21-46, trocki I szyrw inckl —  47-04-95, fotokorespondenci —  42-90-8’ ' 
tłum acze —  42-90-60, 42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

OGŁOSZENIA I  REKLAMĘ W  Domu P r ^  (aL Lalsv4s 60, *aL  Gedlmlno 46-1; * W  oddziałach łączności: • Mickunai; *  Rudamlna;
, piętro 11, pokój 1114, teL 42-69*63, * ui Pylimo 26- • nr 41 Gerovśs 29* *  Nemenćin*: *  Sallnlnkai; 

DO-KURIERA WILEŃSKIEGO" fax 42-72-65) .  dniach prac, od .  n i ;  .  Suder*. 

PRZYJMUJE SIĘ: ’f ip o d *dr*s“ Inl PocHa Centralna. • BulvydtśkJs; • Pmbtrłt; » W  Kownie: 
---------------------H  w W ILNIE  (od godz. 9 do W ): «  Kahiltafc • P . j l r l . 1; nLB lrfq «.


